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Sprawa całkowitej eliminacji 
broni chemicznej

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne na posie­
dzeniu w dniu 28 bm. zapozna 
ło się ze sprawozdaniem dele­
gacji PRL, która pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka ucze­
stniczyła w moskiewskiej na­
radzie Doradczego Komitetu 
Politycznego państw — stron 
Układu Warszawskiego.

Aprobując w pełni stanowi­
sko zajęte przez delegację wo

bec omawianych przez Komi­
tet problemów, stwierdzono, że 
narada ta, przyjęte na niej do
kumenty uchwały mają
szczególnie doniosłe znaczenie 
dla dalszego pogłębiania jednoś 
ci wspólnoty państw socjali­
stycznych i dla realizacji jej 
pokojowej linii na arenie mię­
dzynarodowej.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa traktuje istnienie wspól-

noty państw socjalistycznych 
jako podstawę niepodległego 
bytu narodu polskiego, suwe­
renności i bezpieczeństwa. Dla 
tego od początku istnienia 
Układu Warszawskiego Polska 
wnosi swój wkład w umocnię 
nie tego koalicyjnego sojuszu 
obronnego, stojącego na straży 
dorobku wszystkich krajów 
wspólnoty. Zwartość Układu 

Dokończenie na str. 2

CO O TYM SĄDZICIE

Stopień dla taty?
I A. Dżaber zakończył 

pobyt w Polsce

Polski projekt 
na forum ONZ
W toku trwającej obecnie na 

XXXIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych debaty rozbrojeniowej 
szczególną uwagę poświęca się 
problematyce środków masowej 
zagłady a zwłaszcza broni nu­
klearnej i chemicznej. Dlatego 
też z dużym zainteresowaniem 
przyjęty został zainicjowany 
przez delegację Polską projekt 
rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego w sprawie całkowitej clj 
minacji broni chemicznej.

Występując także w imieniu 
ókoło 30 państw, które przy 
łączyły się do polskiej propo 
zycji. amb. E. Wyzner podkre 
ślił że społeczność międzyna­
rodowa w coraz większym sto 
pniu świadoma jest potencjal­
nych skutków użycia broni cne 
micznej. zwłaszcza dla ludnoś 
ci cywilnej.

Przedstawiciel Polski zwró­
cił się do Komitetu Polityczne

Wyd. A Cena 1 z!

niemal całego kra-W ciągu ostatniej doby wystąpiły na terenie

Pierwsze opady śniegu

ju opady śniegu. Rozpoczęły pracę ekipy drogowców. Trzeba by­
ło także odśnieżyć wiele odcinków torów kolejowych, zwłaszcza 

zwrotnic.
Fot. — CAF

20 stycznia 1979 roku

Dziesięcioletnia Magda przychodzi ze szkoły do domu i mó­
wi:

— Jutro muszę przynieść no zajęcia plasfyczno-techniczne 
studnię z kołowrotem, wiaderkiem i jeszcze czymś tam. Jak 
nie przyniosę, dostanę dwóję.

W domu zaczyna się kombinowanie, jak zrobić studnię, jak 
umocować walec kołowrotu z drucianą korbą. Kombinują 
wszyscy poza Magdą, która pojęcia me ma, jak to się robi. 
Ojciec, matka, starszy brat w/łażą ze skóry,. żeby Magdzie
pomóc, żeby mogła to zadanie wykonać i je w szkole „za­
liczyć". Coś tam wspólnymi siłami udaje im się zmajstrować, 
innym razem Magda ma w domu zrobić kolejkę linową, dźwig 

; i tym podobne przedmioty z metaiu i drewna. Wszystko pod 
rygorem stopnia niedostatecznego. Za każdym razem pow­
szechna rodzinna mobilizacja ratuje Magdę przed niebezpie­
czeństwem dwói. Kiedyś mama w zakładzie pracy wykręciła 
śrubki z jakiegoś urządzenia, żeby je użyć do zmontowania 
„pracy domowej" Magdy, innym znów razem tata szukał po- 

, , mocy u stolarza w swoim zakładzie pracy.

28 bm. prezes Rady Miniś- 
I trów Piotr Jaroszewicz oraz 
g przewodniczący Rady Państwa 
r Henryk Jabłoński przyję- 
$ li członka Sekretariatu Gene- 
g' ralnego Powszechnego Kongre 
§ su Ludowego, dowódcę sił zbrój 
a nych Libijskiej Arabskiej Dża 
| mahiriji Ludowo-Socjalistrcz- 
g nej. brygadiera Abu Baker Ju 
| nisa Dżabera.
f Tego samego dnia libijski 
| gość opuścił nasz kraj.

PAP

go o uchw alenie 
lucji

Do głównych 
przed s ta w i on ego

projektu rezo

postanowień 
przez delega

cję polską projektu rezolucji 
należy zlecenie Komitetowi 
Rozbrojeniowemu w Genewie 
podjęcia na początku najbliż­
szej sesji (styczeń 1979) roko­
wań mających na celu przygo 
łowanie umowy międ2ynarodo 
woj o zakazie rozwoju, wy twa 
rzania i magazynowania wszel 
kiej broni chemicznej oraz zni 

szczenią jej zapasów. (PAP)

X Krajowy
20 stycznia przyszłego roku 

odbędzie się w Warszawie X 
Krajowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Decyzję w tej sprawie podjęto 
wczoraj podczas plenarnego po 
siedzenia Zarządu Głównego 
Towarzystwa.

Obrady prowadził członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący ZG TPPR. wi 
cepremier Jan. Szydlak. W re 
teracie przedstawionym na ple 
nium przez sekretarza generał

Zjazd TPPR
nego ZG TPPR Wacława Bar-
szczewskiego i w dyskusji pxi 
kreślono, iż jubileuszowy zjazd 
będzie ważkim wydarzeniem 
w blisko 35-letniej historii or 
ganizacji.

Zjazd podsumuje czteroletni 
dorobek działalności ideowo- 
wychowawczej i propagando­
wej TPPR.

Zjazd dokona również wybo 
ra nowych naczelnych władz 
Towarzystwa. (PAP)
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I w taki to sposób Magda i olbrzymia większość jej koleża­
nek, a również wielu kolegów, zdobywają nowe umiejętności 
na lekcjach zajęć plastyczno-techmcznych. Tak właśnie chciał- 
bym to określić: zdobywają nowe umiejętności. Uczą się mia­
nowicie nie tylko posługiwać cudzą pomocą, a właściwie wy­
ręczać się cudzą procą, ale także stawiać się w dwuznacznej 
co najmniej sytuacji, udając przed nauczycielem, że zadane 
„rękodzieło" jest tworem własnych rąk. Nie sądzę przy tym, 
żeby nauczyciel czy nauczycielka byli aż tak naiwni i wie­
rzyli w samodzielność pracy domowej swoich uczniów.

Powstaje fikcja, z którą wszyscy się właściwie po cichu go­
dzą. Czy taka sytuacja jest potrzebna? Czy służy ona wy­
chowaniu plastyczno-technicznemu w szkole, albo inaczej mó­
wiąc czy rozwija rzeczywiście te umiejętności, które rozwijać 
powinna? Czy służy wreszcie kształtowaniu właściwych po- 
staw dziecka, a mówiąc wprost — czy me uczy dzieci nie­
uczciwości, udawania i licho wie czego jeszcze? Czy nauczy­
ciel nie zdaje sobie sprawy, że stawia stopień ojcu, matce, 
starszemu bratu, wujowi, lub wręcz jakiemuś majstrowi albo 
krawcowej a nie dziecku, które pracę do oceny przedłożyło? .

Jestem za rozwijaniem umiejętności technicznych u dzieci 
ale niech to się dzieje przede wszystkim w szkole, na oczach 
i pod kierunkiem nauczyciela w warsztatach szkolnych, a me 
w domu, gdzie często nie ma żadnych ale to zupełnie żad- 
nych warunków na wykonanie zadania domowego z „ZP i". 
To nie wina dzieci, że szukają pomocy u starszych w wyko­
naniu zadania, które przerasta ich możliwości. A jeżeli są win­
ne, to chyba najmniej. Nie można też zbytnio winić rodziców, 
którzy dla świętego spokoju wyręczają swoje dziecko, bo prze 
cięż dobrze wiedzą, że nie zrobi ono samodzielnie tego, cze- 
po żąda nauczyciel. Rodzic, który chciałby być w zgodzie 
z włacnym sumieniem, powinien właściwie nie ruszyć palcem, 
starając się najwyżej o zdobycie materiału potrzebnego do 
wykonania „sztuki mistrzowskiej" przez swoją pociechę. A,e 
z góry można przewidzieć rezultaty w dzienniku i stan psy­
chiczny dziecka, przed którym stawia się zadania przerosta- 
igee jego siły. ., . ....

Prócz pytań, które już padły trzeba postawie jeszcze । 
Co mianowicie robić, żeby dzieci rzeczywiście, a. nie ' -cyjnie, li­
czyć obchodzenia się z igłą, młotkiem, obcęgami, pił ą o cięci 
drewna, kombinerkami I kilkoma jeszcze prostymi narzędzia­
mi? Jak wyeliminować prace domowe zupełnie niesamc zi 
ne? A może trzeba się z takim stanem godzić? Mozę taka po­
moc udzielana przez rodziców nie jest wcale sz o iwal 
że. chodzi tu także o to, żeby dziecko nauczyło się zy । -
zaradności, polegającej między innymi na umiejętności Ko­
rzystania z pomocy innych?

pojutrze, w piętrowym wyaomu „cmosu Wielkopolskiego1 
zamieścimy warunki wielkiego konkursu dla wszystkich 

pod hasłem

Święto narodowe Jugosławii

Depesza z pozdrowieniami z Polski

K 
b

Życzenia dla zasłużonego 
działacza robotniczego

W Komitecie Miejsko-Gmin­
nym Polskiej Zjednoczonej Par 
tij Robotniczej w Luboniu od­
było się wczoraj niecodzienne 
spotkanie. Długoletni działacz 
ruchu robotniczego — Andrzej 
Sternal obchodził 80 rocznicę 
urodzin. Serdeczny list z ży­
czeniami i gratulacjami prze­
kazano sędziwemu jubilatowi

Życzenia w imieniu „cegielszcza- 
ków" składa I sekretarz KZ 

PZPR — Zenon Jaśkowiak.
Fot. — R. Królak

od I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzego Zasady. 
Pozdrowienia i życzenia od po­
znańskich kombatantów złożył 

Dokończenie na str. 2

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres. @ ' os w 
kopoleki” @ skrytka pocztowa 1071 © 60-9v9 oz

W 60 ROCZNICĘ 
POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO

Pierwsza nagroda — 10 000 złotych.
Ogólna suma nagród 49 000 złotych.

Konkurs jest łatwy. Zapraszamy wszystkich, zarówno do­
rosłych jak i młodzież, do wzięcia w nim udziału.

5HSEE

Z okazji Dnia Republiki, 
.święta narodowego Socjali­
stycznej Federacyjnej Republi­
ki Jugosławii, I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek i prze 
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński przesłali do 
prezydenta SFRJ, przewodni­
czącego Związku Komunistów 
Jugosławii — Josipa Broz Ti- 
to depeszę z serdecznymi poz- 
drowieniami i najlepszymi ży

I

czeniami. Depesza wyraża za­
dowolenie z pomyślnie rozwi­
jających się stosunków między 
oba naszymi krajami i par­
tiami.

Z tej samej okazji premier 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Związkowej Ra­
dy Wykonawczej SFRJ — Ve- 
selina Dziuranovica. (PAP)

Impas w rokowaniach 
Egipt - Izrael

Podejmowane przez waszyngtoń 
ska administrację próby prze­
łamania impasu, jaki nastąpił w 
rokowaniach egipsko-izraełskieb, 
nie przynoszą oczekiwanych wy­
ników. Mimo tego, iż rząd Begi 
na działając pod wyraźnym nacis 
kiem Waszyngtonu zatwierdził 
rzekomo uzgodniony tekst separa 
tystycznego porozumienia pokojo 
wego. dalsze rokowania utknęły 

• na martwym punkcie. Egipt do­
maga sie bowiem dokonania kił-
ku zmian tekście projektu

j- układu oraz dołączenia do nieco 
programu rokowań, jakie w okre

| słonym czasie Izrael podjąłby z 
I Palestyńczykami i Jordania w 
: sprawie zachodniego brzegu Jor- 
r; dantt.
L w związku z przerwaniem ro- 

- kowań miedzy Egiptem a Tzrae-
p lem, obecnie prowadzone sa inten 
ksywne konsultacje dyplomatyczne 
C między Kairem a Waszyngtonem.
- PAP

Sesja WRN w Poznaniu

Jak wykonać pięcioletni
plan budownictwa mieszkaniowego

Poprawa warunków miesz­
kaniowych jest obecnie jednym 
z głównych celów polityki spo­
łecznej. Dlatego też wysoką 
rangę nadajc się w naszym 
kraju rozwojowi budownictwa. 
Tej też tematyce — a ściślej 
ocenie realizacji zadań budow­
nictwa mieszkaniowego bieżą­
cej pięciolatki w Poznańskicm 
— poświęcona była wczorajsza 
sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Prowadził ją przewód 
niczący WRN, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Za­

sada.

Wprowadzenie do dyskusji 
stanowiła informacja wicewo­
jewody poznańskiego — Ry­
szarda Cmielewskiego. Przed­
stawił on zaawansowanie tego­
rocznego planu budownictwa 
oraz stopień realizacji zadań 
pięcioletnich. Z danych tych 
wynika, że zachodzi obawa o 
oddanie do użytku w tym ro­
ku przewidzianej liczby 9 475 
mieszkań; wystąpiły bowiem 
nieprawidłowości, które zaha­
mowały terminowe stawianie 
domów. Przewidywania wszak

Dokończenie na str. 2

Przygotowania
do sesji Rady

Najwyższej ZSRR
We wtorek odbyło się na Krem 

lu kolejne posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, poświę­
cone problemom związanym z 
przeprowadzeniem dziesiątej sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, dziewią­
tej kadencji.

Postanowiono przedstawić do 
rozpatrzenia Radzie Najwyższej 
projekty ustaw ni. in. o obywa­
telstwie ZSRR i w sprawie od;n»a 
czenia orderami i medalami ZSRR, 
o dodatkowych ulgach podatko­
wych dla inwalidów wojennych 
pierwszej grupy, a także projekt * 
ustawy w sprawie wyborów cio 
Rady Najwyższej ZSRR dsies ą- 
tej kadencji oraz szereg d2krr- 
tów Prezydium, przyjętych w o- 
kresie miedzy sesjami Rady Naj 
wyższej. |PAP)
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odGKOSy
17 ażdego dnia do pracy 

99“ nie przybywa milion 
osób" — to tytuł z wczoraj 
szego „•Głosu". Wymowa tej 
informacji jest ogromna: ty 
le osób choruje, opiekuje 
się chorymi lub nie pr-yby 
wa do zajęć bez usprawiedli 
wienia- Nieobecnych w pra 
cy jest teraz więcej niż trzy 
cztery lata temu.

A to tylko jedna z form 
społecznej straty czasu pro 
ditkcyjnego. Bowiem jest 
jeszcze i czas tracony na 
stanowisku pracy. Gdyby 
go zredukować o połowę, u 
zyskalibyśmy rezerwę cza­
sową jaką stwor żyłaby ar 
mia dodatkowych dwustu 
tysięcy pracowników-

Liczby te niepokoją, da­
ją też obraz trudności, z któ 
rymi przychodzi się uporać 
naszej gospodarce. Ludzie 
nie są teraz bardziej cho-zy 
niż przed kilku laty — po 
prostu częściej korzystają z 
opieki lekarza* a ten — z 
druczku L-4. Także przy 
maszynie nie każdy przestój 
spowodowany jest wyłączę 
niem prądu elektrycznego 
lub brakiem materiałów im 
portowanych. Nieraz jest 
to niedostatek organizacji 
lub dyscypliny.

A to już nie jest nabytek 
z importu, lecz całkiem ro­
dzimy „wyrób”'- poczucie 
odpowiedzialności, ocena 
własnej pracy i swego udzia 
łu w pieczeniu społecznego 
bochenka do późniejszego 
podziału.

Do tych wartości odwołał 
się też I sekretarz Komite­
tu Centralnego partii, w liś 
cie do I sekretarzy KW 
PZPR całego kraju. Edward 
Gierek apeluje o wzmoże­
nie wysiłku dla wykonania 
zadań tegorocznych, któ^e 
komplikowane są rozliczni 
mj, trudnościami. Apeluje 
też o dobre przygotowanie 
się do podjęcia bardziej per 
spektywicznych zadań-

I gdy ponownie wrócić, do 
spraw absepcji i czasowycn 
rezerw pracy, można leniej 
zrozumieć sens tego apeiu: 
nie chodzi w nim o rzeczy 
nadzwyczajne* lecz po pros 
tu o sumienną robotę na ka 
żdym stanowisku.

ZS

Kosmos - laboratorium
plazmowym

28 bm. zakończyła sie dwudnio­
wa konferencja naukowa — „Kos 
mos jako laboratorium plazmo­
we” zorganizowana przer Cen­
trum Badań Kosmicznych PAN.

Zagadnienia fizyki plazmy wzbu 
dzaja coraz większe zainteresowa 
nie na całym świecie. Badania 
w tej dziedzinie rozwijane są tak 
że w Polsce. plazma — gaz zjo 
nicowany występuje w Kosmosie, 
zaś przebadanie zjawisk zacho-
dzacych plazmie okołoziem-
skiej daje duże możliwości głęb­
szego poznania wielu zjawisk w 
zakreś‘e fizyki plazmy.

Obecnie przygotowuje się wie­
le nowych eksperymentów badaw 
czych. (PA.P)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1
Warszawskiego, jego konsek­
wentnie pokojowa linia, to 
kluczowy warunek zachowa­
nia i utrwalenia bezpieczeń­
stwa w Europie.

Moskiewska deklaracja 
państw Układu Warszawskie­
go stanowi dobitne potwier­
dzenie woli kontynuacji pro-
cesu odprężenia, 
go i uczynienia 
nym.

Potwierdzając

rozszerzania 
nieo-dwraoal-

swe dążenie
do pełnej i integralnej realiza 
cji aktu końcowego konferen­
cji helsińskiej, państwa so­
cjalistyczne będą nadal zmie­
rzać do wcielania w życie za­
sad pokojowego współistnienia,
równoprawnej wzajemnie
korzystnej współpracy między 
krajami o odmiennych syste­
mach, Fundamentem bezpie­
czeństwa i trwałego pokoju w 
Europie jest niepodważalność 
polityczno-terytorialnego po­
rządku, który powstał w rezul 
tacie zwycięstwa narodów nad 
hitleryzmem i powojennego 
rozwoju, nienaruszalność istnie 
jących granic stanowiącą jed­
ną z podstawowych zasad 
aktu końcowego.

W deklaracji na czoło wszy­
stkich zadań postawiona zosta 
la konieczność zahamowania 
wyścigu zbrojeń i przejścia do
rzeczywistego rozbrojenia.
Sprawą o najwyższej wadze 
jest umocnienie systemu zaka­
zu rozprzestrzeniania broni nu 
klearnej i ograniczenia zbro­
jeń w tej dziedzinie. Podkreś­
lając ponownie poparcie dla 
radziecko-amerykańskich ro­
kowań o ograniczeniu ofensyw 
nych zbrojeń strategicznych i 
oczekując wraz z innymi kra­
jami rychłego zawarcia tego 
porozumienia, Polska Rzcczpos 
polita Ludowa będzie nadal 
aktywnie uczestniczyć w dzia­
łaniach na rzecz realizacji za­
wartych w deklaracji inicja­
tyw i propozycji zmierzają­
cych do ograniczenia zbrojęp 
masowej zagłady. Szczególne 
znaczenie cały naród polski 
przywiązuje do zapobieżenia 
wprowadzeniu do produkcji i 
rozmieszczeniu w Europie bro 
ni neutronowej, gdyż cofnęło­
by to proces odprężenia i mia­
łoby groźne konsekwencje dla 
bezpieczeństwa na naszym kon 
tynencie.

PRL aktywnie współuczest­
niczyć będzie również w stara 
niach o osiągnięcie postępu w 
wiedeńskich rozmowach w 
sprawie ograniczenia sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
środkowej oraz odnosić się z

uwagą do innych działań na 
rzecz zmniejszenia zbrojeń 
konwencjonalnych, ogranicze­
nia budżetów militarnych i pod 
jęcia realnych kroków rozbro­
jeniowych, bez naruszania bez 
pieczeństwa żadnej strony.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa podziela stanowisko, że 
wobec wzmaganego przez pań 
stwa NATO wyścigu zbrojeń 
konieczne jest zachowanie i 
umocnienie obronnego poten­
cjału zjednoczonych sił zbroj­
nych Układu Warszawskiego. 
Równocześnie dążyć należy do 
dalszego doskonalenia mecha­
nizmów koordynacji wspólnej 
pokojowej polityki i zacieśnie­
nia współdziałania wszystkich 
sojuszniczych państw w jej rea 
lizacji na arenie międzynaro­
dowej.

Polska będzie zdecydowanie 
przeciwstawiać się wszelkim 
działaniom, które osłabiałyby 
zwartość i zdolność obronną 
Układu, jako wymierzonym 
przeciwko żywotnym intere­
som wszystkich jego państw 
członkowskich i ich narodów.

Biuro Polityczne KC PZPR 
omawiając całokształt sytua­
cji międzynarodowej podkreś 
liło, że Polska Rzeczpospolita 
Ludowa będzie nadal wnosić 
swój wkład w pogłębianie jed 
ności wszystkich sił socjalizmu, 
wolności narodów/ i postępu. W 
żywotnym interesie umocnie­
nia tych sił leży zdecydowane 
przeciwstawienie się antypo- 
kojowemu i hegemonistyczne­
mu kursowi kierownictwa 
Chin, które sprzymierza się z 
przeciwnikami odprężenia i dą 
ży do destabilizacji sytuacji w 
świecie a szczególnie w Euro­
pie. Polska, która gorąco po­
pierała bohaterską walkę na­
rodu wietnamskiego o wolność 
i niezależność oraz z szacun­
kiem odnosi się do jego pracy 
nad likwidacją zniszczeń wo­
jennych i pokojowej polityki, 
wita z uznaniem zawarty mię 
dzy ZSRR i SRW układ o przy' 
jaźni i„współpracy jako wyraz 
socjalistycznego internacjona­
lizmu.

Biuro Polityczne podkreśla 
doniosłe znaczenie deklaracji 
o sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie, uznając że droga do trwa 
lego pokoju i bezpieczeństwa 
dla krajów tego regionu świa 
ta, w tym dla Izraela prowadzi 
nie przez separatystyczne po­
rozumienia, lecz poprzez usta­
lenia konferencji pokojowej z 
udziałem wszystkich zaintere­
sowanych państw, poprzez rea 
lizaćję rezolucji ONZ.

Polska wespół ze Związkiem

Radzieckim, z sojusznikami z 
Układu Warszawskiego, wes­
pół z innymi państwami socja­
listycznymi, w przyjaznej 
współpracy z ruchem krajów 
niezaangażowanych i wszyst­
kimi innymi silami dążącymi 
do realizacji podstawowego 
prawa ludzi i narodów — pra 
wa do życia w pokoju, wnosić 
będzie swój wkład do umacnia 
nia światowej koalicji walki o 
położenie kresu wyścigowi 
zbrojeń, o międzynarodowe 
bezpieczeństwo i powszechny 
pokój.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją o rozwoju Roi 
niczych Spółdzielni Prpdukcyj 
nych w latach 1974—1978.

Stwierdzono, że w okresie 
minionych czterech lat nastąpił 
ilościowy i jakościowy rozwój
spółdzielni produkcyjnych.
wzrósł ich autorytet w środo­
wisku wiejskim. Zwiększyła się 
ilość nowych członków i prze­
ciętny obszar spółdzielni. 
Wzrosła wydajność z hektara, 
a także pogłowie zwierząt, 
choć przyrost pogłowia bydła 
nie nadąża za wzrostem areału 
gruntów spółdzielczych. Na­
stąpił dalszy rozwój koopera­
cji spółdzielni z rolnikami in­
dywidualnymi. Poprawiły się 
warunki pracy i rozwinęła się 
działalność socjalno-bytowa, 
znacznie wzrósł dochód ogólny 
spółdzielni i dochód do podzia­
łu między członków i ich do­
mowników.

Biuro Polityczne stwierdziło, 
że obecny stopień rozwoju spół 
dzielczości rolniczej stwarza 
podstawy dalszego zwiększania 
plonów, wzrostu produkcji 
zwierzęcej, rozwoju przetwór­
stwa i przemysłu rolnego, usług 
zwłaszcza mechanizacyjnych i 
b udo wl a no - mon t a żo w y c h. Ni e- 
zbędne jest - zwiększenie w 
spółdzielniach liczby fachow­
ców z wyższym i średnim wy­
kształceniem, rozwój samorząd 
ności oraz dalsze doskonalenie 
i $ogł'ębtanie wrspółpYac'y z roi 
hikami ’ indywidualnymi.''' '■ •

W kolejnym punkcie' porząd 
ku Biuro Polityczne zaakcep­
towało informację Minister­
stwa Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych oraz Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
w sprawie podejmowania kro 
ków sprzyjających dalszej po 
prawie jakości i efektywności 
pracy zatrudnionych w służbie 
zdrowia i opieki społecznej, a 
także stworzenie korzystniej­
szych warunków do naboru 
pracowników tam, gdzie najbar 
dziej odczuwa się niedobór 
kadr medycznych. (PAP)

Spotkanie z udziałem P. Jaroszewicza

Wzrost roli i znaczenia
nagród państwowych

28 listopada br. członek Bi u 
ta Politycznego KC PZPR pre 
ms Rady Ministrów Piotr Ja-

ju nauki, techniki, literatury 
sztuki.

Zabierając głos przewodni. 
icszewicz spotkał się z człon- czący Komitetu Nagród Pań. 

____^21. " " ' 'T i stwowvch orof. dr Janusz 
gród Państwowych, kończące-' Groszkowski przypomniał 
so 4-letni okres działalności.

kami Prezydium Komitetu Na

Wyrażając zadowolenie ze 
spotkania oremier Piotr Jaro­
szewicz podziękował członkom 
Komitetu Nagród Państwo­
wych za aktywna działalność i 
dorobek uzyskany w mijają­
cej kadencji. Podkreślił wzrost 
roli i znaczenia nagród pań­
stwowych w całokształcie po­
lityki gospodarczej i kultural­
nej państwa. Nagrody te stały 
się bodźcem, a równocześnie 
ważnym stymulatorem rozwo-

że

Apel J. Broz lito Przemówienia E. Gierka

stawowe zasady, na których 
opiera się działalność Komite- 
tu podziękował za opiekę { py 
moc. z jaką spotkał się Konu,
tet w swej oracy oraz przed­
stawił oropozycje dotyczące 
działania Komitetu w przy, 
człej kadencji. Zaproponował 
również wprowadzenie nowe­
go rodzaju nagrody państwo­
wej specjalnej, która byłaby 
przyznawana wyłącznic na 
wniosek prezesa Rady Mini­
strów. (PAP)

Jak wykonać pięcioletni
plan budownictwa mieszkaniowego
Dokończenie ze str. I 

co do wykonania zadań
pięcioletnich wykazują* że'po­
winny one być w pełni zrea­
lizowane.

Bv jednak tak się stało, trze­
ba realizacji wielu przedsię­
wzięć — co zaakcentowali rów 
nież zabierający głos w dysku­
sji. Chodzi przede wszystkim 
o terminowe uzbrajanie tere­
nów, przestrzeganie harmono­
gramów budowy, lepszą orga­
nizację robót i rytmiczniejsze 
dostawy materiałów. Szerzej 
niż dotychczas budowlanym 
nowinny pomóc zakłady pracy 
i rzemiosło.

Podobne wnioski sformuło-

wal przewodniczący WRN. Pod 
kreślił on również, iż szansę 
zdy na m i z owa nia budównictwa 
w Poznańskiem stworzy mo­
dernizacja wytwórni prefabry. 
katów (poznańskich i w Gnieź­
nie) oraz budowa w latach 
1979—82 fabryki domów o do­
celowej zdolności produkcyj­
nej 150 000 m kw. powierzchni 
rocznie.

Radni podjęli uchwalę o za- 
daniach budownictwa mieszka­
niowego do końca, pięciolatki. 
Zapoznano się nadto z infor­
macją o realizacji programu 
rozwoju służby zdrowia i opie­
ki społecznej w Poznańskiem.

(bop)

Życzenia dla zasłużonego 
działacza robotniczego

Dokończenie ze str 1 
prezes ZW ZBoWiD w Pozna­
niu Marian Jakubowicz. W 
imieniu załogi oraz 4 000 człon­
ków partii HCP gdzie zaraz Po 
wojnie pracował A. Sternal 
złożył gratulacje I sekretarz 
KZ PZPR w zakładach HCP
— Zenon

Andrzej 
Żabikowie

Jaśkowiak
Sternal urodził się w 
w roku 1888. W Powsta

niu Wielkopolskim walczył pod 
Zbąszyniem, Nakłem i Rynarzewem. 
W roku 1922 wyemigrował do Fran­
cji. gdzie jako górnik pracował do 
1935 roku. Wtedy to za aktywna 
działalność polityczną został wy­
dalony z tego kraju. Wrócił do 
Lubonia. Nawiązał kontakty z ko­
munistami. Był sekretarzem Ko­

mitetu Dzielnicowego KPP w Lu­
boniu oraz członkiem Okręgowego 
Komitetu KPI4 w Poznaniu. Za dzia 
łslność w ruchu komunistycznym 
był kilkakrotnie aresztowany, a w 
grudniu 1937 zesłany do obozu w 
Herezje Kartuskiej. W okresie oktt 
pacji przebywał na przymusowych 
robotach w Niemczech. Po zakoń­
czeniu wojny wrócił do Pozna­
nia. Pełnił tu różne funkcje w 
PPR i PZPR w Zakładach HCP. 
Kilka lat pracował także W radach 
narodowych łąko wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN w Pozna­
niu.

Za swoją działalność odzna­
czony został orderem Sztanda­
ru Prącv II klasv oraz Krzy­
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski, (jk)

Prezydent Jugosławii Josip Broz 
Tito wezwał Organizację Narodów 
Zjednoczonych do wywarcia presji 
na Izrael w celu zmuszenia go do 
wycofania się z okupowanych te­
rytoriów arabskich i uznunia nie­
zbywalnych' praw narodu palestyń 
Skiego, zgodnie z rezolucjami 
ONZ. (PAP)

wydano na Węgrzech
Nakładem oficyny wydaw 

mczej „Kossuth” w Budapesz- 
?ie na półkach księgarskich 
ukazał się w języku węgier­
skim wybór przemówień i ar­
tykułów I sekretarza KC PZPR
Idwarda Gierka. (PAP)

Współpraca prawników z krajów RWPG Depesza przywódcy

E. Wojtaszek przebywa w Australii
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Związku 
Australii, Andrew Sharp Pea- 
cocka przybył 27 bm. z oficjał 
ną wizytą do tego kraju mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Emil Wojtaszek.

W pierwszym dniu swego po 
bytu — w Sydney, min. E. Woj 
taszek przeprowadził rozmowę 
z premierem rządu stanowego 
No-wej Południowej Walii, Ne- 
v.llem Kennethem Wranem. 
Rozmowa dotyczyła m.in. za 
gadnie^ współpracy gospodar­
czej i rozwoju górnictwa. Pre 
mier wyraził uznanie dla osią 
gnięć Polski, przypominając 
zorganizowaną niedawno w 
Sydney polską wystawę inży- 
nieryjno-przemysłową. Dodał, 
że będąc równocześnie stano­
wym ministrem kultury opo

wiada się za rozwojem stosun 
ków australijsko-polskich w 
tej dziedzinie.

Newa Południowa Walia sku 
pia 35 procent ludności Au­
stralii. będąc wiodącym stanem 
Związku. Ma rozwinięty prze­
mysł ciężki, maszynowy i spo 
żywczy oraz górnictwo i rolni 
ctwo.

Emil Wojtaszek spotkał się 
również z federalnym minis­
trem d.s. {migracyjnych i etui 
cznych, Michaelem Johnem 
Randalem Mac Kellarem. Omó 
wiono między innymi wkład 
Polonii w wszechstronny roz­
wój Australii. Wieczorem od­
było się w Konsulacie Gene­
ralnym PRL spotkanie z przed 
stawicielami australijskiej Po
londi. (PAP)

Terminy ferii 
szkolnych

Jak informuje Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania, w bie­
żącym roku szkolnym 1978/79 
obowiązywać będą następują­
ce terminy ferii i przerw w 
zadęciach lekcyjnych:

O przerwa świąteczna dla 
wszystkich szkół — w termi­
nie od 22 do 27 grudnia;

0 ferie zimowe dla uczniów 
szkół podstawowych w okre­
sie 22 stycznia —' 3 lutegc 
1979, a dla młodzieży szkół 
średnich 5—17 lutego 1979;

® przerwa wiosenna we 
wszystkich szkołach od 12 do 
17 kwietnia 1979;

O wakacje letnie dla szkół 
podstawowych w ckresie od 11 
czerwca do 18 sierpnia 1979, 
a dla szkół średnich od 25 
czerwca do 31 sierpnia 1979.

PAP

W Pradze odbyło się XVII po 
siedzenie Rady Przedstawicie 
li Krajów RWPG d.s. Praw­
nych. W posiedzeniu udział 
wzięły delegacje: Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Kuby, Mongolii. 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier, 
i Związku Radzieckiego.

Delegacji polskiej przewod­
niczył minister sprawiedliwoś 
ci prof, dr hab. Jerzy Bafia.

Posiedzenie było poświęcone 
omówieniu zadań- związanych 
z realizacją uchwał XXXII se 
sji RWPG i Komitetu Wyko­
nawczego.

Omówiono też inne proble­
my związane z doskonaleniem 
prawnych podstaw współpracy 
krajów członkowskich Rady.

PAP

Przelatując nad terytorium Pol­
ski przewodniczący Tymczasowej 
Wojskowej Rady Administracyj­
nej premier Etiopii — Mengistu 
Ilaile Mariam przesłał z pokładu 
samolotu depeszę na ręce pn?" 
wcdniczacego Rady Państwa Hen 
ryka Jabłońskiego. Przywódca 
naństwa etiopskiego przekazał w 
depeszy gorące pozdrowienia spo- 
eczeństwu Polski. (PAP)

Publikacja kolejnych listów A. Moro
Tragedia Aldo Moro nieustan­

nie powraca na łamy prasy włos 
kiej, w postaci ujawnianych co 
ot wien czas — z nieznanych „źró 
de.t” — nowych „listów” zamor-
lowańego

prawdziwej

przewodniczącego de- 
chrześci jarskiej. Po 
lawinie lislów Moro,

■aka zalała gazety włoskie na po 
?zątkii br. nowa ser c ..korespon 
dencji” Aldo Moro z niewoli za­
mieścił tyeodnik „Panorama”, 
który ukazał się w kioskach 28 
bm. Pismo drukuje 15 nie publi­
kowanych dotąd listów Aldo Mo 
To. z okresu bezpośrednio przed 
wvkonaniem zbrodniczego „wyro­
ku” adresowanych do nrzywńd- 
ców chadecji i innych polityków, 
ówczesnego pan^śa Pawła V< i 
iłlnwch osobistości watykańskich,

wloskicgo Amintore Fanfaniego i 
Piętro Ingrao Moro występuje z 
osobliwa propozycją. Proponuje 
mianowicie uchwalenie przez par­
lament specjalnej ustawy, na mo­
cy której otrzymałby status... 
w ężnia politycznego i w tym cha 
rakterze zostałby ..przeniesiony” 
do włoskiego więzienia państwo­
wego (Moro sugeruje jedno z 
tzw. wiezień specjalnych, w któ 
rych trzymani są terroryści).

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodsy, 
ki Wodnej przewiduje na 
w Wielkopolsce: zachmurzenie
że z większym) przejaśn 
okresami opady śniegu i 
ze śniegiem.

deszczu

od mi- 
maW 

malna od minus 1 do plus 1 sto? 
słabe i umiarkow8?1; 
północno-zachodnie 1

Temperatura minimalna 
nus 1 do minus 3 stopni,

Następnie stwierdza się
liście — wobec „więźnia politycz­
nego” Aldo Moro i jednocześnie
wobec innych 
tycznych”, to 
mógłby zostać

..więźniów poli- 
jest terrorystów,

nia. Wiatry 
'3—7 m'sek.) 
północne.

Wczoraj o 
następujące 
znaniu plus 
0 stopni, w 
nień. w Łes

godz 18 zanotować0 
temperatury: w f3' 
1 stopień, w K?Jh3u 
Koninie plus 1 f®'

W jednym z listów do nrzęwod 
lezących obu izb parlamentu

łaski. ) 
trzymuje 
brygad”

Rozwiązanie 
* więzień

zastosowany
takie

akt 
u-

„czerwonych
byłoby ni-

czvm sprzeczne z usfawodaw- 
stwem włoskhn ani z interesami 
więźniów poliiycznych”. (PAP)

w pile nlus 1 stopień; 
"47,4 mm.

I s^nień 
ciśnień

Dz '®is?v serwis ’«nlormocyjnv 
opracował Andrzej Piechocki.
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Zbrodnie
nie do przedawnienia

_ filialna zachodnioniemie- 
| j oka agencja prasowa 
” DPA ogłosiła, że spo- 

■-ód i02 o^b, które do koń 
t zeszłego roku stanęły przed 
Cadami Republiki Federalnej 
Niemiec pod zarzutami popeł- 

■enja zbrodni wobec ludzko- 
?ci tylko 7,6 procent zostało 
skazanych, na kary więzienia; 
reszta opuściła sale sadowe bez 
wyroków. A pośród tych, któ­
rym nie udało się uniknąć ka- 
rv —tylko 14'osób skazano na 
śmierć, zaś 164 na dożywotnie 
więzienie.

0 tym. jak tolerancyjna w 
takich przypadkach bywa w 
RFN ręka wymiaru sprawiedli 

wymownie ś .ciadczą ta­
kie nieodosobniome przykłady: 
uznany współwinnym zabój­
stwa 320 ludzi były SS-ober- 
sturmfuehrer — Gerhard Mey- 
wald, skazany został na czte­
ry lata więzienia, a dowódca 
specjalnego kom m and a — Otto 
Braffisch, któremu akt oskarżę 
nia zarzucał współudział w za­
mordowaniu 15 000 ludzi — na 
dzic-mć lat więzienia. Dodaj­
my do tego latami wlokące się 
procesy lub bezterminowe w 
nich przerwy.

Tej jakże łagodnej wyrozu­
miałości wobec ludzi, którzy 
jako funkcjonariusze hitlerow 
skiego aparatu władzy popeł­
nili zbrodnie w okresie ckupa 
cj-i i wojny, towarzyszą w sa­
lach sądowych wydarzenia, 
które wzbudzają zażenowanie 
także przedstawicieli opinii pu 
blicznej RFN. Obrońcami o- 
steżonych bywają adwokaci i 
świądkowie, którzy w czasach 
hitlerowskich uczestniczyli w 
popęłniąnńi nieraz większych 
■/.bredni nóż ich obecni klienci. 
Toteż trudno się nawet dziwić, 
że właśnie w tych procesach 
obrońcy nagminnie obrażają 
tych świadków, którzy kiedyś 
byli ofiarami zbrodniarzy wo­
jennych. Że tak ulubioną i co 
ważniejsze — tak skuteczną — 
odpowiedzią oskarżonych- jest 
dzisiaj powiedzenie: „nie przy 
pominam s ob ie ”.

Bezpośrednio winni zbrodni 
ludobójstwa — ci, za których 
sprawą w krajach okupowa­
nych przez hitlerowców zginę­
ło 13' milionów ludzi — ehe lei i - 
by. żeby o tych sprawach nie 
mówić. A przede wszystkim, 
by nie były to sprawy do roz­
patrywania w sądach. Wielu 
K?nvch ludzi w RFN też wo­
łałoby, żeby nie dyskutować 
tej ponurej przeszłości. Jed- 
oym i drugim dalece naprze­
ciw wyszło prawo Republiki 
Federalnej Niemiec.

Hitlerowskie ludobójstwo nie 
podlega bowiem w RFN ściga 
niu, a zabójstwo dokonane w 
tamtych latach u .znano za prze

dawnione. Ostała się jeszcze 
możliwość ścigania morderstw, 
w tym także dokonanych w 
okresie hitlerowskim. 1 to też 
po wielu już dyskusjach, przy 
czym według obowiązującego 
ustawodawstwa ściganie mor­
derstw — karane, i to rzadko, 
co najwyżej dożywotnim wię­
zieniem — miałoby ulec prze­
dawnieniu z dniem 31 grudnia 
1979 roku. Po tym okresie każ­
dy kto jako sprawca zbrodni 
nie zostanie do tego czasu u- 
jawniony. miałby czuć się chro 
mony przez prawo i nie pod­
legałby karaniu.

Dyskusje wokół tego problemu 
nie są w Republice Federalnej 
czymś nowym. Już bowiem w 
1865 roku, akurat dwadzieścia lat 
po zakończeniu wojny, miało w 
RFN nastąpić przedawnienie'zbrod 
ni. Wtedy jednak — pod nacis- 
skieni światowej opinii publicznej, 
przede wszystkim krajów, których 
obywatele masowo mordowani 
byli przez hitlerowców, a także 
za sprawą realistycznych i anty- 
faszystowskich sił politycznych w 
samej RFN — przesunięto ten ter 
min do roku 1969. Ale już wówczas 
Bundestag uciekł się nie tyle do 
merytorycznego rozpatrzenia kwe 
stii, ile do pewnego rodzaju uniku. 
Bundestag — uzasadniono prze­
dłużenie ścigania zbrodni okresu 
hitlerowskiego — jest parlamen­
tem państwa istniejącego od 1949 

roku i nie powinien uchwalać praw 
obowiązujących wcześniej niż po­
wstała sama RFN. A jeśli tak, to 
okres przedawnienia liczyć się 
może w RFN nie od końca1 wojny 
lecz od powstania RFN.

W tak: sposób oo raz pierw­
szy oficjalnie próbowano uspo 
koić sumienia, wychodząc na­
przeciw tym, którzy najchęt­
niej by s'ę wszystkiego wvr.ar- 
li, a także jeszcze większej 
rzeszy ludzi niechętnych roz­
trząsaniu całego ogromu prze­
stępstw hit 1 erowskich.

W 1969 roku kwestia prze­
dawnienia znowu wróciła dc 
Bundestagu. głównie pod na­
ciskiem międzynarodowej oni 
nif publicznej. w tym zwłasz­
cza polskiej. Przvpominijmv, że 
dz Ało to się wkrótce*no uchwa 
leni- (26 listopada 1968) przez' 
Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych konwen­
cji o niestosowaniu przedaw­
nienia wobec zbrodni wcien- 
nvtch i zbrodni przerw ludzko 
ści. Ale mimo to Bundestag 
zdobył sie wtedv na decyzję 
o przedłużeniu ścigania nw- 
derstw tvlko o ^^'es^ć lat, to 
jest do końca 1979 roku.

Zawsze, kiedy w dyskusjach pu 
Miernych i parlamentarnych w 
RFN- podejmowano kwestię ściga 
r;a zbrodni hitlerowskich — za­
równo w 19Ś0 roku, kiedy uznano 
za przedawnione zabójstwa zagro- 
żane karą więzienia do lat 15. tak 
i nóżnlej — usiłowano wmawiać 
opinii publicznej świata, że teraz 
już praktycznie znani są wszyscy 
wirowa icy przestępstw hitlerow­
skich. Lecz rzeczywistość zadała 
temu kłam. Bo — jak to oficjalnie 
stwierdza obeenr so^ia^emo^ra- 
tyczny minister sprawiedliwości —

Hans - Jochen Vogel, który wy­
rażając swoje osobiste poglądy, 
opowiada się za całkowitym anie 
sieniem terminu przedawnienia — 
właśnie dopiero po roku 1960 roz­
poczęto 1* tysięcy dochodzeń, a po 
roku 19SS — jeMCze 11,5 tysiąca.

Jak przed dziesięciu laty, tak 
i tera? sprawa powoduje dy­
skusje w samej RFN. Dysku­
sje. które nie dają jeszcze pod­
staw do przewidywań, jak 
Bonn postąpi w tej sprawie. 
P rz ec i wn icy n i ep r z ed a w ni en i a 
zbrodni hitlerowskich. to z jed 
rej strony ci, którzy, jak Fram 
Josef Strauss, che leli by pc 
prostu generalnej amnestii 
czyli zupompienia o zbrodniach 
popełnionych przez hitlerow­
ców. Z drugiej strony to także 
ci. którzy decyzję o przedaw­
nieniu traktują jako sprawę 
osobistego sumienia każdegr 
posła — takie stanowisko re- 
p rez entu j e pr zew o d n ic z ac v
FDP — Hans Dietrich Gen­
scher. A rząd koaTcj; 
SPD/FDP? Rząd, jak dotych­
czas r:e zajmuje otwartego sta 
nowiska. zdaiąc się na inicja­
tywę parlamentu.

Glosy najwyraźniej opowia 
dającej się za zmianą ustawy 
przewidującej przedawnienie z 
dniem 31 grudnia 1979 słychać 
wśród socjaldemokratów. Nie 
przypadkowo właśnie prze- 
wodnieżacy frakcji parlamen­
tarnej SPD — Herbert Wehner. 
i to oodezas swego pobytu w 
Izraelu, wypowiedział się za 
nieprzedawmianiem zbrodni hi- 
tlerowskich.

Z całą pewnością można powie­
dzieć, że RFN nie uniknie decyzji 
w tej sprawie. Decyzja ta — także 
w interesie samej Republiki Fe­
deralnej — nie powinna być wy­
zwaniem wobec konwencji Orga­
nizacji Narodów Zjfdnoczonyp.b, 
Bo — jak to stwierdził w niedaw­
nej wypowiedzi dla Polskiej Agen 
cii Prasowej, polski minister »pra 
wiedliwości — Jerzy Rafia. ,,»rzr 
dawnienie zbrodni hitlerowskich 
oznaczałoby dewaluację prawa i 
tkwiących u jego podstaw norm 
ogólnoludzkiej moralności. • byłoby 
sprzeczne z prawami człowieka. 
Oznaczałoby ono prawne usank­
cjonowanie er post eelów Jl woj­
ny światowej, wymierzonej nie 
tylko w polityczne istnienie 
państw i narodów, ale przede 
wszystkim — w człowieka i jego 
życie”.

Pczostają tedy pytania. jesz­
cze bez odpowiedzi, ale i ocze 
kiwanie zarazem, że siły de- 
mpkratyezne także w RFN 
okażą się dość silne, by nie do 
puścić do podjęcia decyzji 
sprzecznych z poczuciem spra 
wi ed l iwośc i c y wił i zow a ny ch 
społeczeństw. Zbrodnie hitlero 
wskię ; zbrodnie ludobójstwa 
nie mogą być przestępstwami 
pódl ega j acvmj przed awnieniu.

TADEUSZ KACZMAREK

! Święto narodowe 
Jugosławii

Dzień dzisiejszy jest świętem na­
rodowym Jugosławii. 35 lat te­
mu, 29 Xł 1943, no terenach wy­
zwolonych przez armię powstań 
czq, utworzono Narodowy Korni 
tet Wyzwolenia Jugosławii, peł­
niący funkcję rządu tymczasowe 
go, a 33 lata tenęiu najwyższy 
organ władzy i ustawodawstwa, 
Skupsztina Związkowa, prokla­
mowała powstanie Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii. 
Na zdjęciu: widok Dubrownika.
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Ust otwarty do rozsądku
azwyczaj list otwarty 

^kieruje się do osób 
fizycznych, a nic do pojęć 
— więc niech będzie: piszę 
ten list do pana, prezesie 
Spółdzielni Pracy „Surmet” 
w Poznaniu i do wyższej 
instancji. Do osób prawnie 
rozstrzygających zawiłości 
skupu surowców wtórnych. 
W moim przypadku — ma 
kulatury.

Lubicie, panowie, zbierać 
makulaturę? Mój syn też 
nie lubi, a dryblas skończył 
już osiemnaście lat. Pano- 
uńę macie zapewne więcej. 
I więcej też z tego macie, 
dlatego wierzę, iż — lubi­
cie czy nie — zbieracie ma 
kulaturę.

Pytanie moje nie było 
retoryczne. Jeśli nawet lu­
bicie zbierać ' makulaturę, 
to nie lubicie tych, którzy 
ją dla was zbierają. Macie 
bowiem z góry wyrobione, 
ba — opieczętowane — zda 
nie o ich moralności i try­
bie pracy zawodowej. Czyli 
o zajęciu profesjonalnie pod 
stawowym, przed zbiera­
ctwem walorów użytko­
wych dla Spółdzielni Pracy 
„Sur met”.

Lubicie panowie konkre 
ty? Proszę bardzo — służę 
„goto wk o w ym dowode m 
skupu nr 0580S”, pochodzą­
cym ze zbiornicy nr 1 w 
Poznaniu.

Kiedy sumienna (rzeczy­
wiście) urZędnicdza kazała 
mi wyłegitymować się dowo 
dem osobistym za tp, że o- 
śmieliłem się d/ostarczyć 128 
k i log ramó w mak ulatury 
(według waszych przepisów 
— zbieraczy do stu kilogra 
mów makulatury, w jedno­
razowej dostawie, w ogóle 
nie legitymujecie) — tylko 
zdziwiłem się. Poprzednio 
bowiem dostarczyłem po­
dobną partię do agenta, 
będącego na własnym gar­
nuszku czyli rozrachunku, i 
on mnie .wcale nie legitymo 
urał ani nie przesłuchiwał, 
na okoliczność pochodzenia 
suroioca.

Okazało się jednak, że w 
„Surmecie” istotnie konieez

ny jest wpis numeru doku­
mentu mojej tożsamości do 
specjalnej rubryki waszego 
(wzór Dsg-13 z 1975 r.) „do­
wodu skupu”.

To 
byście 
nic ze 
gdyby

chyba 
mieli
czyli

dlatego, że- 
alibi urżęd- 

podkładkę,
się okazało, że ma-

kulatura ...pochodzi z kra­
dzieży.

Lubicie być, panowie, ro- 
bierd w konia? Ja też nie. 
Pytam więc pokornie w liś 
cie otwartym: jakże ja mam 
dostarczać drobniejsze par­
tie makulatury, które nie 
wzbudzają waszych podej­
rzeń, skoro jestem klasą 
stale pracującą w godzinach 
między siódmą a piętnastą, 
to jest właśnie w czasie u- 
rzędowunia waszych PT 
zbiornic? Tak pracuje wiek 
szość obywateli; liczycie 
więc, że oni i ja będziemy 
stale urywać się z pracy, by 
w porach dogodnego urzę­
dowania dostarczać deMicz 
ne ilości makulatury — ro. 
bić wam po prostu plan? 
Nie lubię, gdy ktoś poucąt- 
plewa w moje zawodowe 
zdyscyplinowanie...

Jest jeszcze sprawa pew-

tchnie ogromna troska o 
społeczne mienie i wiara w 
siły nadprzyrodzone. Po­
nieważ wiara czyni cuda, 
więc autorzy pieczątki liczą 
na cud, który sprawi, że rze 
czywisty złodziej lub paser 
zlękną się tej cudnej pie­
częci - oświadczeńia, jak 
diabeł święconej wody. I 
nie podpiszą się lub zwrócą 
skradzione surowce...

Takie umoralnianie zło­
dzieja, a zarazem obrażanie 
innych zbieraczy, którzy z 
winy nieodpowiedniej orga­
nizacji w „Surmecie” nie 
mogą częściej — po pracy
icła^naj dostarczać mu
makulatury bez legitymowa 
nia i przesłuchań, to za­
pewne wtórna, wychowaw­
cza działalność organizato­
rów skupu'surowców wtór­
nych.

Zapatrzeni w zwabneiska 
poprodukcyjnych odpadów, 
ale nie w wysypiska śmie­
ci (o>nanowane pewnie przez 
mafię lub zarazę, skoro 
„Surmet” przestrzega przed 
zbieraniem surowców z 
tych miejsc), zapominają 
jednak autorzy rzeczowych

i

ńćj pieczątki, 
osoby fizyczne 
pu surowców 
być obrażane? 
na „dowodzie

'Lubicie" 
i prawne sku 
wtórnych — 
Więc pieczęć 
skupu” jest

„•przepisów skupując su

„ośieia-dezeniem”, które mu 
sialem dla was podpisać, że 
„dostarczone przeze mnie 
surowce wtórne są moją 
własnością i nie pochodzą 
ze skupu i zbiórek na wy­
sypiskach itp”. Brzmi to jak 
protokół z przesłuchań mili 
cyjnych i jako taki właśnie 
dokument musi być dodat-, 
kowo podpisany.

Lubicie być osoby anoni 
mowę, sędziowie cudzej u- 
czciuwści, posadzeni o kra­
dzież? Albo o grzebanie na 
półetatu w śmietnikach, z
chęci zysku? Wiem, wi
Powiecie mi starą prawdę
że pieniądze 
więc czemu,

leżą na ulicy,
by nie miały 

leżeć na śmietnisku.
Dodam jeszcze od siebie, 

że z treści .powodu skupu” 
i „pieczątki - oświadczenia'

rpzbce ^ódphdowe nin rńó'ó’H " 
równie dobrze stać -i na stra 

: żi; mienia społecznego, i wg 
chowy wać nieuc zc i wyc h
zbieraczy odpadków.

Taki system „kontroli” 
myślenia zarzucano już dano 
no w innych .dziedzinach.

2e przypo-mnlmy obowiązu 
j'cą dzisiaj zasadę odpowie 
dzialnośći materialnej —na 
kwoty „nieco” wyższe niż w 
skupie'odpadków — w han 
dlu. Tam trzeba (i słusznie) 
udowodnić kradzież ekspe­
dientce. aby ją o cokolwiek 
oskarżyć. Czyli nie ona ma 
przeprowadzić dowód swo. 
jej niewinności...

Zresztą, nie dam się zwa 
riować! Panie prezesie „Sur 
mętu” i wy inne Osoby Pr a 
wne! To icy pomyślcie, bez 
wskaźników i komputera, 
co czynić, żeby zwykły lud z 
ki rozsądek nie stał się w 
waszej branży — też surow 
cem wtórnym...

ZBILUT SĘK
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Na liście płac — pracowników 
Kombinat/U PGR Działyń (Po 
znańskie) — w rubryce «i'fDię • 

i nazwisko” wypisamo „Ligą Kobiet , 
a tam. gdzie miał być podepta odbie­
ra jącegj pobory widniał jakiś zyg­
zak. Liga Kobiet nie otrzymała nato­
miast premii. Tę wypłacono lotmko- 
wi. który wykonał usługi (rozpylał 
fćżne substancje) dla kombinatu, ale 
jego pracownikiem nie był. Inaczej 
rzecz miała się z traktorzystą. Za­
trudniony był w kombinacie, gdzie 
~~ jeśii wierzyć dokumentacji — w 
^4 dniach przepracował 210 godzin, 
Przy czym 102 pochłonęło prowadze- 

ciągnika, 49 — naprawy, a 59 go- 
dzin>— dojazdy do pracy.

Kontrole potrzebujące... reanimacji

liście autorów podobnych re­
kordów znaleźli się też m. in.: drugi 
traktorzysta-, któremu w ciągu roku 
zapisano na koncie 2000 godzin nad- 
kczbowych oraz kilku jego kolegów 
ró fachu wykonujących ponoć na za- 
P°Unie ponad 30Ó procent normy. 
“i’ć może miało to związek z faktem, 
ta w kartach pracy (są one podstawą 
co obliczania wynagrodzeń) wykaza­
no wyimaginowany siew kukurydzy 

obszarze 104 hektarów. Dodajmy, 
ta pracownik, którego takie niezwy- 
7,°śći powinny — z racji obowiąz- 
^°w służbowych — szczególnie inte- 
tasować, a mianowicie rewident za- 
Ktadowy kombinatu sam działał w 
sbosób niezwykły, przeznaczając na

prowadzenie rewizji zaledwie żl 
procent czasu pracy (63 dni w roku). 

Tym, którzy chcieliby zastosować takie 
innowacje, warto powiedzieć, jakie były 
ich następstwa. Inspektorzy Najwyższej 
Izby Kontroli ustalili, że w kombinacie 
w roku obrachunkowym 1977—76 (w Po­
równaniu z poprzednim) zatrudnienie 
wzrosło o 14 procent, fundusz płac o 24 
procent (w rezultacie plan osobowego 
funduszu płac został przekroczony e 4,3 
min zł), średnia płaca o 25 procent, na­
tomiast zmniejszyły się — wydajność 
pracy o 29 procent, a wartość produkcji 
o 25 procent.

Tns,pektorzv Okręgowego Urzędu 
Kontroli NIK badając w wojewódz­
twach konińskim i poznańskim gos­
podarkę funduszem płac ujawn.l. nie 
tylko złe praktyki i ich następstwa. 
Odsłonili także kulisy powstawania 
i narastania nieprawidłowości. Bo­
dajże głównym ich ź-ródłem był nie­
dostatek działań kontrolnych w róż- 
nvch dziedzinach, także przy orgatni- 
zacji... kontroli wewnętrznej. W 
Działvpiu (zresztą nie tylko tam) re­
organizując właśnie taką kontiolę 
jawnie naruszamo przepisy.

Zaczęło się od te?o, że Zjednoczenie 
Państwowych Przedsiębiorstw Gospodar­
ki Rolnej w Poznaniu poleciło podle­

głym placówkom, by zgodnie z uehwałą 
Rady Ministrów przemianowały swoich 
rewidentów na kontrolerów i — co naj- 
ważniej&ze — ustaliły dla nich odpowied­
nie wynagrodzenie. Realizacja lego pole­
cenia nie doczekała się wnikliwego spraw 
dzenia. Co więcej komórka Zjednoczenia 
— Wydział Kontroli Gospodarczej bez­
krytycznie przyjął meldunki z 65 pro­
cent przedsiębiorstw, chociaż informowa 
ły one, te świeżo upieczeni kontrolerzy 
otrzymują wynagrodzenia wyższe od na­
leżnych. Nie kwestionował również tego, 
że 3 rewidentów przeszło na stanowisko 
zastępcy głównego księgowego do spraw 
kontroli. A przecież utworzenie takiego 
stanowiska pozbawione było jakichkol­
wiek podstaw prawnych. i

W podobny sposób zjednoczenie 
usiłowało doprowadzić do tego, by w 
każdym przedsiębiorstwie był regu­
lamin organizacyjny. Wydało bo­
wiem w tej sprawie polecenia nie 
dołączając do nich wzorcowego regu­
laminu, po czym nikt nie sprawdził, 
czy odniosły one jakiś skutek. O ich 
bezskuteczności powiadomiła zjed­
noczenie dotpiero NIK, dodejąc, że 
brak regulaminów organizacyjnych 
powodował takie nieprawidłowości, 
jaik tworzenie prawem kaduka sta­
nowisk zastępców głównych księgo­
wych do s^raw kontroli.

Regulamin — słowo to przywodzi n* 
myśl schematyzm i mitręgę biurokratycz­
ną, ałe są to tylko następstwa źle zre­
dagowanych i tak samo realizowanych 
rsgułaminów. w rzeczy samej dokument 
taki je«t niezbędny; określa podstawowe 
reguły działania. Podobną rolę powinny 
pełnić: regulamin kontroli wewnętrznej 
ora® instrukcja obiegu dokumentów, nie 
mówiąc już o zakresach czynności po­
szczególnych pracowników. Tymczasem 
były tylko owe zakresy, ehociaż nie za­
wsze podane do wiadomości korna trzeba. 
Otóż zjednoczenie przesunęło 8 pracow­
ników z Wydziału Nadzoru nad Produk­
cją Spirytusu do poszczególnych PGR-ów 
bez... przekazania etatów i funduszu płac 
oraz nie informując dyrektorów gospo­
darstw o zakresach czynności nowicjuszy. 
W rezultacie na przykład w Działyniu 
taki nowy pracownik nie bił objęty kon­
trolą dyscypliny pracy. Nie sposób bo­
wiem kontrolować czekogolwiek lub kogo 
kolwiek, nie wiedząc (bo brak regulami­
nu organizacyjnego, instrukcji obiegu 
dokumentów, zakresu czynności) jak 
być powinno.

Brak warunków do sprawowania kon­
troli oraz zaniechanie jej tam, gdzie to 
było możliwe — takie były główne po­
wody marnotrawnego dysponowania fun 
duszeni płac w placówkach Podległych 
Zjednoczeniu PPGR. Skoro zaś mówimy 
o uchybieniach wymogom kontroli, bez 
której żadna inatytucja nie może skute­

cznie kierować podległymi placówkami, 
warto jeszcze powiedzieć o innych for­
mach uchybień.

Brak warunków do kontroli lub 
zaniechanie jej — to właśnie rzucało 
się w oczy przy ocenie gospodarki 
funduiszam płac w PGR-ach. Nato­
miast w instytucjach konińskich 
obok takich samym nieprawidłowo­
ści występowały jeszcze inne.

W Wojewódzkiej Spółdzielni Budowni­
ctwa Wiejskiego w Koninie długo było 
nieobsadzone stanowisko kontrolera, a 
wcześniej (w 1977 roku) przeprowadzono 
kontrole kompleksowe w dwóch podle­
głych zakładach rejonowych. Cóż z tego 
jednak, skoro ustalenia były niezmiernie 
lakoniczne, zaś zalecenia pokontrolne po+ 
mijały część nieprawidłowości ujawnio­
nych w zatrudnieniu i funduszu płac. 
Natomiast w Wojewódzkim Związku Kó­
łek Rolniczych w Koninie nieskuteczność 
kontroli polegała na tym, że nie pilno­
wano wykonania zaleceń pokontrolnych 
i dlatego w nich wytykane nieprawidło­
wości stale się powtarzały.

Jest to —'oczywiste — marnotraw­
stwo: wiele godzin pochłania ustale­
nie faktów i formułowanie zaleceń, 
a potem wszystko tp wędruje <j0 szu­
flady.

Sądząc po wynikach badań NIK 
reanimacja kontroli, a także jej zra- 
cjonalizowanie, są zadaniami bardzo 
pilnymi.

MICHAŁ ŁUCZAK
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POSTĘP □ POSTĘP □Kiedy traktor Drożdże" po pięciu lałachzje konia?
Jeden koń je tyle, cp dwie krowy albo cztery tuczniki. 

A koni mamy w polskim rolnictwie 2 miliony. Kiedy 
wreszcie pozbędziemy się tvch darmozjadów? — 

pytał na wiejskim zebraniu niemłody już. ale nowocześnie 
myślący rolnik, właściciel dwóch ciągników, który konia 
dawno już skreślił z inwentarza. Rolnik ten mieszkał w oko­
licy zamożnej, gdz'e prawie co drugi sąsiad miał traktor, 
a pozostali też chcieliby je posiadać, więc jego pytanie o to, 
kiedy będzie można zastąpić konie traktorami, spotkało się 
z powszechnym aplauzem sali.

Czy aby jednak nie nazbyt wcześnie okrzyknięto chłopskie­
go konia darmozjadem?

Gdyby dać wiarę tylko statystykom, to rzeczywiście pogłowie 
wydaje się nadmierne wobec rozmiarów nracv transportowej 
konie wykonują. Wygląda to tak; w roku 1950 było 3 miliony 
— przewiozły onp 19.8 procenta wszystkich ładunków, w 1975

koni 
taka 
koni

— — .------------ .—  ........    «... ,, roku
2 miliony koni przewiozły 01 procenta ładunków Koń w transpor­
cie niema] się nie liczy, przynajmniej w statvstvkach ministerstwa
komunikacji. Ale wieś polska nadal bez konia obejść się nie może, 
choćby on nie woził absolutnie nic.

Bo koń nie tylko ciągnie wóz

Jeszcze dwadzieścia lat temu 90 procent wszystkich orać 
przy uprawie roli i zbiorach wymagających siły pociągowej 
wykonywały 'konie. Stopniowo traktory. samochody ciężaro­
we, kombajny i inne maszyny samobieżne, silniki elektryczne 
zastępują na polu i w innvch miejscach silę końskich i ludz­
kich mięśni. Dopóki jednak mechanizacja prac rolniczych 
nie obejmie wszystkich ogniw, koni nie można z chłopskiego 
inwentarza wykreślić.

Wprawdzie w gospodarstwach uspołecznionych koni już sie prawic 
n;e używa do prac potowych, to jednak nie można zapominać, ż-' 
3/1 ziemi znajduję się w rękach indywidualnych rolników’ i że chłop­
skich sospedarstw jest pon^d 3 miliony, a wszystkich rolniczych 
.ciągników trochę ponad..400 009. W strukturze wvdatków eneręetvcz, 
nvch w polskim rolnictwie nadal najważniejsza nozvcia jest robo­
cizna ludzi T dlatego ludzie nip chca pracować w rolnictwie.

dziesięć — wedlng prof dr. Romana Fafary.
Budownictwa. Elektryfikacji i 
przedstawia strukturę nakładów 
czych (w procentach):

źródło energii

robocizna ludzi 
ciągniki 
konie (siła pociągowa) 
samochody 
maszyny samobieżne

energetycznych w pracach rolni-

1977 1999

elektryczna)

M
22 38

S 11

Ciągnik musi stać się podstawowym źródłem energetycz­
nym w rolnictwie Obecnie na roli pracuje około 5 milionów 
ludzi Okcło roku 199) będzie ich mniej o połowę* a żywności 
trzeba będzie wyprodukować dwa razy więcej. Czyli w rol­
nictwie

wydajność pracy musi wzrosnąć czterokrotnie

Wydajne, to takie rolnictwo, w którym wszystkie czynności 
na polach wykonywane są w optymalnych ternąinach agro­
technicznych. A dziś rolnicy polscy nie są w stanie tych ter­
minów dotrzymać. Me ją. za. małą „siłę uderzeniową” masz yn 
i narzędzi. Zbyt późny siew, zbyt późny zbiór, zbyt późne 
przygotowanie gleby nod ponowny zasiew, i koło się zamyka

Zatem, aby móc podwoić produkcję żywności, żeby powięk­
szyć plon i w7 całości go zebrać, trzeba zmechanizować rol­
nictwo indywidualne, szybko, kompleksowo i w całości 
Ale jak tę mechanizację przeprowadzić, w jakim czasie i ja­
kim kosztem? Jakie są pizeszkedy?

Po pierwsze — nie ma jeszcze tak zaopatrzonego rvnku maszvn. 
żebv rolnik^ którv kupi ciągnik, móe"ł ao natychmiast ‘wvnosażvć 
w komplet niezbędnych narzędzi: bedzie on musiał nrzez jakiś czas 
jeszcz» używać konia, jako siły pociągowej maszvn.

Po drucie — nrzy obecnei strukturze obszarowej erospodarstw in­
dywidualnych nie można każdego z nich wyposażyć w ciaznik z 
kompletem narzędzi, bo byłoby pracy dla tych drosich urządzeń no 
2—5 dni w roku; w gospodarstwie o powierzchni noniżei 5—8 hek- 
tąrńw ciągnik i maszyny nie zamortyzowałyby sie w normalnym 
czasie.

Wychowanie
potrzebuje systematyczności

ROŻMOWA Z PROF. DR. HAB. HELIODOREM MUSZYŃSKIM
DYREKTOREM INSTYTUTU PEDAGOGIKI UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA W POZNANIU

— Minęło 5 lat od przyzna­
nia panu profesorowi przez 
redakcję „Polityki” nagrody 
„Drożdże 73”. Ogłaszając decy­
zję kolegium redakcyjne lego 
tygodnika podkreśliło twórczy 
ferment, jaki system wycho­
wawczy nazywany „poznań­
skim” lub „Muszyńskiego” wy 
wołał w7 polskiej oświacie. Przy 
pomnijmy, dlaczego zdecydo­
wał się pan tworzyć właśnie 
system wwychowawczy?

— Po prostu: wyciągnąłem 
wnioski z tego, że młode poko­
lenia stają się coraz bardziej 
współuczestnikami życia społe 
cznego, a realną szansę kształto 
>vania pożądanych postaw 
stwarza integracja wszystkich 
ogniw i instytucji wychowaw­
czych. W tej. sytuacji budowa­
nie jednolitego systemu od­
działywania wychowawczego 
stało się koniecznością.

— Jakie założenie legło u 
podstaw propozycji pana profc 
sora?

— Była to konstatacja, że 
tradycyjny układ, w którym 
strona czvnna jest nauczyciel, 
a uczeń pozostaje bierny, nie 
odpowiada wymaganiom nowo 
czesnej pedagogiki, zgodnie z 
którą nikogo nie można wycho 
yać przez, mówienie o żyęiu. 
Wychowywać trzeba poprzez 
aktywne działanie,. czynne 
wproyradzanie w życie, orga-

— Powiedział pan kiedyś, 
że wprowadzanie systemu win 
no być poprzedzone gruntow­
nym szkoleniem nauczycieli. 
Jakie to ma znaczenie?

— Praca wychowawcza jest 
najmniej poddawalna kontroli 
najtrudniej ją wtłoczyć w 
określone ramy formalne. Zę­
by nauczyciel dobrze realizo­
wał program wychowawczy, 
-musi, wiedzieć i rozumieć, co i 
dlaczego ten program zawiera, 
musi być także przekonany o 
konieczności podejmowanej 
pracy. Realizowanie systemu 
od d z i a ł y w a ń w y c h o w a wc z y c h 
wymaga od nauczyciela duże­
go wysiłku, również w formie 
starannego przygotowania teo­
retycznego, by wiedział, 
jak pracować, umiał praco- 
wać dobrze i c h c i*a ł tak 
pracować. W naszym ekspe­
rymencie zwracaliśmy szczegół 
na uwagę na stronę motywa­
cyjną, wspierając praktyczne 
działanie teorią pedagogiczną.

bić. Co — pana zdaniem

nizowanie życia uczniów i 
rżenie go razem z nami.

— Przy pomnijmy więc 
krotce istotę poznańskiego 
temu.„

Odpowiedzieliśmy

two

PO-
sys-

po
prostu na pvtanie, jak organi­
zować aktywność uczniów, abv 
w toku poznawania świata po­
siedli oni określone cechy oso­
bowości. Inaczej: chodzi nam o 
to. by w procesie zdobywania 
wiedzy oraz umiejętności i na 
wyków operowania tą wiedza 
wykształcili w sobie społecz­
nie pożądane motywy działa­
nia. postawy i przekonania. 
Nasz system polega więc na 
wielostronnej aktywizacji dzie 
ci i młodzieży, ich autentycz­
nym udziale w żvciu szkoły. 
Oddziałując na sferę emocjo­
nalna młodego człowieka chce- 
my czynnie kształtować jego 
osobowość.

— Administracyjne wpro­
wadzanie systemu — prze­
strzegł pan — oznaczałoby je 
go klęskę. Wiadomo jednak, 
że Kolegium Ministerstwa Oś­
wiaty i Wychowania' zaleciło 
upowszechnianie waszych doś­
wiadczeń w całym kraju...

— Rzeczywiście — zaleciło. 
Ale — tylko zaleciło. I o to 
nam chodziło. Niestety, w prak 
tyce niektóre nasze intencje zo 
stały zrozumiane’ wadliwie. 
Jest to jednak nie do uniknię­
cia w procesie wdrażania in­
nowacji o charakterze społecz­
nym. Proszę zwrócić uwagę, ze 
na przykład praktyka szpital 
na odbiega od wzorców7 wypra­
cowanych w klinikach. Wraca­
jąc jednak do oświaty: admi­
nistracja szkolna, jak każda in 
na, zawsze jest narażona na 
niebezpieczeństwo biurokraty- 
zacji. Pracuj a tam wprawdzie 
byli nauczyciele. ale ich zada­
nia polegają między innymi na 
pisaniu sprarcozdań. A w spra 
wozdaniach — wiadomo — no 
trzebre sa liczby. Naileniej. by 
były to wielkości optymistycz­
ne.

— Na łamach „Polityki” ów­
czesny kurator Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego. Anna Ty­
czyńska, stwierdziła przed pie 
ciu Jaty, że do systemu wycho 
wawczego trzeba się nie tylko 
przekonać. Trzeba go też polu-

przeszkadza nauczycielom po­
lubić system?

— Przede wszystkim jest to 
nadmiar pracy w niełatwych 
warunkach. Klasy powinny 
przecież liczyć o trzecia część 
mniej uczniów, niż obecnie, a 
wymiar godzin pracy też jest 
wysoki, rzadko już spotykany 
w innych krajach. Nauczycie­
le maja poczucie przeciążenia i 
sa rzeczywiście przeciążeni. 
Wielu spośród nich studiuje, a 
tvlko nieliczni mogą liczyć na 
pomoc metodyczną Jej zakres 
i formv stale sie przecież kur­
czą, wzrasta zaś liczba wizy­
tacji i kontroli. Organizowaniu 
pracy wychowawczej n'e 
sprzyja także faktyczna likwi­
dacja pracy pozalekcyjnej.

— Czy — firmując system 
własnym nazwiskiem — pod­
pisałby sie pan pod tym. co 
pod jego szyldem dzieje się w 
niektórych szkołach?

— Często powtarzam, że po­
znański system wychowawczy 
ma charakter otwarty. To jak­
by partytura na zespół, która 
nie może być realizowana w 
sposób schematyczny, w oder­
waniu od miejscowych warun­
ków i możliwości. Od początku 
zwracałem na to uwagę, by z 
naszego systemu wybierano tył 
ko te jego elementy, które w 
konkretnych warunkach są 
najbardziej przydatne. Szkoły, 
które dostosowały się do tych 
zaleceń, odnoszą sukcesy w 
pracy wychowawczej, inne — 
ponoszą niekiedy niepowodze­
nia. Przede wszystkim musi tu 
być zachowany zdrowy rozsą­
dek, zaś debro wychowania, a 
nie efekt propagandowy, musi 
być racją najwyższą. Nie wszę 
dzie się o tym pamięta. Czasem 
odczuwam chęć umieszczenia 
na szkole tabliczki informują­
cej, iż wbrew temu, co się tam 
mówi, wcale nie realizuje się po 
znańskiego systemu wychowa w 
czego. Niekiedy napotykam 
•wręcz na jego karykatury. Oto 
w jednej z placówek aktywi­
zując samorząd zmuszano ucz­
niów do... rewidowania kiesze-

ni kolegów w poszukiwaniu 
ziaren słonecznika. Tak. to\ ł w

pod szyldem naszego systemu 
dzieje się w niektórych szko- 
łach, może budzić zdumienie 
W podręczniku nie można 
przewidzieć wszystkich niespo 
dzianek życia, zaś o jakości 
oddziaływania wychowawczego 
decyduje kultura pedagogicz- 
na nauczyciela.

— Mówi się, że uczynił 
pan profesor monopolistą, 
traktując poznański system ją 
ko jedyne remedium na sko­
stnienie oświaty. A- przecież 
nad systemami wychowawczy, 
mi pracują również inni pol­
scy pedagodzy...

— Zarzuca się nam i to, że 
proponujemy elementy oraev 
wychowawczej znane cd daw 
na. Rzeczywiście. Tyle, że do­
braliśmy je według uogólnia­
jącej myśli porządkującej, na 
dając im jednolity kształt sys 
temu. Postęp dokonuje się w 
Konkurencji, poprzez ścieranie 
się różnych poglądów. Jestem 
więc za tym. bv pojawiały sie 
różne propozycje. Potrzebne sa 
nam jednak systemy pełne, ma 
jace podstawę teoretyczną, bę­
dącą zbiorem rozwiązań orga- 
nizacyjnych i metodycznych, a 
nie — luźnych i wyrywkowych 
propozycji.

— „Nic traktujemy naszegn 
systemu — powiedział pan kie 
uyś — .jako zamkniętego. Na 
pewno się zestarzeje. Będzie­
my go modyfikować i wspól­
nie wzbogacać”.

— Nie sądzę, by nasze pro­
pozycje już się zestarzały, cłw 
ciąż z czasem na pewno wysta 
nią trudności związane z ewo­
lucja mentalność i i postaw mio 
dzieży. System trzeba dostoso­
wywać do nowych zjawisk w 
polskiej oświacie: gminnych 
szkół zbiorczych, dziesięciolat- 
ki, likwidacji szkół średnich 
oraz planów tworzenią dwulet­
nich szkół specjalizacji kierun 
kowej.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

Nowe leki radzieckie

Jad żmii

Nie można zmechanizować całkowicie takiego rolnictwa ja­
kie mamy dzisiaj. Oczywiście jest droga pośrednia — to koł­
ka rolnicze, które coraz szerzej i solidniej świadczą różnora­
kie usługi mechanizacyjne indywidualnym gospodarzom. Ale 
SKR-y swoją podażą usług są w stanie zaspokoić zaledwie 
cząstkę zapotrzebowania na pracę mechaniczną w sektorze 
chłopskim.

Trzeba zatem dostosować strukturę ogółu indywidualnych 
gospodarstw rolnych do nowoczesnych, wydajnych narzędzi 
Program mechanizacji, modernizacji rolnictwa chłopskiego 
musi iść więc w nar-e z jego ekonomicznymi przemianami.

Służy temu społeczna polityka państwa, która zmierza do 
zapewnienia słabym rolnikom źródeł utrzymania obfitszych 
i pewniejszych niż uprawa roli, tak żeby dobrowolnie i z ko­
rzyścią dla siebie chcieii pozbywać się swoich gospodarstw 
na rzecz sprawniejszych w działaniu rolników.

Chłopi-robotnicy już, dziś w zasadzie więcej korzyści wy­
noszą z „państwowych pesad”. Przed wyzbyciem się ziemi 
— źródła samozaopatrzenia w żywność — powstrzymują ich 
kłopoty aprowizacyjne, a także trudności ze zdobyciem miesz­
kań w miastach. / j

Rolnicy w podeszłym wieku niebńwem zaczną korzystać 
z dobrodziejstwa emerytury, a ziemia tych, którzy nie mają
następców, trafi d^
tych hektarów znajdzie

Państwowego Funduszu Ziemi. Częś.
ę w gospodarstwach uspołeczniło-

Dokończenie na str. 5

przeciwko bólom
Jad żmij odznaczający się dużą aktywnością 

biologiczną od dawna budził zainteresowanie 
lekarzy, farmakologów i farmaceutów. Prze­
mysł farmaceutyczny wykorzystując te właś­
ciwości przygotował już wiele preparatów.

W Związku Radzieckim dotychczas najle­
piej zbadano jad kobry i rodziny Viperidae 
(giurza. żmija zygzakowata). Zakłady chemi- 
czno-farmaceutyczne w Tallinie wyproduko­
wały maści „Viprosal” i „Viprosal B”, które 
stosowane są jako środki przeciwbólowe w le 
czeniu gośćcowego zapalenia stawów, korzon­
ków nerwowych oraz innych schorzeń.

Produkcję tych preparatów poprzedziły ba 
dania przeprowadzone na zwierzętach doś­
wiadczalnych. Próby te wykazały ich skute­
czność, toteż oba te preparaty skierowano do 
badań klinicznych. Badania przeprowadzone 
zostały w sześciu klinikach, a „Viprosal B” 
przebadano w dziewięciu placówkach medy­
cznych Związku Radzieckiego.

Badania farmakologiczne i kliniczne pot­
wierdziły, że maści ’e są skuteczne — w cią 
gu kilku dni nie tylko ustęouje ból. ale rów 
nież zwiększa się sprawność mięśni. Wyraź 
ne działanie tych leków obserwuje się rów 
nież w leczeniu kontuzji sportc-wych. (PAD

Zadanie logiczne

Dzisiejsze zadanie należy do łatwiejszy ch. Jego rozwiązanie polega na ły”’’ 
aby przedstawione na rysunku elementy wycigć i ułożyć z nich koło. ()c^
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POSTĘP □ GyjW POSTĘP □
Kad Wisłą, nad Wartą

PROGRAM 
WIELKIEJ 

WODY Rozlewiska Warty w rejonie Nowego Miasta
Fot. — H. Kamza

Bez wody niemożliwy jest gospodarczy roz­
wój kraju, a im jest on szybszy, tym 
potrzeba wody jest większa. Jej brak 

odczuwa cała Europa a trudną sytuację pogłę­
bia coraz większe zanieczyszczenie rzek.

Podejmowane dotychczas działania nie gwa­
rantują zwiększenia zasobów wody w stopmu 
odpowiadającym przyszłym potrzebom. W ro­
ku 1975 zużyliśmy w kraju 2 mld metrów 
sześciennych wody, w roku 2000 potrzebować 
jej będziemy około 7 miliardów metrów.

W latach 1952—1955 opracowano i zrealizo­
wano jeden z pierwszych wielkich programów 
badawczych w Polsce: perspektywiczny zarys 
gospodarki wodnej. Inwestycje lat pięćdzie­
siątych i sześćdziesiątych nie zaoewniłv ied- 
nak rezerw wodnych dzisiaj przydatnych. Trze, 
ba w.ęc podiąć nowe prace.

I jest wielki program. Nazywa się „Wisła”. Tai 
nęka stanowi wodny kręgosłup kraju: wraz z do 
rzeczami zaspokaja ponad 55 procent krajowego 
zapotrzebowania na wodę. Program dotyczy jed­
nak całego systemu wodnego Polski, a więc Odry, 
Warty, Noteci i ich dorzeczy. Jego uregulowanie 
nznane zostało w specjalnej uchwale, przyjętej 
przez XII Plenum KC PZPR za naczelne zadanie.

Umiejętna gospodarka zasobami wodv poz 
woli zgromadzić odpowiednie zapasy. 
Dotychczas — choć narzekamy na brak 

wody — ogromne jej ilości, dostarczane przez 
przepływy rzek, marnują się bezproduktyw­
nie, ba — wyrządzają gospodarce szkody. Na 
przykład W dolinie komńsko-pyzderskiej, na­
wiedzanej wylewami Warty Co roku nie .mo 
żna wykorzystać rolniczo około 24 000 hekta 
rów użytków. W mokrych latach, kiedy rzeki 
występują z brzegów, stają się przyczyną nie 
tvlko osobistej tragedii powodzian, ale także 
miliardowych strat, ponoszonych przez rol­
nictwo, komunikację, gospodarkę komunalną. 
Powódź to również' bezpowrotnie ■ s^.y-cone 
masv wody," które — zgromadzone w zbiorni­
kach retencyjnych — mogłyby stanowić re­
zerwę na lata sjąche.

Jeżeli mówimy, że Polska należy w Europie do 
kra’ów najmniej zasobnych w wodę, to Wielkopol 
tka jest pod tym względem szczególnie upośledzo 
na. Jeśli mimo to nasz region zyskał miano „zie 
lonego zagłębia”, przypisać to należy wysokiemu 
poziomowi fachowej wiedzy mieszkańców wsi. Na 
dłuższą metę jednak ani' wiedza ani gospodarskie 
i organizacyjne talenty nie wystarczą, by podołać 
zadaniom, jakie stawiane są przyszłemu rolnictwu; 
potrzebny jest dostatek wody.

W stepowiejącej Wielkopolsce sprawa tą od 
lat nurtowała specjalistów wielu dziedzin ges . 
podarczych j dyscyplin naukowych. Przed 
trzema laty podjęto pierwszą wielką inwesty 
cję — budowę zbiornika retencyjnego. „Je- 
ziorsko” na Warcie — mającą zasadniczo po 
nrawić stosunki wodne Wielkopolski i Kujaw. 
Inwestycja ta stała się częścią składową wiel 
kieso programu- zagosoodarowania zasobów 
wodnych kraju, a jej inwestorem jest Okrę 
gowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Poz 
naniu.

„Jeziorsko”. które ma być oddane do uż^t 
ku w roku 1981, będzie pierwszym etapem za 
spekajania notrzeb wodnych rolniczych re­
gionów, w 73 procentach bowiem będzie służy 
lo rolnictwu. Jego położenie w górnej części 
Warty stwarza dogodne warunki rozrządu 
wody na środkowy i dolny bieg rzeki oraz 
przerzut na rzekę Noteć. Zbiornik zabezpie 
czy także przed powedziam; uprawne doimy 
i położone nad Wartą urasta, jak Poznań czv 
Śrem; zaopatrzy w wodę rolnictwo, przemysł 
i gospodarkę komunalną; pozwoli nawodnić

łącznie około 57 000 hektarów w dolinach War 
ty i jej dopływów. Największy kompleks sta 
nowi tu dolina konińsko-pyzderska oraz do­
lina kanałów obrzańskich, w której na ob­
szarze 20 000 ha istnieją urządzenia meliora 
cyjne do nawodnień ale nie sa w pełni wyko 
rzystane z powodu braku wody.

Obecnie, buduje się w Polsce 13 zbiorników re­
tencyjnych, z których „Jeziorsko*’ jest największe. 
Ola zobrazowania wielkości tego zbiornika warto 
dodać, że będzie on większy kilkadziesiąt razy 
powierzchniowo i ponad sto razy objętoś­
ciowo od takich jezior, jak Malta w Poznaniu. W 
przyszłej 5-latce planuje się budowę podobnego 
zbiornika w Wielowsi Klasztornej na Prośnie, w Ka 
liskiem. Jego pojemność wyniesie 3/4 „Jeziorska”.

Za 3 lata, po zakończeniu budowy „Jezior­
ska , znikną okresy niżówkowe w syste­
mie Warty; poprawią się zatem warunki 

żeglugowe, choć na niektórych odcinkach rze­
ki trzeba będzie jeszcze pogłębić dno. Już 
obecnie prowadzi się te prace między Pozna­
niem a Śremem, a wydobywany z dna rzeki 
p'ccok przydatny jest w budownictwie.

Warto dodać, iż na odcinku Warty między 
Śremem a Nowym Miastem zalegają złożą pia 
sku formierskiego używanego kiedyś dla ce­
lów hutniczych. Warto pomyśleć o jego wyko 
rzystaniu. Opodal jest przecież Odlewnia Że 
liwa w Śremie...

Zadania realizowane przez poznańską 
ODGW są ogromne bo ogromny jest też te­
ren jej działania: 100 000 km kw., a więc jed 
na trzecia kraju. Obejmuje zlewnię dolnej 
Wisły z deltą, całą Wartę z Prosną, Notecią 
i ich dopływami. Na nodobnvm obszarze dzia 
la dyrekcją warszawska, na której spoczywają 
główne zadania zagospodarowania Wisły. Ale 
i poznańską ma swój udział w regulowaniu 
stosunków wodnych w dolnym biegu królo­
wej polskich rzek, od Włocławka do ujścia 
Na tym odcinku zbudowane zostaną 4 stopnie 
wodne: w Ciechocnku, Solcu. Grudziądzu i 
Piekle. Budowa pierwszego rozpoczęta zos­
tanie już w roku 1979.

Wszystko to stanowi kompleks zadań, wchodzą­
cych w skład programu zagospodarowania i wyko 
rzystania zasobów wodnych kraju. Gdyby nie był 
on realizowany, to w roku 2C00, tylko w rejonie 
Wielkopolski i Kujaw, zabrakłoby około 5"0 min 
metrów sześciennych wody. Aby do tego nic do ;z 
ło, trzeba — zgodnie z programem — gromadzić 
w zbiornikach retencyjnych około 15 procent rocz 
nego przepływu rzek. Dotychczas mogą one po­
mieścić zaledwie 2 procent.

Ujarzmienie rzek wymaga nie tylko wici 
kiego zaangażowania specjalistów z wie 
lu dyscyplin naukowych lecz także o- 

gromnych nakładów finansowych i środków 
technicznych. Jeden stopień wodny, spiętrza 
jący rzekę, kosztuje kilka miliardów złotych; 
podobnie zbiornik retencyjny.

Realizacja programu Wisła wvmaea na­
kładów, sięgających 500 miliardów złotych. 
Jest to dla gospodarki wysiłek ogromny, ale 
konieczny. Dlatego też realizacja programu 
została rozłożona na lat 20.

Na XII Plenum KC PZPP Edward Gierek 
Dowiedział o tym programie: „Mamy przed so­
bą wielkie zadanie, wymagające znacznych 
środków materialnych i mobilizacji społecz­
nej, dobrego przygotowania naukowego, tech 
nicznego i organizacyjnego. Jest to zadanie 
na miarę pokolenia, nasz powszechny, ogólno 
narodowy, patriotyczny obowiązek”.

ZOFIA DOHNKE

Mycia głowy ci$g dalszy
W artykule pt. „Mycie głowy”, zamieszczo­

nym w „Glosie Wielkopolskim” 27 wrze­
śnia br., opisaliśmy perypetie Haliny Nie 

derbaus-Zawistowskiej z warszawy oraz Od­
działu w Poznaniu Przedsiębiorstwa Wdraża­
nia Postępu Technicznego i Organizacyjnego 
„Posteor”, związane z uruchomieniem pro- 
dnkcji miski do mycia głowy chorego w łóż­
ku.

Prżypomnijmy, że takiego sprzętu nie ma w 
Polskich szpitalach. Wykonane w Poznaniu 
Prototypy misek poddano próbom w pięciu 
Warszawskich klinikach, gdzie zostały pozytyw 
nie ocenione, a nieliczne krytyczne uwagi po­
zwoliły udoskonalić kształt tego poszukiwane- 
So urządzenia. O tym, że celowe jest dopu- 
Szczenie go do użytku, wypowiedział się Dział 

. °cen i Normalizacji Centralnego Ośrodka 
Techniki Medycznej, natomiast Komisja Oce­
ny Sprzętu Medycznego, również podległa Mi 
nh‘crstwu Zdrowia i Opieki Społecznej, stwicr 
^ziła, że „n'e widzi celowości powszechnego 
Hodowania miski, mimo iż opracowanie to sta 
nowi postęp w sprzęcie szpitalnym”.

Wyraziliśmy zdziwienie z powodu takiego 
stanowiska. Po dwóch miesiącach otrzymali­
śmy odpowiedź z Departamentu Techniki Me 
dycznej i Farmacji Ministerstwa Zdrowia i O- 
pieki Społecznej. Niestety — trudno oprzeć się 
myśli, że wicedyrektor Departamentu, Ry­
szard Pokrowski, który podpisał list do re­
dakcji, ani nie zna treści przesłanego do mi­
nisterstwa artykułu opublikowanego w „Gło­
sie”, ani dokumentów, które wraz z nową 
wersją miski przez poznański Oddział „Po- 
steoru” zostały przekazane Komisji Oceny 
Sprzętu Medycznego. W odpowiedzi czytamy 
bowiem: „Ministerstwo Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej przywiązuje duże znaczenie do zagad­
nień wprowadzania sprzętu techn:czncgo, u- 
latwiającego pracę jednostkom służby zdro­
wia, zwróciło się do Przedsiębiorstwa „Po- 
steor” z prośbą o wykonanie prototypu mi­
ski, z uwzględnieniem uwag i wniosków do­
tyczących jej wykonania, zgłoszonych przez 
jednostki, które w ramach prób użytkowały 
miskę. Nowy wzór zostanie zbadany i zaopi­
niowany przez Komisję Oceny Sprzętu Me­
dycznego”.

Informatyka 
na usługach

kolei
Fachowcy obliczyli, że na 

każdy wagon towarowa 
przypada średnio aż 80 pro 

cent rozmaitych postojów aa 
załadowanie bądź wyładowa­
nie. na włączenie go do pocia 
gu, na rozformowanie składu, 
zmianę trakcji itp. Obliczono 
również, że przewóz towarów 
masowych pociągami wahadło 
wymi i marszrutowymi skraca 
postoje o około 40 procent, po 
wiem zestawy takie przejeż­
dżają przez węzły kolejowe 
bez konieczności dokonywania 
orzy nich czasochłonnych czyn 
ności manewrowych. Od daw 
na przeto upatrywano szanse 
wykorzystania sporych rezerw 
w rozszerzaniu przewozów’ wa­
hadłowych. Tyle, że różnie oy 
wało z ich organizacją.

Podstawowym więc zada­
niem utworzonego niedawno 
Centrum Zarządzania Przewo­
zami Wahadłowymi przy Dys- 
pozyturze Głównej PKP jest 
kontrolowanie przemieszczanie 
Się takich pociągów międz/ 
dyrekcjami okręgowymi kolei 
Gdy zauważa się nieprawidło 
wcści, z centrum natychmiast 
wysyłane są odpowiednie dys 
pozycje. Działa się — co praw 
da — jeszcze tradycyjną meto­
da: telefon, dalekopis i tzw. 
grafiki, ale wkrótce — dzięki 
oomocy Centralnego Ośrodka 
Informatyki Komunikacji — 
ma być zastosowany komputer.

Opracowano informatyczny 
svstem obserwowania ruchu 
wahadeł i początkowo włączo­
no doń wszystkie, wożące we 
giel ze śląskich kopalń do Por 
Lu Północnego (m. in. przez te- 
ren zachodniego okręgu Doznań 
skiego). a także do elektrowru 
Dolna Odra i Kozienice. Teraz 
fystemem objęte sa też prze­
wozy kruszywa, cementu i in­
nych ładunków — również 
przez Wielkopolską. "

Wykorzystanie informatyki 
zaczyna przynosić zamierzone 
rezultaty. Potwierdzeniem sa 
coraz krótsze czasy przemierza 
uia wielu tras przez pociągi 
wahadłowe. Nastąpiła też po­
prawa w zarządzaniu taborem 
próżnym, który szybciej trafia 
w określone miejsca załadun­
ku. (bo-D )

Rozwiązanie 
zadania logicznego

Z odpowiedzią ministerstwa zapoznaliśmy dy 
rektora poznańskiego Oddziału „Posteoru”. 
Krystiana Witaszaka. Oto fragmenty jego wy­
jaśnień: „Zgodnie z przyjętą i stosowaną w 
technice zasadą, przekazane do prób modele 
miały służyć wyciągnięciu wniosków dotyczą­
cych właściwych wymiarów i kształtów. Te­
stowane urządzenia spotkały »ię z pozytywną 
oceną użytkowników (...) Wszystkie postulaty 
zostały uwzględnione w jednym egzemplarzu, 
przesłanym do Komisji Oceny Sprzętu Medycz 
nego. Wraz z ulepszonym modelem przeszli­
śmy pismo, w którym wyjaśniamy, z jakich 
tworzyw oraz jaką metodą przewiduje się wy- 
wykonanie urządzeń w produkcji”.

Nie jest więc prawdą, że ministerstwo po­
nownie wystąpiło do „Posteoru” o przygoto­
wanie nowej wersji miski, prawdą jest, zaś, że 
ta nowa wersja od kilku miesięcy znajduje się 
w ministerstwie. Nie wie lewica, co czyni pra­
wica... Przed dwoma miesiącami pytaliśmy: mo 
że więc naszą opowieść o cierniowej drodze 
myśli racjonalizatorskiej w lecznictwie po­
wtórzyć, rozpoczynając od przypomnienia, że 
w użyciu nie ma tego prostego sprzętu? Tylko 
gdzież gwarancja, że usłyszawszy rzecz całą w 
ministerstwie nie poproszą znowu o jej powtó 
rżenie?
Dziś aj nie zadajemy innych pytań, tym ra­
zem kierując je wprost do kierownika resor­
tu. (zr)

Kiedy traktorzje konia?
Dokończenie ze str. 4

nych, ale sporo odkupią rolnicy indywidualni, użytkownicy 
gospodarstw silnych, rozwojowych, gwarantujących racjonal­
ne wykorzystanie wszystkich środków produkcji.

Koncentracja zie ii jest procesem nieuchronnym. Uczvni 
ona niezbędna pełną mechanizację prac w rolnictwie. Ale

czy starczy traktorów?

Budowa nowego „Ursusa” jest największym obok Huty 
„Katowice” przedsięwzięciem inwestycyjnym lat siedemdzie­
siątych. Ciągniki rodziny ,>Massev-Ferguson-Perkins” mają 
się stać podstawowym źródłem energetycznym chłopskiego 
rolnictwa. Mniejsze i tańsze modele z podstawowymi narzę­
dziami rolniczymi trafiać będą przede wszystkim w ręce in­
dywidualnych gospodarzy, wersje silniejsze, wraz ze skom­
plikowanymi, drogimi ale bardzo wydajnymi maszynami do 
siewu, ochrony i zbioru roślin, trafią raczej do spółdzielni 
kółek rolniczych. Wszystkie one mają zapewnić dostateczna 
„siłę uderzeniową” do uprawy i zbioru roślin w optymalnych 
terminach agrotechnicznych.

Jaka jest rodzina „Massny-Fercnson-Ursus” i dlaczego wybrano 
właśnie ten rodzaj ciągników podejmując decyzje o kupnie licencji? 
Można mówić o rodzinie, ho program produkcyjny „Ursusa U” prze­
widuje wytwarzanie 5 podstawowych typów, o mocach od 38 do 75 
koni mechanicznych, w 38 odmianach: z kabina i bez. napędem na 
iedną lub obie osie, z hydraulika wynośna dla wszystkich urządzeń 
rolniczych i transportowych dli których źródłem nanedu może bvć 
ciągnik. 1 pełna pneumatyka dla nrzyczep. na zamówienie — 
także traktory z klimatyzacja w kabinie i radiem. Ciągniki „MF 
Ursus” zużywać beda mniej paliwa i ole.iów niż wszystkie stoso­
wane obecnie w Polsce tyny ciągników, wyższy hedzie komfort iazdv 
dli kierowcy, większa uniwersalność pod względem współpracy z ma­
szynami rolniczymi.

Na decyzji o wyborze takiego a nie innego licencjodawcy 
zaważył m. in. fakt- że brytyjsko-kanadyjska firma ,.Massev- 
Ferguson-Perkins” zagwarantowała sprzedaż tego, co u sie­
bie ma najlepszego i najnowocześniejszego; kontrakt prze­
widuje natychmiastowe informowanie „Ursusa” o wszystkich 
udoskonaleniach konstrukcyjnych i technologicznych.

Tak więc podwarszawski „Ursus”, który przez kilkanaście 
lat ma Utrzymywać ścisłe kontakty kooperacyjne z Anglika­
mi i Kanadyjczykami, stanie się największym i najnowo- 
cześm ojczym kooperantem tego wielonarodowego koncernu.

„MF-Ursus” będzie pod każdym względem

alrakcyjny dla rolników

W tym roku Zakłady Mechaniczne w Ursusie dopiero roz­
poczynają montaż pierwszych egzemplarzy licencyjnych ciąg­
ników. na razie z części przeważnie importowanych. Jest to 
model „235”, najmniejszy, o mocy s-ilnika 38 KM, bez kabiny.

Ile będzie w przyszłości traktorów z Ursusa i za ile?
Orientacyjna cera — 215 000 złotych, zaś program produk­

cyjny Zrzeszenia Przemyślu Ciągnikowego przewiduje, że po 
roku 1980 produkcja ciągników rodziny ,,MF Ursus” wynie- 
sie 75 000 sztuk rocznie. Nadal jednak wytwarzać się będzie 
ciągniki „Ursus” serii „C”„ tak więc łączna produkcja prze­
kroczy 100 000. Polska należeć będzie do największych pro­
ducentów ciągnikć-w rolniczych na świecie. Część traktorów 
zostanie wyeksportowana, w zamian za imoort typów w 
Polsce nie wytwarzanych; na naszym rynku znaleźć się. wte­
dy powinno co najmniej

90 000 ciągników rocznie

Dziś mamy w kraju ogółem 450 000 ciągników.
Ogromne przedsięwzięcie produkcyjne, jakim jest rozbu­

dowa ,-Ursusa”, kosztować nas ma około 50 miliardów zło­
tych i ogarnia swym zasięgiem bez-mala cały kraj. W Ursu­
sie produkowane będą silniki i podwozia oraz odbywać się 
będzie montaż. Natomiast mnóstwo innych elementów pol­
skich „Masejów” powstanie w blisko 80 wytwórniach nale­
żących do Zrzeszenia Przemysłu Ciągnikowego. Wiele z nich 
rozbudowuje się. buduje lub trzeba zbudować — m. in. w Go­
rzowie, Poznaniu. Ostrowic, Kaliszu. Lesznie.

Aby wysoka jakość była cechą stałą każdego ciągnika., nie­
zbędna będzie jego prawidłowa eksploatacja i konserwacja. 
Wymaga to nieomal rewolucji w zapleczu remontowym ciąg­
ników i maszyn rolniczych, począwszy od wyposażenia war­
sztatów w narzędzia o systemie calowym do napraw i regu­
lacji angielskich z pochodzenia „MF-Ursusów”. poprzez ka-

talogi części zamiennych i dystrybucję samych części, aż po 
fachowe przeszkolenie wszystkich, którzy z nowym ciągni­
kiem mają mieć do czynienia.

Można się spodziewać, że w najbliższych latach naistąpi 
znacząca zmiana ilościowa w wyposażeniu polskiego rol­
nictwa w podstawowe narzędzie jego mechanizacji, jakim 
jest ciągnik. Powierzchnia gruntów ornych przypadających 
na traktor powinna się zmniejszyć z 30 hektarów Idzimi do 
około 15 — to jest tylu, ile przypada na ciągnik we Francji. 
Danii. Wielkiej Brytanii.

A kon.e? Mamy ich <w przeliczeniu na hektar użytków 
rolnych najwyższy wskaźnik na świecie! W ubiegłych latach 
wzrost parku- traktorowego o jeden ciągnik powodował spa­
dek pogłowia koni o dwie sztuki. W podobnej prooorcji bę- 
dz.e to zjawisko przebiegało zapewne w latach najbliższych. 
Czyli jeden traktor, „zjada” dwa konie. A jeden koń zjada 
paszę dla, dwóch krów, albo czterech tuczników... Oto i skala 
wyboru.

TOMASZ TAI.ARCZYK
śy Rysunki autora
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Współpraca 
polsko - angolska

W stolicy Ludowej Republi 
ki Angoli nastąpiło w-e wtorek 
parafowanie protokołu II se­
sji polsko-angolskiej komisji 
mieszanej w sprawie współ­
pracy gospodarczej, która obra 
dowala w dniach 22—27 listo­
pada br.

Protokół przewiduje rozsze­
rzenie współpracy w dziedzi­
nach budownictwa, przemysłu, 
gospodarki morskiej, transpor 
tu, wymiany handlowej i po­
mocy naukowo-technicznej.

PAP

W „Przeglądzie 
Zachodnim"

o problemach EWG
Trzeci tegoroczny zeszyt dwu­

miesięcznika „Przegląd Zachodni” 
poświęcony jest ekonomicznym i 
społeczno-politycznym problemom 
krajów Europejskiej Wsnólnoty 
Gospodarczej. Sa to materiały z 
konferencji naukowej, zorgunizo-- 
wartej przed rokiem orzez Institut 
fuer Internationale Studien w nip 
sku i Instytut Zachodni w Pozna­
niu, w tym referaty i wystąpie­
nia w dyskusji.

Ponadto czasopismo orzyncsi 
tekst przemówienia Jana Wasickic 
go pt. „Na jubileusz 4ft-łecia pra­
cy naukowej nrof. dra Alfonsa 
Ktafkowskiego”. wygłoszony na 
uroczystości w dniu 24 kwietni- 
1P78 r. Zeszyt zamvka artyku’ 
Zygmunta Szuszkiewicza ot. ..In­
stytut Euronv Wschodniej w okr« 
sic Renubrki

Zapowiedź, dymisji
L. de Guiringaud

Jak podała Agencja France 
Presse, minister spraw zagra­
nicznych Francji Louis de Gui­
ringaud zakomunikował, że za 
mierzą ustąpić ze swego stano 
wiska. Oświadczenie to złożył 
w Bonn, gdzie spotkał się z 
ministrem spraw zaeranicz- 
nvch RFN, Han«em-Dietrichem 
Genscherem. (PAP)

Zmarł S. Balicki
W nocy z dnia 27 na 28 bm. 

zmarł w Warszawie, w wieku 
69 lat, organizator życia tea­
tralnego w Polsce, kr utyk i pu 
blicysta Stanisław Witold Ba 
Męki. /PAP)

g rnANMYCiłSZPALf
ODEZWA

Wydział wykonawczy rgdy żołnierzy jako generalna komenda V 
korpusu wydała dzisiaj do żołnierzy Poloków następującą odezwę:

Żołnierze Polacy! Upodł rząd stary pęd ciosem rewolucji. I my 
witamy nowy porządek jako zaranie wolności. Do wolności zupeł­
nej jednakże daleka droga. (...) Baczność Żołnierze! Wzywamy 
Wos jako Wasi zastępcy w poznańskiej radzie żołnierzy, by 
wszyscy żołnierze Polacy Poznania i Księstwa, których powinność 
wojskowa się ukończyła, jak jeden mąż stanęli do apelu. Twórz­
my oddziały straży bezpieczeństwa. Gdy będzie trzeba, my sami 
przed bandami cpryszkćw swej ziemi bronić będziemy! (...) Żoł­
nierze! Czuj duch! Zgłaszajcie się!

Wydział wykonawczy Rady Żołnierzy — A. Twachtmann, Boh­
dan Hulewicz. Generalna komenda V korpusu — Paluch, Schnet- 
tler.

Powyższa odezwa wyszła w porozumieniu i za zgodą Komi­
sariatu Naczelnej Rady Ludowej.

(„Dziennik Poznański”, 29 listopada 1918 r.).

SKAUCI — DRUHOWIE!

Wzywamy wszystkich starszych skautów, którzy powrócili z po­
la wojny i ebezy/ny, jak również wszystkich tych, którzy dawniej 
w Skaucie pracowali a z różnych powodów szeregi skautowe 
zmuszeni byli opuścić, aby stawili się w sobotę, dnia 30 listopa­
da br. o godz. 8 wieczorem .na wiec skautowy, który się odbę­
dzie w Poznaniu na sali „Resursy" przy ul. św. Marcina 68.

Czuwaj! Wincenty Wierzejewski, Henryk Sniegocki (...)
(Dziennik Poznański”, 29 listopada 1918 r.).

„ZDRADA STANU"

Centrowa „Germanja" widocznie zawstydzoną się czuje, że ha- 
katyzm nacjonalistyczny ,i liberalny ciągle agituje za zbrojną 
ochraną „kresów wschodnich”, a ona dotąd w tej sprawie głosu 
nie zabierała. To też wczoraj usiłuje naprawić ten błąd i poświę­
ca nawet artykuł wstępny, niebezpieczeństwom grożącym Niem­
com rzekomo ze strony polskiej. Powtórzywszy znane już dobrze 
frazesy o inwazji wojsk polskich, przygotowującej się jciroby 
w Warszawie, specjalnie zwraca uwagę na zwołany na dzień 
3 grudnia do Poznania sejm dzielnicowy i apeluje do rządu, żeby 
poczynił natychmiast stanowcze- kroki przeciw temu zamiarowi, 
który ocenić można tylko, jako jawną „zdradę stanu”.

Argument ze zdradą stanu rzeczywiście udał się „Germonji". 
Proponujemy jej, żeby przywódcom obecnej rewolucji w Niem­
czech, którzy, niś pytając nikogo o pozwolenie, obalili za jed­
nym zamachem wszystkie domy panujące, wniosła u prokurato­
ra natychmiast skargę o obrazę majestatu. Trzeba przecież być 
zawsze logicznym.

(„Dziennik Poznański”, 30 listopada 1918 r.).

Miliony historycznych dokumentów
Wypowiedź dyrektora Centralnego Archiwum KC PZPR - prof. J. Durko

W połowie grudnia przy­
padają dwie historyczne 
rocznice — 30-lecie Kongre­
su Zjednoczeniowego Pol­
skiej Partii Robotniczej i 
Polskiej Partii Socjalistycz­
nej. który powołał do życia 
Polską Zjednoczoną Partię 
Robotnicza oraz 60-lecie Ko 
munistycznei Partii Polski 
powstałej ze zjednoczenia 
SDKPiL i PPS-lewicv. Wy­
darzenia te oraz działalność 
obu partii znalazły odbicie 
w bogatych zbiorach .Cen­
tralnego Archiwum KC 
PZPR. Temat ten omówił 
dyrektor Centralnego Ar­
chiwum prof. Janusz Dur­
ko w rozmowie z przedsta­
wicielem PAP red. Broni­
sławem Trońskim.

Podkreślił on. że Centralne 
Archiwum ma 368 zespołów i 
kolekcji dokumentów (około 
100 000 teczek), wspomnienia i 
relacje o łącznej objętości (oko 
lo 22 000 teczek), około 1 800 000 
zdjęć — negatywów, około 
1 900 000 mikrofilmów oraz po­
nad 28 000 fotografii. Bardzo 
ooważna część dotyczy KPP, 
PPR, PPS, a przede wszystk:m 
zjednoczenia ruchu robotni­
czego i powstania PZPR.

Rozbieżne stanowiska Londynu i Dublina
wobec koncepcji systemu walutowego
Pierwszym odczuwalnym sku 

tkiem działania Zachodnioeu­
ropejskiego Systemu Waluto­
wego (ESW). który ma wejść 
w życie 1 stycznia 1979 r. bę­
dzie rozdzielenie gospodarcze 
W. Brytanii i Republiki Irian 
dzkiej. Dotychczas oba te kra 
ie funkcjonowały w ścisłej sym 
biozie ekonomicznej i unii mo 
netarnej — funt angielski był 
obiegowym środkiem płatni­
czym także na terenie Republi 
ki Irlandzkiej.

Rozmowy premierów obu 
krajów: Jameśa
Jacka Lyncha potwierdziły sta 
niwiska Londynu i Dublina 
wobec ESW. W Brytania pozo 
staje przy swojej koncepcji

Archiwum posiada m. in. 
drukowane sprawozdania z kon 
ferencji krajowej SDKPiL oraz 
z XII Zjazdu PPS-lewicy, peł­
ne sprawozdanie ze Zjazdu 
Zjednoczeniowego 16 grudnia 
1918 r. wymienionych wvżej 
partii i powołania do życia 
r e wo 1 uc y j n e j. ma rk si s to w s k ie j 
partii polskiej klasy robotni­
czej — Komunistycznej Partii 
Robotniczej Polski, która w 
1925 r. przyjęła nazwę Komu­
nistycznej Partii Polski.

Niezwykle istotna dla badań 
dziejów KPP ora>z państw )•* 
wości polskiej jest dokumen­
tacja komunistycznej frakcji 
poselskiej,. Są to stenogramy 
przemówień, interpelacje i 
wnioski poselskie składane w 
Sejmie oraz sprawozdania z 
wieców organizowanych przez 
komunistycznych posłów.

Bogatą dokumentację pozo­
stawiły poprzedniczki PZPR — 
PPR i PPS. W Centralnym 
Archiwum oraz w archiwach 
komitetów wojewódzkich par­
tii przechowywane są doku­
menty odzwierciedlające dzia­
łalność zarówno najwyższych 
instancji tych partii — zjazdów- 
kongresów, plenarnych posie­
dzeń KC PPR i posiedzeń Ęidv 
Naczelnej PPS. jak i działalność 

niepełnego uczestnictwa w sy­
stemie walutowym, zaprojekto 
wanym przez Bonn i popiera, 
nym przez Paryż, ’ Irlandia wy 
rażą gotowość przystąpienia 
doń pod warunkiem uzyskania 
wysokich dotacji, ułatwiają­
cych jej gospodarce przystoso 
wanie się do zmiennych wa­
runków działania, z

W błyskawicznej rundzie Po 
Europie zachodniej premier 
Lynch usiłuje uzyskać pooar- 
ęje dla takiej koncepcji udzia 
łp Irlandii w ESW. Oczekuje 

Callaghana i się że rozmowy przeprowadź
ne przez Lyncha w. Bonn os ta 
tecznie zadecydują o strome 
finansowo-organizacyjnej akce 
su Irlandii. (PAP)

Sprawa Cypru

Apel o wznowienie 
konsultacji

Rada Bezpieczeństwa jedno­
myślnie podjęła rezolucję w.zv 
wającą obydwie społeczności 
cypryjskie do hiezwłocznego 
podjęcia konsultacji pod ausp: 
cjam> sekretarza generalnego 
ONZ. Celem tych konsultacji 
jest wypracowanie przez Cyp 
ryjezyków pochodzenia greckie 
gc i tureckiego w sposób nie­
zależny od wpływów, zewnętrz 
nych. di'óg rozwiązania koufli 
ktu. Jest to pierwsza rezolucja 
Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie Cypru, która wyznacza pe 
wne ramv czasowe działalnoś­
ci na rzecz pokojowego rozwH 
zania sytuacji na wyspie. Vsta 
la ona mianowicie, że sekre­
tarz generalny ONZ ma do 3(1 
maja 1979 roku złożyć w tej 
sprawie sprawozdanie człon­
kom Rady.

Po zapoznaniu się z tym ra 
portem, Rada Bezpieczeńs'wa 
ma ponownie podjąć sprawę 
Cypru w czerwcu 1979 r.

PAP,

Gabinet boliwijski 
w pełnym składzie

Jak donoszą z I.a Paz. nowy 
prezydent Boliwii, gen. David Pa 
dilla Arancibia, który doszedł do 
władzy po bezkrwawym przewro­
cie wojskowym w ubiegłym ty­
godniu, mianował w poniedziałek 
2 ministrów na wakujące stanowi 
ska w rządzie. M. in. ministrem 
do spraw polityki gospodarczej 
został b. prezes Banku Centralne 
go Weneeslao Alba. Jest on dru 
ga, obok mnistra spraw zagra­
nicznych, osobą cywilną w nowym 
gabinecie. /

Nowy szef państwa mianował 
również gen. Yictora Castillo /Sua 
reza, b. attache wojskowego Bo­
liwii w Waszyngtonie, na stano­
wisko naczelnego dowódcy sil 
zbrojnych. (PAP) 

komitetów wojewódzkich oraz 
ogniw terenowych. Wiele ma­
teriałów dotyczy kształtowania 
się «jedno‘litego frontu działania 
oraz współpracy obu partii 
robotniczych.

Centralne archiwum groma­
dzi dokumenty obrazujące dzia 
łalność PZPR. Istnieje pełna 
dokumentacja założycielskiego 

* zjazdu PZPR. Kongresu Zjed­
noczeniowego. który obrado­
wał w Warszawie w dniach 
15—21 grudnia 1948 r.

Dzieje 30-letniej działalności 
PZPR we wszystkich dziedzi­
nach życia społeczno-ipolitvcz- 
nego, gospodarczego i kultu­
ralnego znajdują udokumento­
wanie w stenogramach kolej­
nych zjazdów partii, plenar­
nych posiedzeń KC oraz do­
kumentach ogniw partii wszy­
stkich szczebli. Dokumenty te 
są sukcesywnie przejmowane 
przez Centralne Archiwum i 
archiwa komitetów wojewódz­
kich partii. Stanowią one nie­
zastąpione źródło do badań 
nad historią ruchu- ukazują 
bogaty plon dekonań narodu 

polskiego pod przewodem PZPR 
oraz historyczne doświadczenia 
30-letniego okresu jaki upły­
wa od Kongresu Zjednoczenio­
wego. (PAP)

Dla Huty „Katowice"
4 miliony ton 
rudy z ZSRR

23 bm. .w zespole stacji gra­
nicznych Żurawica — Medyka 
— Boguszów wyekspediowano 
4-milionową w br. tonę radziec 
kiej rudy, przeznaczonej dla 
Huty „Katowice”. Jest to o po 
nad 1 milion ton więcej, niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego.

W dalszym ciągu systematycz 
nie napływają też ze Związku 
Radzieckiego transporty ma­
szyn i urządzeń, niezbędnych 
dla dalszej rozbudowy najwięk 
szego w Polsce kombinatu me­
talurgicznego. Od początku ro 
ku do chwpi obecnej nadeszły 
łącznie 272 wagony wiozące, 
różnego rodzaju elementy do 
wyposażenia Huty „Katowice”,

PAP

Zjazd spółdzielni 
niewidomych

W Warszawie obradował 23 
bm. X Zjazd Związku Spółdziel 
ni Niewidomych. Delegaci rep 
rezentowali blisko 16-tysięcz- 
ną rzeszę zatrudnionych w 
spółdzielniach pracy na terenie 
całego kraju.

Na zjeździe dokonano wvbo 
ru 30-osobowej Rady Związku 
Spółdzielni Niewidomych. Zgo 
dnie ze statutem w ciągui mie 
siąca odbędzie się wybór prze 
wodniczącego Radv i jej Prę 
zydium. (PAP)

Warto o tym wiedzieć

Jeśli zwierzę uszkodzi...
l^Tajwiększą zmorą kierow- 

ców — zaraz po zatacza­
jących się na jezdni pijakach i 
po wozach bez oświetlenia —■ 
są samopas wypuszczane na 
drogę zwierzęta: bydło- drób, 
psy... Stado krów czy owiec na 
ogół jest z dala widoczne, moż­
na więc wyhamować i „prze­
bić się” przez nie — bez szko­
dy dla zwierząt i pojazdu. Ró .v 
nież łatwo przewidzieć kie­
runek przemarszu przez jez­
dnię np.'szeregu dostojnie kro­
czących gęsi. Gorzej, gdy z.da- 
fży się na oślep pędząca kura, 
lub wypadający nagle z pobo­
cza kot lub pies. One też naj­
częściej (pomijając dziką zwie­
rzynę) wywołują kolizję w za 
miejskim ruchu drogowym i 
padają ofiarą braku opieki zei 
strony właścicieli.

Zdarza się jednak i tak, że rze­
czywistą ofiarą w takich przypad­
kach staje się kierowca zmotory­
zowanego pojazdu, i to nawet wów 
czas, gdy zachowuje w pełni 
przewidzianą przepisami ostroż­
ność. Doświadczył tego Bogusław 
G. pewnego nićdzłelnezo ponołud- 
nia. Przejeżdżał przez wńeś ze

Międzynarodowy dzień solidarności 
z narodem palestyńskim

Z okazji międzynarodowego dnia solidarności z narodem 
palestyńskim — obchodzonego na mocy uchwały ONZ 29 
listopada — Polski Komitet Solidarności z - Narodami Azji 
i Afryki opublikował oświadczenie.

W oświadczeniu Komitet, wyrażając wraz z całym polskim 
społeczeństwem braterskie pozdrowienia i wyrazy solidarność 
ci z arabskim narodem Palestyny, zwraca uwagę na tracę- 
dię Palestyńczyków — 2 milionów ludzi pozbawionych do- 
mów, ziemi, zmuszonych życia w obozach dla uchodźców. Re. 
presje, torturowanie więźniów politycznych, niszczenie pom­
ników kultury arabskiej na ziemiach okupowanych prze2 
Izrael budzą stanowczy sprzeciw i oburzenie społeczeństwa 
polskiego. Pokój na Bli=kim Wschodzie można osiągnąć jedy. 
.nie poprzez uregulowanie kwestii palestyńskiej. Opowiadamy 
się — czytamy w dokumencie — za kompleksowymi rozwią­
zaniami, które doprowadzą do wykonania uchwal ONZ — do 
całkowitego wycofania wojsk izraelskich z okupowanych 
ziem arabskich. (PAP)

Z kroniki sądowej

Złoto, dewizy i magnetofony
Prokuratura Wojewódzka w’ 

Poznaniu zakończvla śledztwo 
przeciwko Wiesławowi Barsz­
czewskiemu i innym osobom 
podejrzanym m. in. o przemyt

-- ------——
Identyfikacja zwłok ofiar

tragedii w gujańskiej dżungli

— przemyt do NRD polskiej go- 
tówki najpierw w kwocie 187 om 
złotych, a potem 105 000 zł;

— nielegalny wywóz z Polski (ni, 
in. w wyniku przedstawienia 
fikcyjnych zaświadczeń) 18 ma- 
gnetofonów oraz innych arty­
kułów o łącznej wartości i21 ono 
złotych. a sprzedanych w NRn 
za 21 700 marek;

— przemycenie do NRD dwóch zło- 
tych kolczyków z brylantami « 
wartości 152 000 złotych.

Śledztwo wykazało, że -nie­
legalnie przewożone orzez gra­
nice biżuteria i dew>zv w obu 
krajach byłv przedmiotami nie-, 
legalnych transakcji. Jedna z 
nich zakończyła s:ę w sposób 
znamienny dla środowiska „wą- 
luciarzv”. Jak wvnika z usta­
leń organów ścigania. Wiesław 
Barszczewski pragnac kuoić 19 
złotych monet przekazał ko”. 
trahentowi 32 300 marek NRD, 
Ten ukradł ie w snosób zuch­
wały i zbiegł z miejsca tran-' 
sakcji.

Proces odbędzie się przed Sa 
dem Rejonowym w Poznaniu. 
Na poczet grożących oska-żi- 
nym ka-r majątkowych zabez-., 
oieczono ich mienie wartości 
4 min złotych. (ak) 

pewnością ustalono nazwiska 
40 osób.

Jak pisze ,’Los Angeles Ti­
mes” władze mają jednakże 
nadzieję, że identyfikację ułat­
wi im petycja z września br., 
podpisana przez 633 adeptów 
sekty, w której mieszkańcy 
gminy domagali się umorzenia 
dochodzenia, podjętego w zwią 

zku ze skargą małżeństwa Med- 
lock przeciwko „prorokowi. 
Państwo Medlock poinformo- 
waU. prokuratora Los Angeles, 
iż Jim Jones groził im śmier­
cią, jeśli nie sprzedadzą swe­
go domu i nie przekażd calei 
uzyskanej sumy na potrzeby 
sekty. (PAP)

samochód
ponieważ ktoś go ppuczył, l’ 
tego rodzaju wypadek nie pono*1 
odpowiedzialności, gdyż nie n,s 
obowiązku pilnowania zwierzęci*' 
Nie jest to zgodne z przepisami.

i przestępstwa dewizowe.
23-letni W. Barszczewski z 

zawodu mechanik samochodo­
wy zamieszkały w Sierakowie, 
zatrudniony był okresowo w 
zakładzie maszvn rolniczych w 
Singwitz (NRD). W związku z 
tym często przekraczał przej­
ścia graniczne m. in. w Zgo­
rzelcu i Łęknicy.

Śledztwo wykazało, że w la­
tach 1975—1977 te podróże 
związane były z działalnością 
przestępczą. Spośród 23 sfor­
mułowanych na ten temat za­
rzutów wymieńmy:
— przemyt z Polski do NRD 21 

sztuk złotej biżuterii (w tvm 
19 pierścionków 1 brylantami) 
o wari ości co najmniej 1 min zł, 
a sprzedanych za ponad 96 900 
marek;

— nabycie w NRD 26 złotych mo­
net tzw. „Kriigerrandów” o war­
tości ponad 280 złotych:

— nabycie w NRD od cudzoziem­
ców 11 700 marek zachodnionie- 
m-eckich (wartości ponad 97 000 
złotych) i ich przemycenie do 
Polski;

Specjalna ekipa armii ame­
rykańskiej, zakończyła osta­
tecznie ewakuację zaszytego w 
gujańskiej dżungli osiedla Jo- 
nestown. w którym 18 bm. ro­
zegrał się krwawy dramat. 
Zwłoki wszystkich ofiar zagła­
dy zostały przetransportowane 
do bazy lotniczej Dover w sta­
nie Delaware, gdzie przystą­
piono natychmiast do ustala­
nia ich tożsamości.

Identyfikacja zwłok jest bar­
dzo żmudna, ponieważ rodziny 
w większości nie odpowiedzia­
ły na apel władz o nadesłanie 
zdjęć lub kart chorobowych 
ofiar. Dotychczas z całkowitą

zgodną z nakazami szybkością 54 
Kilometrów na goazinę, gdy nagle 
na jezdnię wyskoczy i p.ca myaiiw- 
ski. Ostre hamowanie nie uchro­
niło zwierzęcia od potrącenia przez 
samochód, pies przekoziołkował i 
— jak zwykio się określać w rela­
cjach z Kolizji w ruchu drogo­
wym — „ucieał z miejsca wy­
padku”.

Zgromadzeni w pobliżu na przy- 
sianKu autobusowym, swiaaaoaie 
widzieli zajście i to, że kierowca 
nie ponosi żadnej winy za wypa­
dek, a samochód w rezultacie zde­
rzenia miał wgniecione przedni 
zderzak oraz blachę podwozia, 
pęknięty klosz migacza i obluzo­
waną lampę reflektora. Znalazł 
się ktoś, kto wiedział, gdzie miesz­
ka iśńaściciel psa i oierował się, 
jako świadek podjechać lam ra; 
zem z Bogusławem G. Okazało się, 
że pies uciekl właścicielowi z po­
lowania i już przybiegł (widać, że 
i|cierpiał znacznie mniej, aniżeli 
samochód) do domu, a jego pan 
bez protestów zgodził się na po­
krycie wyrządzonych szkód.

Ustalono, że Bogusław G. po do­
konaniu napraw przedstawi mu 
rachunki i wtedy otrzyma pienią­
dze. Niestety, gdy po dwóch ty­
godniach upomniał się o zwrot 
kosztów (rachunek z warsztatów 
Wojewódzkiej Spółdzielni Motory­
zacyjnej opiewał na 1494 zł) właści 
ciel psa kategorycznie odmówił, 

Przepis artykułu 431 W Pa* 
ragrafie 1 kodeksu cywilnej 
stwierdza bowiem, że kto cho­
wa zwierzę, lub się nim P0- 
sługuje, obowiązany jest do^4 
prawienia wyrządzanej prt£: 
nie szkody. Nie ma tu znacze­
nia, czy zwierzę znajdowało 
pod nadzorem swego właśe- 
ciela, czy zabłąkało się. Do 
upiekło (chyba., że szkoda 
nikła z przyczvn niezależnych 
od zwierzęcia lub jego właści­
ciela).

W opisanym przypadku ko­
lizję wywołał bezsprzeczna 
pies, który wpadł na jezdny 
wobec czego kierowca — ie5J 
właściciel psa odmówił dobro­
wolnego pokrycia kosztów n3' 
prawy — ma wszelkie pods'a‘ 
wy do wystąpienia przecie 
niemu do sądu z. żądaniem za­
sądzenia na zapłacenie kwo” 
wymienionej w rachunku 7; 
naprawę uszkodzeń, wyniki'-0 
w wypadku. (zk)
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Startuje । Kga koszykarzy

Lechowi potrzebno jest pomoc
Rozgrywki ligowe w koszy 

•ówce kobiet trwają już pół- 
ra mesiąca, natomiast koszy 

ugrze I ligi przystąpią do wal 
o mistrzostwo Polski do- 

p.ero w najbliższą niedzielę.
tym sezonie ekstraklasa 

^żczyzn startuje wyjątkowo 
oóżno, co spowodowane zosta- 
u tournee kadry narodowei 
po Brazylii i USA. Jedyny re 
prezentant Poznania w I lidze 
_ zespół Lecha w inaugura- 
crjnym pojedynku zmierzy się 
re własnej sali z beniamin- 
jęjem ekstraklasy Turowem 
Zgorzelec.

Do ligowych występów ko- 
jsykarze Lecha przygotowy- 
wali się w tym roku staran- 
nie. W sierpniu zespół przebr 
wał na zgruoowaniu kondv- 
cyjnym w Ustrzykach Dol­
nych a na przełomie sierpnia 
i września trenował na obo­
zie specjalistycznym w Wolsz 
tynie. Drużyna rozegrała blis 
ko 30 spotkań kontrolnych, 
na które złożyły się towarzys 
kie mecze z zespołami ZSRR, 
Węgier i Jugosławii, a także 
pojedynki w ramach turnieju 
o Puchar 50-lecia PZKosz.

W składzie zespołu treno­
wanego przez Wiktora Hag- 
lauera nie nastąpiły większe 
zmiany. Jedynym nowym za- 
wódnikiem jest pozyskany z 
Olimpii B. Nowak. Oprócz 
niego trzon zespołu stanowić 
będą: E. Durejko. E. Kijew- 
ski, T. Tybinkowski, R. Glin 
ka, G. Pluciński. W. Maserok, 
M. Moskwa, Z. Pawelczak, Z. 
Błaszczak, M. Tvranowski, M. 
Kostencki, P. Noculak i P. 
Wawrzyniak. Z wymienio­
nych zawodników w kilku 
pierwszych ligowych meczach 
z powodu kontuzji nie będzie 
mógł wystąpić Kostencki.

W sobotę mecz W. Fibak — B. Borg

Tenisista wszechczasów 
wystąpi w .Arenie

Oczekiwany z olbrzymim za 
interesowaniem pojedynek po­
między najlepszym polskim te 
óistą Wojciechem Fibakiem 1 
tenisistą wszechczasów Szwe­
dem Bjoernem Borgiem odbę­
dzie się za trzy dni w poznań­
skiej Arenie. Zainteresowanie 
meczem jest olbrzymie. Poznań 
ska hala sportowa pomieścić 
może około 4000 widzów, a za 
Potrzebowanie na bilety wstę­

Piłkarskie eliminacje ME

Polski sędzia A. Jarguz 
poprowadzi mecz Walia - Turcja

Z. Blaszczyk (w białym stroju w 
wyskoku) oraz E. Durejko (z pra­
wej strony) należeć będą na naj 
silniejszych punktów drużyny.

Fot. — H. Kamza

Zdawać by j się mogło, że 
drużyna stanowiąca konglome 
rat rutynowanych graczy z mło 
dzieżą, nie powinna mieć żad 
nych kłopotów z zajęciem 
bezpiecznego miejsca w środ­
ku tabeli. Rzeczywistość oka 
zać się może jednak mniej 
optymistyczna, gdyż w przede 
dniu rozpoczęcia ligowych 
bojów, atmosfera w sekcji nie 
jest najlepsza. Załatwić trze 
ba kilka drobnych spraw zwią 
zanych z warunkami socjalny 
mi zawodników, których jed 
nak działacze sekcji me roz- 
wiążą we własnym gronie-, a 
na pomoc władz klubu — jak 
twierdzą — nie mogą liczyć.

pu wielokrotnie przewyższa 
liczbę miejsc w tym obiekcie.

Ten atrakcyjny -pojedynek 
rozpocznie się w sobotę od 
gcdz. 15. Bezpośrednią transmi 
sję rczpccznie Telewizja Bel­
ska o gcdz. 17 w programie L

Dochód z imprezy przezna­
czony zostanie na fundusz bu­
dowy pomnika - szpitala Cer 
trum Zdrowia Dziecka, (kar) 

wzrost poziomu, a każdy wy­
stęp Anglików budzi , zawsze 
emocje. Różnie wiedzie się „wy 
spiarzom” w międzynarodo­
wych, konfrontacjach, ale an­
gielski futbol jest wciąż w 
wysokiej cenie.

Reprezentacja CSRS stoczy­
ła niedawno kilka udanych po 

Dwa tytuły mistrzów Polski 
motocyklistów poznańskiej Unii

obecność liderem poznaniaków 
był Henryk Synoracki, który 
zdobywając punkty dla druży­
ny zapewnił sobie także tytuł 
indywidualnego mistrza Pols.ci 
w klasie 125 ccm. Zawodnik 
ten już w ubiegłym roku zna­
lazł się na drugim miejscu w 
krajowym rankingu- a obecny 
sukces zawdzięcza rzadkiej 
umiejętności łączenia dobrej 
techniczno-taktycznej jazdy z 
wysokimi uzdolnieniami me­
chanicznymi. H. Synoracki w 
tegorocznych wyścigach miał 
w swoim koledze klubowym 
Edwardzie Stachowskim groź­
nego rywala do tytułu mi­
strzowskiego, jednak pechowy 
upadek i kontuzja nogi wyeli­
minowała sześciokrotnego mi­
strza Polski ze sportowej ry­

Zarząd klubu przejawia bo­
wiem wyjątkowo nikłe zainte 
resowanie losami sekcji ko­
szykówki mężczyzn. Przykła 
dem tego może być nie załat 
wioną sprawa przejścia do 
Lecha utalentowanego koszy­
karza Baildonu — L. Olechów 
skiego. Zawodnik ten treno­
wał już w Poznaniu dwa mie 
siące i wszystko wskazywało 
na to, że od nowego sezonu 
będzie reprezentował barwy 
Lecha. Tak się jednak nie 
stało, gdyż klub nie spełnił 
drobnych zresztą zobowiązań 
Gdyby chodziło o pozyskanie 
nowego piłkarza — mówią 
działacze koszykówki — kie 
rcwnictwa klubu z pewnością 
wykazałoby większą operatyw 
ność. Dochodzą również wieś 
ci, że przed rozpoczęciem roz 
grywek kierownictwo klubu 
nie zamierza zorganizować 
spotkania z zespołem, choć 
w poprzednich sezonach Sakie 
zawsze się odbywały i wpły­
wały na drużynę bardzo mo­
bilizująco.

Sprawa nie jest błaha, gdyż 
Lech jest jedynvm reprezen­
tantem poznańskiej koszyków 
ki mężczyzn na arenie ogólno 
polskiej. Niegdyś w tej dys 
cyplinie Poznań był najsilniej 
szym ośrodkiem w kraju. Kie 
dyś w I lidze oprócz Lecha 
występowały jeszcze zespoły 
Warty i AZS. Dzisiaj pozo­
stał tvlko Lech, i także z te­
go względu władze sportowe 
miasta, a przede wszystkim 
klubu, powinny do problemów, 
z którymi boryka się sekcja 
podchodzić bardziej życzliwie. 
W przeciwnym razie kibice 
koszykówki w Poznaniu będą 
mogli oglądać w przyszłości 
jedynie pierwszoligowe mecze 
drużyn żeńskich, (wił)

Trzecie miejsce szczypiornistek 
Przemysława w NRD

Sukcesem zakończył się dla 
zawodniczek Przemysława wy 
jazd do Guben (NRD) na mię­
dzynarodowy turniej piłki rę­
cznej. Podopieczne trenera Ma 
cicja Olejnika w bardzo silnej 
stawce wywalczyły trzecie 
miejsce. Najskuteczniejszą za­
wodniczką została Danuta Rze 
czkowska-Krawczyk z Przemy 
sława — zdobywczyni 24 bra­
mek.

jedynkćw. W eliminacjach ME. 
pokonała w Sztokholmie Szwe 
cję 3:1, potem po dramatycz­
nym meczu uległa RFN 3:4, by 
nie tak dawno pokonać Wło­
chów 3:0. Trener Józef Ven- 
glos stwierdził, że na Wembley 
jego zespół zagra w najsilniej­
szym składzie.

Ponadto dzisiaj rozegrane zo 
staną trzy pojedynki elimina­
cji ME: Bułgaria — Irlandia 
Północna. Portugalia — Szko­
cja i Walia — Turcja. Ten o- 
statni pojedynek poprowadzi 
Polski arbiter Alojzy Jarguz.

PAP

walizacji o najwyższe krajowe 
trofeum.

Jak widać z powyższego, za­
wodnicy Poznania największe 
sukcesy krajowe odnosili w 
klasie 125 ccm. A należy do­
dać, że i inni motocykliści Unii, 
Edward Stachowski. Andrzej 
Rosiński i Jan Seredyński zaj­
mowali w niej kolejno czwar­
te, piąte i szóste miejsca. W 
klasie 250 ccm skuteczny fi­
nisz Wojciecha Wiśniewskiego 
zapewnił mu tytuł II wicemi­
strza Polski. Gdyby nie wcześ­
niejsza kontuzja, która na dłu­
gi okres wyeliminowała go ze 
startów to nie wykluczone, że 
i cn dzierżyłby dzisiaj krajo­
wy prymat w formule Junior.

Niejako w cieniu zawodni­

Włoszka M. Quario 
wygrała slalom

We włoskiej miejscowości 
Bormio zainaugurowany zo­
stał światowy sezon w narciar 
stwie alpejskim kobiet. Ro-ze- 
grano slalom specjalny — pier 
wszą konkurencję cyklu zawo 
dów tzw. World Series. Slalom 
przyniósł dużą niespodziankę, 
gdyż pierwsze miejsce zajęła 
zaledwie 17-letnia Włoszka 
Maria Rcsa Quario, która na 
ubiegłorocznej liście FIS w sla 
łomie specjalnym sklasyfiko­
wana była na 33 miejscu.

PAP

MŚ w Czechosłowacji

Piąte miejsce 
celem polskich 

piłkarek ręcznych
Wczoraj piłkarki ręczne re­

prezentacji Polski udały się do 
Cheb, (Czechosłowacja), gdzie 
meczem z Kanadą zainau­
gurują swe występy w mistrzo 
stwacn świata.

W krótkim spotkaniu z dzień 
nikarzami,' trenerzy naszej re 
prezentacji — Mieczysław Kie 
giel i Jan Milewski raz jeszcze 
podkreślili, że drużyna która 
wystąpi w CSRS jest najmlod 
sza w historii Dolskich wystę­
pów w mistrzostwach świata 
grupy „A”.

Z zespcłu, który w 1973 r. 
odniósł największy sukces w 
historii polskiej piłki ręcznej 
kobiet (5 pozycja), w obecnej 
szesnastce pozostały tylko 3 za 
wodniczki. Plan minimum wv 

znaczony przez ZPRwP dla 
piłkarek — to zakwalifikowa­
nie się do turnieju oli.m<pijsk:e 
go. a więc zajęcie przynaj­
mniej, 5 miejsca w MŚ. (PAP)

Najlepszy mecz poznanianki 
rozegrały z trzecim zespołem 
I ligi NRD — SC Magdeburg 
zwyciężając w nim 11:8. Wy­
grały także spotkanie z Miesz 
kiem Gniezno (klasa między­
wojewódzka) 7:6. W kolejnym 
spotkaniu zremisowały z dzie 
wiątą drużyną I ligi NRD — 
Chemie Gube^ 9 9 oraz prze­
grały z ASK Vorwaerts (piąta 
drużyna -I ligi) 9:14 i Victorią 
Toruń (II liga) 4:5. (kar)

AC Milan 
ukarany grzywną
Kolejną porcję kar nałożyła 

Europejska Unia Piłkarska na 
kluby uczestniczące w rozgryw­
kach europejskich pucharów. AC 
M4an ukarany został grzywną 1-4.5 
tys. dolarów za obdarowanie po­
darkami sędziów spotkania. Juk 
stwierdził prezydent klubu AC 
Milan, F. Colombo, forma i koszt 
podaruników nie wykraczały poza 
przyjęte zwyczajem i są wyrazem 
sympatii, a nie próbą przekup­
stwa. Podarunki otrzymali także 
działacze bułgarskiego klubu 1 
przedstawiciele UEFA, będący na 
meczu. (PAP)

ków ścigających się na torach 
utwardzonych znajdowali się 
motocrossowcy Unii. Kied .• 
przed dwoma laty postanowio­
no w Motoklubie założyć tę 
sekcję, nikt z zainteresowanych 
nie przypuszczał- że w tak 
krótkim czasie zacznie ona oSią 
gać sukcesy liczące się w ska­
li krajowej. Poznaniacy startu­
jący w strefie północno-za­
chodniej zdobyli w niej pierw­
sze miejsce (na sześć zgłoszo­
nych zespołów), a Marcin Rzęt- 
kowski w dobrym stylu wy­
walczył tytuły mistrza strefv 
w klasach 125 ccm i 250 ccm. 
Dało to mu w ogólnopolskiej 
punktacji wysokie drugie miej­
sce w kategorii 125 ccm 
We wspomnianych osiągnię­
ciach olbrzymi udział miał Py­
ły zawodnik, a obecnie trener 
mo‘.ccrossowców — Wiktor 
Firlik, który prac-uje w jedy­
nym w Polsce klubie nie ma­
jącym własnego to-ru crosso­
wego z prawdziwego zdarzenia.

(kar)

Ideały
Zamieszczony w ubiegłą środę w naszym stałym cyklu „Co o 

tym sądzicie" felieton zatytułowany „Ideały" spotkał się z żywym 
zainteresowaniem czytelników. Wyrazem tego były przysłane do 
redakcji listy. Zamieszczamy fragmenty najciekawszych wypowie­
dzi, dziękując jednocześnie wszystk:m uczestnikom tej korespon­
dencyjnej dyskusji.

Wy zniosłe ideały przyświe­
cały całemu naszemu 

narodowi, kiedy trzeba było 
walczyć o niepodległość Ojczy 
zny. Pamiętając o nich i teraz, 
pracą trzeba znów tworzyć to 
wszystko, co pozwoli nam żyć 
na coraz wyższym poziomic. 
Wiele zależy od wartości mo­
ralnych, od uczciwości w wy­
konywaniu każdej roboty. Fe­
lieton ukazuje różne, niekiedy 
sprzeczne, pojmowanie idea­
łów. Moim zdaniem racja jest 
po strome Pawła, który stwier 
dżił, że bez ideałów i roman­
tyzmu nie zbudowano by tak 
wiele w naszym kraju. Pro­
gram narodu może być zreali­
zowany wyłącznie przez ludzi 
rozumiejących ,że wszystko, 
cc się robi, służy całemu spo­
łeczeństwu w socjalistycznym 
rozwoju. Chodzi nam o ideały 
służące ogólnemu dobru, Oj­
czyźnie doświadczonej histo­
rią. Dążenie do spełniania się 
szczytnych ideałów powinno 
być naszym hasłem dnia pow­
szedniego. (3520)

ZYGMUNT LANCKOWSKI 
Poznań

Iubię pamiętniki i nie uwa 
J żarn, że minęły one jak 

moda. Wpisywane w nich sło­
wa dają dużo do myślenia, są 
zawsze żywe, pożyteczne. Prze 
ciez pamiętniki pisali i Wielcy 
Ludzie. Znajdujemy w nich też 
wiele wojennych wspomnień 
żołnierzy, którzy już nie żyją. 
Z przeżyć innych ludzi, z ich 
ideałów można i dzisiaj wy­
ciągać wnioski wielkiej wagi. 
Ja bardzo lubię pamiętniki.

(3533)
STANISŁAWA PALACZ 

Poznań

IMieraz już w różnych dys- 
t* kusjach o postawach i 

wartościach moralnych — tych 
najważniejszych dla każdego 
człowieka — nazywano mnie 
'dealistką i wcale nie brzmia- 
ło to jak komplement. Znaczy­
ło raczej: jaka ty jesteś naiw­
na, mało współczesna, głupio 
romantyczna! Przytoczona w 
felietonie rozmowa utwierdza, 
mnie w przypuszczeniach, że 
chyba rzeczywiście „niemod­
ne'9 jest głośne wyznawanie 
wiary w ideały, że wielu wo- 
'ałoby odesłać je do pamiętni­
ków. Może dlatego, że niełat­
wo je swoją postawą poświad­
czać? Więc w ogóle o nich nie 
mówić? Jest to wygodne, lecz 
ze społecznego punktu widze­
nia bardzo niekorzystne, bot 
,co z oczu, to i z serca". Ja 
nie wstydzę się swojego ro­
mantyzmu i swoich ideałów, 
chociaż muszę przyznać, że mó 
wie o tym coraz rzadziej.

(3562)
BWA JOLANTA SZ. 

Leszno

IłT awet najwięksi realiści, 
którzy w dzień są „sil­

nymi stopy o ziemię wsparci" 
i tylko w snach „bujają po nie 
bie”, podświadomie przejawia­
ją odruchy romantyzmu. 
Wprawdzie realistom łatwiej 
żyć, ale człowiek bez złudzeń i 
uniesień, bez prawdziwych ide 
ołów — to (chore, odarte z ko­
ry drzewo. Tęsknota do pięk­
na uszlachetnia człowieka i 
sprawia, że jest on lepszy dla 
innych, wartościowszy.

Zycie dla każdego ma inny 

Listy krótkie i rzeczowe maja większe szanse stuku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski'’, skrytka pocztowa 1074, W-m, Poznaa.

wymiar. Nie można tak po 
prostu odejść, nie pozostawia­
jąc po sobie śladu. Wartości 
materialne nie są tak ważne w 
ostatecznym rozrachunku z sa­
mym sobą. Szansę przetrwa­
nia mają jedynie w człowieku 
jego icartości moralne. Takie 
jest moje credo. (3520)

ZOFIA KULZA 
Poznań

Z mojego szkolnego sztam­
bucha zapamiętałem na­

stępującą maksymę:
N-e ten bogaty, kto kapie od złota 
Ani ten, który zwiedził pół

świata. 
Czymże jest złoto?

Nędzną grudką złota 
Są inne skarby,

niech ku nim duch wzlata.

Na pozór patetyczna to i 'sen­
tymentalna sentencja. Gdy je­
dnak skonfrontowałem ją z 
otaczającą mnie, rzeczywistoś­
cią. posmutniałem nieco. Pa­
trząc na wielu moich znajo­
mych, kolegów, zauważyłem, zc 
ci sami ludzie, z którymi to­
czyliśmy przed laty pełne pa­
sji dyskusje o pracy, szczęściu, 
światopoglądzie i innych waż­
nych sprawach — zmienili się 
bardzo. Nie spełnili i nie za­
mierzają realizować tych mło­
dzieńczych ideałów. Czy życic 
przewróciło im te wartości? W 
wielu przypadkach — zdecydo 
wanie nie! Lecz ich energia 
życiowa została skierowana na 
pomnażanie dóbr. „Mieć wię­
cej" — to jest hasło, które w 
towarzyskich rozmowach prze­
słania inne sprawy. Nie chcę 
potępiać przez to dążenia, lu­
dzi do wygodniejszego życia, 
do lepszego mieszkania (ale 
niech w n>m będzie książka), 
do kupna sam.och.odu (lecz słu­
żącego jako środek poznawa­
nia kraju, świata) i przede 
wszystkim — nie za wszelką 
cenę, za cenę izolacji, bez miej 
sca na refleksję.

Myślę, że mimo wszystko na 
sza słowiańska dusza zacho- 
u uje wciąż dużo romantycz­
nych cech. Zgadzam się, że te 
idealistyczne, romantyczne po 
rywy odegrały ważną rolę i w 
historii naszej, i w teraźniej­
szości, wpływać również będą 
na naszą przyszłość. (3554)

J. B.
Poznań

J u tor felietonu pytał: czy 
potrzebne są nam wiel­

kie i mądre słowa? czy to 
wstyd wierzyć w ideały? Uwa 
zam, że bardzo nam potrzeba 
porywających idei, wielkich, 
ambitnych programów. Nie po 
winniśmy wstydzić się roman 
tyzmu. Niektórzy powiadają, 
ze entuzjastyczne uniesienia, 
już minęły, że to było kiedyś 
potrzebne, a teraz liczą się kon 
krety (taką postawę prezento­
wał jeden z uczestników dys­
kusji w „Ideałach"), lecz to na 
prawdę za mało! Bez głębokie 
go przekonania, że stać nas na 
znacznie więcej, że wszystko 
od nas samych zależy, trudno 
radzić sobie z doraźnymi prze­
ciwnościami. U kogo duch sła­
by, to i ciało wątłe — mówili 
nasi przodkowie. Ja uważam, 
że zwłaszcza w wychowaniu 
młodego pokolenia trzeba o 
tym pamiętać. (3565)

A. WOLSKA 
Gniezno

Trzy pojedytrtki eliminacji 
m:$trzostw Europy i towarzy- 

mecz Anglia — CSRS -na 
wembley — to program piłkar 

środy. Spotkanie w Lon 
dynię, choć jego stawką jest 

prestiż, budzi największe 
zamteres cwan ie. Czech os łcwa - 
Cy demonstrują ostatnio

Kiedy w ubiegłym roku tyl- 
1(0 niebywały pech (defekty 
Botorów) w łódzkiej eliminacji 
Ubawił motocyklistów wyści- 
S^ych poznańskiej Unii tytu- 
7*. drużynowego mistrza Pol- 

zarówno działacze jak i za- 
ty°dnicy klubu wyznaczyli so- 
016 cel na następny rok. Był 

oczywiście tytuł mistrzow- 
Po wcześniejszych inten- 

^nych orzygotowaniach kon- 
^cyjno-technicznych, zawod- 
•cy Unii w każdej z ośmiu ro- 
®Srąnych w bieżącym roku 

®lr>l.inacji zajmowali czoło- 
e lokaty, co dało im wresz- 

^e. upragniony tvtuł najlep- 
ó el krajowej drużyny.

Wywalczony on został po raz 
P^rwszy w ponad pięćdz.esię- 
^^mej historii klubu, a suk- 

68 był tym większy, że esiąg- 
‘^y został bez. udziału asa 
utowego Motcklubu — Ry- 

j^da Mankiewicza, który w 
czasie startował na togach 

.Panicznych, reprezentując 
arwy narodowe. Pod jego nie
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SKORZYSTAJ Z OKAZJI!

W

PRZYPOMINAMY O ZAKUPACH ZIMOWYCH, GWIAZDKOWYCH I UPOMINKÓW Z OKAZJI MIKOŁAJA

SKLEPY ZLOKALIZOWANE W CENTRUM HANDLOWYM W GODZINACH
KIERMASZE W HALACH

3973-K1

Ekspressowe szycie spodPoznaniuDom
Tadeusz Mar-

Sprzedam dom z ogro­
dem 0,5 ha i zabudowa-

MTP NR 8 i 21 OD 10

S

KOTW

Palacz potrzebny. Ogród 
nictwo. Nitka, Baranowo, 
Poznańska 2, trasa E-8 
naprzeciw, ul. Rynkowej 

, ' 75070g

Przyjmę pracę chałupni-
czą łącznie szyciem
Os. Jagiellońskie 5 m 14.

73549g

Kaletnika i ucznia/nicę 
do pracowni torebeK 
przyjmę. Podolska 13 (So
łącz). 73637g

Przyjmę szycie do domu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 73682g.

Korepetycje z matematy 
ki, tel. 630-05 Kozłowski. 

75079g

Francuskiego 
tłumaczenia, 
Ziemięcka.

Asystent UAM — korepe 
tycje .chemii, ul. Wro- 
nieeka 2/3 m. 7, Łapu- 
cha, 73631g

Płaszcz skórzany damski 
czarny lub zielony kupie.

lekc je, 
748-22 
73570g

tel. 672-452. 75894g

Pianino do ćwiczeń ku­
pię. Buk, iel. 168. 1629p

Kasę pancerną małą ku­
pie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 76168g.

♦ 
♦

♦

ZAPRASZAMY DO ZAKUPU
ODZIEŻY, ARTYKUŁÓW DZIEWIARSKICH, PONCZOSZNICT WA TKANIN, OBUWIA, GALANTERH SKÓRZANEJ, ARTYKU- 
ŁÓW DEKORACYJNYCH, MEBLI, ODBIORNIKÓW RADIOWYCH I TELEWIZYJNYCH, SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO, 
ZABAWEK, SPRZĘTU SPORTOWEGO, ARTYKUŁÓW, PAPIERNICZYCH, WYROBÓW JUBILERSKICH I FOTOOPTYCZNYCH

SKLEPY I ZAKŁADY USŁUGOWE OTWARTE BĘDĄ W GODZINACH 10

CZYNNE BĘDĄ RÓWNIEŻ SKLEPY NA TERENIE WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

Aloesy lecznicze, wysyła 
Kluż 62-080 Tarnowo Pod 
górne, ul. Piaskowa 6.

1526 p

Zestaw wypoczynkowy 
(NRD) sprzedam, Świer­
czewskiego 69 m. 2.

75810g

Społazielcze M-4 (typ 
NRD. C.O., gaz) w Kato­
wicach — Giszowcu zar 
mienię na podobne w 
Szamotułach lub Pozna­
niu. Listy: „16495” Biuro 
Ogłoszeń, Katowice.

2690-K2

nia gospodarcze, 
budownictwo. M.
ska, Zemsko 6, 
Granowo.

stare 
Lernań

64-350
72300g

Wózek głęboki ze spaee- 
rówką oraz kojec sprze­
dam, ul. Krzyżowa 5 m
2. 76183g

Palmę ozdobną, średniej

Warszawa M-2, zamienię 
na M-3 Poznań. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 72731g.

Sprzedam działkę budów 
laną 360 m8 — uzbrojona, 
pozwolenie budowy Tel. 
749-07. godz. 18—19. 72689g

pierwszorzędnym punkcie 
handlowym, może byc 
wolne mieszkanie 1 po­
mieszczenie na cichy 
przemysł z powodu po­
deszłego wieku korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 74257g.

ni poleca 
cinkowski, 
2 (Debiec)

Dębowa 35 tn. 
7522jg

Wykonuję prace wod.- 
kan.. gaz, c.o., tel. 478 14 
Starosta. 74436g

spr ze- 
76L75g

wielkości pilnie 
dam, tel. 633-93,

Mercedes 230,
1972

tel. 67-93-88.

Samochód 
rocznik

Garaż oddam. Rzeczań- 
ska 1 (Żegrze). 74534g

sprzedam 
74053g

Sprzedam Warszawę Cant 
bi w bardzo dobrym sta 
nie. silnik na gwarancji. 
Stanisław Gasik Wrześ­
nia, ul. Elbląska 1.

1624p

Warsztatowe pomieszcze­
nie oddam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
74533g.

Sprzedam działkę budów 
laną 800 m1 w Chp-męci-
cach, 
nia.

15 km od Pozna-
Tel. 632-61. 72438g

Sprzedani dwie nowe 
szklarnie po 33X9 tn z 
wygodami i działką w 
mieście Żary ul. Serbska
31. 1623p

Części 
wózki

motoryzacyjne, 
składaki poleca

ł.ukaszewska, Os. Czecha
5A. 74162g

Naprawa lodówek. Tele­
fony: 33-18-07; 133-238 Haj

Zamienię kawalerkę z 
widną kuchnią, nowe bu 
downiptwo, 26 m*. I pię­
tro. Grunwald na 2 lub 
2 pokoje z kuchnią wil­
lowe Poznań lub okolice 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74545g.

Sprzedam działkę budów 
laną 230 m*, w rejonie ul 
Ścinawskiej. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
72562g.

Sprzedam dóm czynszo­
wy, centrum Poznania, 
do zamiany mieszkanie 
właściciela. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
73599g

Willę po lekarzu (wolną) 
ogród, centrum Krotoszy 
na Wlkp. — sprzedam. 
Krotoszyn, tel. 29-50, Byd 
goszcz, tel. 605182.

2744-K2

drych. 74025]

Lisy czapki, kołnierze
futrzane odświeżam. Mi­
chałowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 37 Zakład 
czynny godz. 11.30—1-9.

7400 i.g

Kupię M-2 własnościowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74561,g.

Zamienię M-6, Winogra­
dy. 4 pokoje, telefon, bal 
kon — na podobne śród­
mieście lub M-5. Oferty:

Oddam w dzierżawę 3 no 
koję z kuchnią w sta­
rym budownictwie na
dłuższy 
góry.

okres, płatne z
Oferty

tel. 653-57. 72646g Grunwaldzka 
74570g.

„Prasa"
19 dla

Urządzenie warsztatu wul 
kaniżacyjnego ' kunie, 
Chlebowa 14, tel. 709-00 

■ 7531Sg

Kupię taksometr.
Wierzbakiem 
godz. 16—17.

34
Nad 

m. 8 
73449g

.Tokarkę t!o 1 metra to­
czenia kupię, tel. 732-97

73557g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska Czerwonej
Armii 61 w podwórzu.

72254g

Matecznik chryzantem
wielkokwiatowych sprze­
dam. Kluczyński Śmigiel, 
Piać Rozstrzelanych 28.

1.630p

Kupię domek z ogród­
kiem w okolicy Mosiny 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 1-9 dla 73647g.

Kupię działkę budowlaną 
w Buku. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
72852g

M-5, Os. Lecha — zamie­
nię na dwa mieszkania 
oddzielne z c. o Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 7263Sg.

Samotna, kulturalna pa­
ni, członek SM, wynaj- 
mie samodzielny pokój 
(kawalerkę). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
72727g.

Cudzoziemka pilnie po­
szukuje komfortowego 
pokoju lub mieszkania 
do czerwca. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
75796g.

Poszukuję do wynajęcia 
mieszkania lub pokoju, 
chętnie pustego z używał 
nościa kuchni i łazienki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 74576g.

Warszawa pokój ciem

Malżeństwe

frzyjmę na pokój dwu­
osobowy, ul. Boczowska 
17 . 7458(lg

Działkę budowlaną 355 m8 
Poznań — Winogrady za 
mienie na rekreacyjną 
nad jeziorem. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 72944g.

Przyjmę na pokoje 2 i 
3-osobowe. Plewiska, ul. 
Mokra 13. 74601 g

Sprzedana 0,5 ha sadu z 
prawem zabudowy w

Wydzierżawię 2 lokale z 
prasą hydrauliczną 63 t i 
duży garaż na warsztat

Szczepankowie 
znania. Oferty 
Grunwaldzka 
72957g.

koło Po-
,.Prasa”

19 dla

produkcyjny. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74602g.

Zamienię M-6, Dolny Ta 
ras Rataj na M-8 Luo 
M-5 i M-2 Górny Taras 
Rataj. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
7461lg.

Zamienię na samochód
łub sprzedani dwie dział
ki budowlane w Plewi
skach po 350 m*. Wiado­
mość: P-ń, ul. św. Anlo-
niego 19a.

Buk — 
ogrodem

72992g

sprzedam dom z
1520 m«

mieszkanie, prawo
wolne 
zabu-

dowy pod ogrodnictwo, 
ul. Poznańska 9 . 73275gPoszukuję M-2 nowe bu 

downictwo, płatne kwar 
talnie. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
74625g. ‘

na kuchnia wszystkie wy 
gody zamienię na Po­
znań, telefon 23-12-14.

2722-K2
Kupię małą wille (wzglę-

Sprzedam dom piętrowy 
w Środzie Wlkp. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 73284g.

bezdzietne
poszukuje umeblowanego 
pokoju z kuchnią. Płat-
ne miesięcznie. Oferty I tel.

dnie piętro
Grunwaldzie.

I mieszkaniem

Zaginęła karta rejestra­
cyjna samochodu nr rej 
B-ZC-55 na nazwisko Ha 
lina Wolniewicz Znalaz­
cę prószę o zwrot pod 
adresem, ul. Grunwaidz-

Przewozy specjalność 
przeprowadzki, pianina 
wykonuje Kamiński, tel. 
436-31. 73752g

Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 Kopański.

71845g
76274gka 167 in. 1.

Poszukuję żołnierzy bata 
lionu Obrony Narodowej 
„Jarocin” września 1939 
roku mogących potwier­
dzić udział jako łącznika

Automobiiiści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól. wodę, dwiema warst­
wami różnokolorowymi 
pedzlem konserwujemy 
podwozia. Malowanie pe-

Bronisława Nowaka,
02-368 Warszawa, Opa- 
czewska 7 m. 18. 74045g

Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. T. Smen

tel. 466-83. 74749g

Cyklinowanie, tel. 204-700
ł.agodzki. 76150g
Cyklinowanie. 
ski, tel. 615-66. 75328g

Uwaga! Przyjmuję jesz­
cze na pierwsze półrocze 
1979 roku zarpówienia na 
wykonanie nagrobków z 
granitu oraz lastrika. No
waczyk, Zbąszyń, 
Czerwonej Armii 3, 
219.

ul.

73269g

dzlem 
jakość 
tylko 
dzlem

podnosi wybitnie 
konserwacji, bo 

farba wtarta pę-
posiada wybitną

przyczepność. Konserwu­
jemy po zdjęciu tapicer- 
ki drzwi, progi, bagaż­
nik. Suszymy w. podwyż­
szonej temperaturze 40° 
wewnątrz centralnie o- 
grzewanej kilkustanowi- 
skowej lakierni. Poznań 
— Mo r a sko, Nęd z y ń sk i

75874 g

' matrymonialne

Nauczycielka, material­
nie niezależna, wyzsze 
wykształcenie, panna 35- 
leinia pozna kulturalne­
go pana, także wdowca 
z dzieckiem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
74339g.

Wdowa 55-letnia z n^. 
szkahietn pozna Pan.’ 
Cel matrymonialny. Qf“j 
ty „Pt asa” GrunwaldzK1 
19 dla 73302g.

Pana stanu wolnego, po­
wyżej 47 łat i 170 cm 
wzrostu o miłej po­
wierzchowności i cieka­
wej osobowości pozna ta 
dna. kulturalna, przystoj

Panna technik, zgrabn, 
materialnie niezalezn* 
pozna odpowiedniego Pi°; 
na w wieku 30—38 lat 
celu matrymonialnym 
Oferty „Prasa” Grunwii 
dzka 19 dla 7'36»lg

■na pani. Cel 
malny. Oferty 
Grunwaldzka 
74588g

matrymo- 
.,Prasa” 

19 dia

Bezdzietna, 
62-letnia, 
Poznaniu poślubi oaria 
do łat 64. Oferty „Pras;” 
Grunwaldzka 19 dla 
1531p.

niezależna, 
m ićszkaniem 

poślubi

pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INST AL
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA
ROLNICZEGO Kierów niciwo Grupy Ro-
ból w Lesznie, ul Okrężna 3 zatrudni 

elektromon< erów
monterów instalacji wod.-kan. i c.o.
spawaczy gazowych i uniwersalnych 
pomocników elektromonterów i monte­
rów wod.-kan. i c.o.
kierowników robót branży sanitarnej 
i elektrycznej.
kierownika KGR wymagane wykszt
wyższe — techniczne

— uczniów do nauki zawodu eleklromonlera 
i montera inst. sanitarnej.

Wymienionym pracownikom gwarantujemy 
zatrudnienie na budowach położonych w po­
bliżu miejsca zamieszkania.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje:
KGR - PRIMBR II — Leszno, ul. Okrężna 3 

tel. 23-60 w 83, lub Dział‘Służb Pracowniczych
Przeds. Robót Instalacyjne - Montażowych
Budpwm£t.wą Rolniczego w Poznaniu, ul. Po- 
krżywno 8. teł. 742-01. ____

preferują

..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74308g.

623-38

dużej) na
Dysponuję

M-4 i M-5. 
lub oferty

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 73629g.

Czterodrzwiowa limuzyna
RENAULT 14 TL

opływowa linia nadwozia
niewielkie wymiary

duża zwrotność oraz
bardzo miękkie zawieszenie 

ten samochód w ruchu miejskim

Sprzedam dom z ogrodem 
1494 m- wolnym mieszka 
niem. Informacje: R. Wis 
niewski, Rogoźno, Ko­
ściuszki 19. 73415g

Uwaga! Zakład nr 148 Wo 
jewódzkiej Usługowej
Spółdzielni Pracy — 
uszczelnia okna taśma 
aluminiową. Obniżona ce 
na. Dzikowski Os. Rusa 
105, tel. 333-73?. 73303g

Kawaler 28-lstńi. wy­
kształcenie i wzrost śied 
ni samochód pozna panią 
z mieszkaniem, najchęt­
niej w okolicy Poznania. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa” GrunwaldzKa 
19 dla 74343g.

Sprzedam okazyjnie dom
jednorodzinny Koźmin
Wlkp., ul Cieszyńskiego 
16. E. Tdkowiak. 73417g

Wydzierżawię lub kupie 
0.5 ha ziemi w Pniewach 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
73425g

Sprzedam dom w Pozna­
niu w rozliczeniu miesz­
kanie własnościowe. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 73444-g.

Przyjmę akwizycję, po­
siadam odbiorców bran­
ży odzieżowej, obuwni­
czej. motoryzacyjnej 1001 
drobiazgów. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dia 
73435g.

Samotny po 50, z wyż­
szym wykształceniem, po 
zna przystojną panią, 
odpowiednią wiekiem i 
wykształceniem. Cel ma 

trymonialny. - Oferty
„Prasa” Grunwaldzka ]9 
dla 73855g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROCHEMI­
CZNE „CENTRA” Poznań, ul. Gdyńska 31/33 
zatrudnią zaraz niżej wymienionych pra­
cowników:
— KOBIETY do produkcji ogniw i baterii 
— MĘŻCZYZN do produkcji akumulatorów
— MĘŻCZYZN do transportu wewnętrznej#
— KOBIETY na stanowisko łaziennej 
— MĘŻCZYZN na stanowisko ślusarza
— MĘŻCZYZN do straży przemysłowej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu w Dziale Kadr i Szkolenia — Poznań, 
ul. Gdyńska 31/33, pck. 116. telefon 7 8 6-455.

3832-K1

Wdowa miłego usposobię 
nia z mieszkaniem, o-
gródkiem, 
mi pozna

oszczednościa-
miłego

Zakład Usługowy wyko­
nuje instalacje wod. i 
c.o. w szybkim terminie. 
H. Jankowski. RSZ i Zb. 
Poznań, ul. Szczawnicka 
1, tel. 432-65, wew. 16

75488g

Zakład Murarski Kotla- 
rek Stęszew, Kościańska 
72 przyjmuje zlecenia na

do lat 76. Cel ma 
nialny, Oferty 
Grunwaldzka 19 
74431g.

। pana 
trymo-' 
.Prasa" 

dla

Samotny T8-letni z miesz 
kaniem no-zna odpowied­
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

,7450Sg.

> i* >

> >

Fa-rumetry techniczne :
— pojemność silnika: 1218 cc
— moc: 57 KM
— max prędkość: 143 km/godz.

ZUŻYCIE PALIWA:
6,4 1/100 km przy szybkości 90 km/godz.
8,9 1/100 km przy szybkości 120 km/godz.
9,1 1/100 km w mieście

RENAULT 14 TL
charakteryzuje się dodatkowo wzmocnionym samo- 
nośnym nadwoziem stalowym.
Konstrukcja części przedniej i tylnej daje możli­
wość progresywnego odkształcania w przypadku 
zderzenia.

RENAULT 14 TL
posiada roczną gwarancję przy nielimitowanym 
przebiegu kilometrów.

Obsługę gwarancyjną i pogwarancyjną prowadzą Autory­
zowane Stacje Obsługi.

Wpłaty na w/w samochód — w walucie wymienialnej lub 
bonach towarowych Banku PłtO SA — przyjmują następu­
jące punkty sprzedaży Przedsiębiorstwa Eksporiu We­
wnętrznego „PEWEX”

Warszawa, al. Jerozolimskie 39, tel. 29-60-51 w.
Kraków, 18 Stycznia 51, tel. 36-200
Opole. Armii Ludowej 7, tel. 356-54
Katowice, ul. Uniwersytecka 12, tel. 586-0kx 
Gdańsk, ul. Grunwaldzka 92, tel. 41-83-36.

11

3603-K1

Sprzedam dom w Rawi­
czu — Rynek. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka IŻ) 
dla 73468g.

Dom jednorodzinny (seg­
ment) 109 m8, garaż za­
mienię na mieszkanie 
własnościowe M-4. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 73590g.

Sprzedam atrakcyjna
działkę budowlaną 1400 
m8 — bfzedmieście Po­
znania. Oferty „Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 
73593g.

Niebywała okazja! Za-
mienię willę w 
dwurodzinną z 
garażem całość 
się na każdy 
na mieszkania

Poznaniu, 
ogrodem, 
nadająca 
przemysł 
własnoś-

ciowe M-4, także w Po­
znaniu, tel. 333-93.

76176g

Sprzedam bardzo tanio 
nół domu bliźniaczego w
Szamotułach. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 75422g.

Willę z ziemią do 0,5 ha 
cwentualńie szklarniami 
kupię. Ofórty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
74786g.

Kupię domek jednoro­
dzinny. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
74327g.

Działkę 1900 m* z domem 
i pomieszczeniem na rze
miosło sprzedam. Ple
wiska, Zielarska 21. godz.

,12—16 . 76145g

roboty tynkarskie 
wszelkie roboty wew­
nętrzne. Czynny od godz.
17. 73697g

Emerytka pozna pana do 
lat 70. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa*’ Grun 
waldzka 19 dla 74519g.

Anteny telewizyjne, ra­
diowe UKF zakłada Fi­
scher, Poznań ul. Strze-

Samotna panna 54-letnia,
niezależna.

lecka 19a m. 2. 7601Ig
M-2 
twie

nowym
posiadająca 
budownic-

Poznaniu pozna

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Przemysłowych „Zinstal” Odcinek Robót nr •> 
w Lesznie zatrudni pracowników na n/w sta­
nowiska:
— z-ca KIEROWNIKA Odcinka d/s produkcji
— KIEROWNIKA ROBÓT

Kandydaci na w/w stanowiska winni posia­
dać wykształcenie wyższe lub średnie • bu­
dowlane o specjalności: instalacje sanitarne 
przemysłowe + slaż pracy.

Wynagrodzenie za pracę wg Układu Zb. 
Pracowników Budownictwa — do uzgodnieni 
na miejscu.

Od kandydatów na w/w stanowiska wyma­
gane są uprawnienia zgodnie z Zarządzeniem 
Ministra Budownictwa z dnia 23. 12. 1974 r.

Szczegółowe informacje w siedzibie Odcinka 
Robót nr 6 w Lesznie, ul. Zacisze 10, telefon 
79-39. 2710-K2

Garaż wydzierżawię lub 
kupie w rejonie Libelta.
Nowowiejskiego, 
gradzkiej, tel.

Sta lin - 
590-45;

507-69 lub oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 
76169g*

Cyklinowanie lakierowa­
nie parkietów, Witoń. 
tel. 67-13-68. 74314g

wdowca do lat 92 wzrost 
175 bez mieszkania, nało­
gów. Cel matrymoniałnv 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 74599g.

DYREKCJA INSTYTUTU GINEKOLOGII

Magister posiadająca wil 
lę, samochód poślubi ka­
walera po trzydziestce, 
studiach. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74609g.

i POŁOŻNICTWA AM w Poznaniu, 
na 33 — zatrudni natychmiast:

1. KIEROWNIKA MAGAZYNÓW
2. PALACZY C. O.

OKAZJA!

oraz inne wyroby jubilerskie

3879-K1

ul. Pol-

i POMOCNIKÓW PALACZY C. O-
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Pracowniczych Poznań, ul. Jackow­
skiego 41a. 3873-K1

OKAZJA

SZYBKO i FACHOWO
wykonuje

OBRĄCZKI, PIERŚCIONKI, BRANSOLETY, KOLCZYKI

ZAKŁAD USŁUGOWY nr 209
WPHW w Poznaniu 
przy ul. Dzierżyńskiego 25

ZAPRASZAMY!



jjYŻm PLACÓWEK USŁUGOWYCH
COBOTA, 2 GRUDNIA BR.
A POGOTOWIE TELEWIZYJNE
* _ W. P. H. W.

ul. Paderewskiego 6, I ptr. — tel. 546-43, godz. 10—18 
(przyjmowanie zleceń do godz 15)

X USŁUGI MOTORYZACYJNE
__ p. P. Polmozbyt, 

ul. Wojciechowskiego 3 
(przy Obornickiej)

USŁUGI FRYZJERSKIE
— Czynne wszystkie zakłady
USŁUGI POGRZEBOWE
_ Spółdzielnia UN1YERSUM

tel. 205-411,

— w

godz. 9—17

godz. 9—17

ulica Wielka 8 — teł. 589-64, godz. 10—18
♦

NIEDZIELA, 3 GRUDNIA BR.
x POGOTOWIE TELEWIZYJNE

— ul. Paderewskiego 6, I ptr. — tel. 546-43, godz. 10—18 
(przyjmowanie zleceń do go-dz. 15)

❖
♦

WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 
„KOZIOŁKI” 

dot. Gry z 26. XI. 1978 r. 
Wygrane w I losowaniu 
II stopnia po zł. 10.654,— 
m stopnia po zł. 66,— 
IV stopnia po zł. 8,— 
Wygrane w II losowaniu 
II stopnia po zł. 1.836,— 
Ul stopnia po zł. 38,— 
IV stopnia po zł. 6,— 
Wygrane w III losowaniu 
II stopnia po zł. 1.571,— 
HI stopnia po zł. 36,—

Na końcówkę bandero­
li 5-cyfrową — talon na 
samochód „Polski Fiat 
12$ P”, 

na 4-cyfrową — wypła­
ty po 2.500,— zł

na 3-cyfrową — wypła­
ty po 500,— zł.

„3X10” Gra nr 19 z dnia 
26 listopada 1978 r.

Wygrane I stopnia — 
za 3 trafne po 11.500,— zł.

Wygrane II stopnia — 
za 2 trafne po 185,— zł.

Pamiętaj! Kolektura nr 
55 ul. Fredry 7 — parter 
— czynna w soboty do 21.

Kolejne trzy losowania 
„Koziołków” i Gry 
,,3X10” odbędą się w 
dniu 3 grudnia 1978 r. w 
Koninie — Dom Towaro­
wy „CENTRUM” o godz. 
12 z okazji „Barbórki”.

Kupony z gier w mie­
siącu grudniu za 30,— 
zł. biorą udział w loso­
waniu dodatkowych na­
gród. 4019-K1

USŁUGI MOTORYZACYJNE
— ul. Wojciechowskiego 3 — tel. 205-411, godz. 9—17
USŁUGI FRYZJERSKIE
— Hotele: Merkury, Polo-nez, Lech — Dom

Usług, ul. Czerwonej Armii 52-56 — godz. 9—13
— Dworzec Główny _ godz. 6_13

♦ ♦ 
♦ ♦

| Kupię ogródek działko- 
: vzy, ul. Pułaskiego — Le 
ł chicka. Oferty „Prasa” 
; Grunwaldzka 19 dla

Kożuch (RFN) sprzeda n,
527-20. 76413g

' 7333?g

; Pilnie kupię 4-tomową 
! Encyklopedię Powszceh-

USŁUGI POGRZEBOWE 
— ul. Wielka 3

▼ , ną oraz Małą Powszech- 
♦ i ną. Oferty „Prasa” Grun 

t waldzka 19 dla 74143g.

— tel. 589-64, godz. 10—18 
3977-K1

$

❖
Kupię motocykl WSK. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 74219g.

przyjmę pracę chałupni-
1 • „Prasa”

Przyjmę pracę 
czą, może być

chałupni- 
szycie lub

inne. Oferty „Prasa”

i blacharskim

Grunwaldzka 
74979g.

19 dla

Przyjmę pracę 
czą tel. 67-39-44 
16.

chałupni- 
od godz. 

74714g
^łi-letnia podejmie 

w prywatnym rze- 
oferty „Prasa’ 

Q.gnwaldzka 19 dla
t^lg.

Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu (Gór- 
czyn). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74724g.

.„vjmę zszywanie swe- 
,.‘my lub inną pracę cha 
Haniczą- Oferty „Prasa” 
("unwaldzka 19 dla
iśng-

Przyjmę pracę dorywczą 
lub zleconą, fizyczną 
względnie umysłową. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 74743g.

Ly, Oferty 
(Grunwaldzka

Przyjmę szycie do domu, 
najchętniej spodnie i 
spódnice. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74931g.

Korepetycji z matematy­
ki udzielam. Lewicki, tel. 
446-10 po godz. 17.

Studentki 
s kiego,

dla

TO873g
Uczą angiel-

Majewska,
41-10-40 wieczorem.

;W.
Kłoda uczciwa, czysta pa 
i; poprowadzi dom. Ofer 
(v ..Prasa” Grunwaldzka 
;j dla 74074g.

przyjmę ucznia ^tolar- 
s;ego. Mazurkiewicz, Po 
znańska 44 m. 33.

74125g

Fryzjerka damska, mę­
ska, uczennica potrzeb- 
M. Praca stała. Świer- 
czswskicgo 31. 74234g

Zatrudnię panią do oole
li rad chorym.
755-02 po godz. 18.

Tel.

74869g

Przyjmę prace zmienni­
ka na Taxi. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla

Kaletnik podejmie pracę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74979g.

Potrzebny korepetytor 
dla dziecka z IV klasy
Szkoły 
Zgłaszać

Podstawowej.
sie godz.

17—19 pod telefon 658-64.
74038g

Z powodu wyjazdu sprze 
daż garderoby damskiej 
zagranicznej nowej i.uży
wanej,

, , , długie 
le1,! męską 

bardzo74193g

również suknie 
nowe oraz pelise 
(tchórzofretki) w 

dobrem stanie

Gitara lub akordeon — 
udzielę lekcji gry. Szał- 
kowski, Małeckiego 14 m
5- I 74684g :

Bony PeKaO kupie tel. 
33-21-75, po godz. 16.

76.329,5
Kupię blok cylindrowy i 
Syreny 104, tel. 33-36-78.'

Maszyny stolarskie ku­
pię. Pleszew, tel. 219-17..

74790g

Kupię przedwojenne me
ble, 
obraz,

wszelkie starocie,
porcelanę,

także uszkodzone.
zegar
Ofer-

tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 74841g.

Kupię maszynę 
cia „Singer”, 
czółenko, tylko 
rym stanie, tel.

do szy- 
okrągłe 
w dob- 

559-06.
7-3742g

Wannę łazienkową 1 m, 
kupię tel. 67-13-96.

74064g

Dnia 22 listopada 1978 r. 
ku życia, mój ukochany 
siostrzeniec- i wujek, śp.

syn, nasz drogi brat,

MICHAŁ HUSS
Uroczystości pogrzebowe odbyły się w Kato­

wicach.

W smutku pogrążona

matka z rodziną
Śrem, Watki Młodych 15. 76202g

b. U p.
STANISŁAW ROLlNSKI

zmarł 35 listopada opatrzony Sakramentami św., 
W 89 roku życia, nasz ukochany mąż,, ojciec, 
szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul Kościańska 3. 4094-U3
3!?S!HH®EaEISaEa

+ Drwa 26 listopada 1978 r. po długich i cięż- 
' kich cierpieniach zmarł w wieku 86 lat, nasz 
najdroższy i najukochańszy mąż, ojciec, .dzia- 
dek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SIPURZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w ezwartek, dnia 30 bm. 

0 godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul- Krauthofera 35 m. 2. 4100-U3

+ Dnia 36 listopada 1978 t. zmarła opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 51, moja 

kochana żona, matka, teściowa i babunia, sp.

JOANNA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim żalu pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina

Starołęcka 58 m. 7 . 76321g

+ Dnia 27 listopada 1978 roku, zasnęła w B'"’- 
gM w 57 roku życia nasza najdroższa ma- 

rna> teściowa i babcia

ROLETA WOLNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 grudnia 

0 godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

smutku pogrążona
rodzina

Choelszewskięgo 52 m. 10. 76396g

Podhalańska 12 (Sołncz).
7627”g

Sprzedam marchew jadał 
na. Sieinska, Kostrzyn 
Wlkp, ul. Rynek 2.

74107g

Kożuch afgański sprze­
dam. Kościańska 54.

74119g

Buraki pastewne sprze­
dam. Poznań — Winiary, 
ul. Leonarda 20. 74125g

Snrzedam 4 segmenty me
Mi typ „Koszalin”, tel.
489-49. 74129g

Atrakcyjny kożuszek
krótki, nowy, duży, oka­
zyjnie sprzedam. Wspól­
na 24 godz. 17—19.

74133g

Snrzedam bullę gazową 
10 kg. kożuch męski roz 
miar 50. Dolina 15 m. 13. 
po godz. 16.

73842g

Wtryskarkę pionowa 10 
sram snrzedam. Kwdrej. 
Rokietnica. ul. Rolna 
(SKR) po godz. 18.

73756g

| 6 GRUDNIA-MIKOŁAJA! g 

3 WPHW — ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI „OTEX”
w Poznaniu O

fy, 
przypomina o upominku dla naszych „malusińskich

Sizapraśzado O
H ♦ „DOMU DZIECKA” — ul. Lampego 2/4
Ź ♦ „BOLKA i LOLKA” — ul. Wrocławska 9 g
S ♦ „CYPISKA” — ul. Dąbrowskiego 68 O

Każdy większy zakup premiowany atrakcyjnym 'Aj 
upominkiem.

Dla ułatwienia zakupów „DOM DZIECKA” za- O 
prasza dodatkowo w niedzielę dnia 3 grudnia br. M 
w godz. od 9 — 14. 4015-K1

'■.a-!

Sprzedam nowy damski 
kożuch, tel. 33-27-05. I 

741lOg

Sprzedani nową maszynę 
„Erica”. Poistolińska 12 
m 4 godz. 10—17.

74140g

Serwis obiadowy japoń­
ski sprzedam tel. 735-48
od godz. 16.

Sprzedam
dens, s

dębowy

74176g

kre-
fę antyk w bar- a
■ym stante. Sro- 1dzo dobrym stante.

ka. ul. Zwrotnicza 2 (De 
biec). 74222g t

Meblościankę jasną tanio ! 
sprzedam. Promienista 40
m 2. 74226^

Pokój stołowy sprzedam.
Poz.nań, Kordeckiego 57a.

74227g

Fiata 127p sprzedam, tel.
20-49-38. 76426g

Moskwicza 407 sprzedam.
Czerwonej Annńi 25 m 15
po godz. 16.30. 73906g

' Fiata 126p, fabrycznie no 
we go s pr zed am. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7G415g.

Sprzedam Syrenę 101, 
stan bardzo dobry. Orze­
chowa 14 m. 6. 72472gpr

Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze M-2, 2-pokojowe 
w Gorzowie Wlkp. na po 
dobne w Poznanitf. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 739OTg.

Do wynajęcia po-kój, 
kuchnia. Warunki do 
omówienia, ul. Cmentar-
na 22 m. 1. 7618 łg

USŁUGI W ZAKRESIE TAPICERKI MEBLOWEJ
ŚWIADCZY LUDNOŚCI POZNANIA I OKOLICY

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 9 

tel. 411-212 lub 411-026
W SWOICH

nr
nr
nr

Meble

ZAKŁADACH USŁUGOWYCH :
37 — Garbary 46
48 — Fabryczna 34

— tel. 505-73 
— tel. 33-27-63

53 — Osiedle Przyjaźni 143 b
przeznaczone do naprawy Spółdzielnia

przewozi odpłatnie własnym transportem.

Usługi w zakresie tapicerki samochodowej
W ZAKŁADACH USŁUGOWYCH :

nr
nr
nr
nr

39
46
48
53

— Kolejowa 52
— Naramowicka 215
— Fabryczna 34

— tel. 616-25

— tel. 33-27-63
— Osiedle Przyjaźni 113 b.

3810-K1

Poznam inteligentnego., 
przystojnego pana do lat
45. m a t r ymon i a In y.

Zaginął pies ratlerek, 
czarny, podpalany z pod­
ciętym. ogonkiem i czer­
woną obrożą. Znalazcę 
wynagrodzę. Poznań. Chov 
Ciszewskiego 47 m. 3..

76283g

Pana po studiach 28—43- 
letnic-g-o, chętnie z pro­
wincji pozna w celu ma 
trymonialnym, wykształ­
cona, posiadająca willę, 
samochód. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
73916g.

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 7467»g.

Panna 26-letnia, technik 
z braku znajomości po­
zna odpowiedniego pana 
do lat 30. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74375g.

Kawaler 46-letni, wzrost 
i wykształcenie średnie 
właściciel domku jedno-

Panna, y/ysoka, 30-letnia.
wyksżt ałcenie wyższ

Parkiet, mozaikę ukła­
dam, Tyma tel. 87-29-50.

76271g
rodzinnego w 
pozna pannę

Poznaniu 
dobrego

mieszkanie pozna warto-
kawalera lubściowcgo 

wdowca, 
n.ialny.

Cel 
Oferty

charakteru do lat 40 Cel 
matrymonialny. Ofer>v 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla. '74047g.

matrymo- 
.,Prasa” 

19 dla

7635 ?<g

KRÓL
bm. o godz. 11 na

smutku pogrążaniW głębokim
Rodzice i rodzina

głębokim smutku pozostają

mąż z dziećmi i rodzina

nieskladanie kondolencji.
8 m. 3. 4102-U3

Strapiony

mąż z córkami i rodziną

sn«Ei

JAN NOWAK

W Sroutku pogrążona

żona z rodziną

JERZY BARTOSZEWSKI

W głębokim żalu pozostają

żona z dziećmi i rodzina

WACŁAW SOBIERAJEWICZ

W smutku pogrążona

76332g

v czwartek 30 bm. 
junikowskim, a nie 
górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 15.45 na 
cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

Dnia 26 listopada 1978 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 48, mój kochany mąż, nasz 

najlepszy tatuś, syn, i brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz 9.30 na cmentarzu 
jak podano na cmentarzu

Proszę o nieskładanie kondolencji.
4101-U3

żona z rodziną
78337g

Dnia 27 listopada 1978 roku zmarł przeżyw­
szy lat 77, mój kochany mąż, ojciec, ieść 

i dziadek, śp.

Uwiadamiamy, że dnia
26 listopada 1978 r. zmarł nagle, człowiek 

wfelkiegó serca, ogromnej dobroci i szlachet­
ności, nasz nąju-kochańszj’ i najdroższy ojciec, 
śp.

WŁADYSŁAW RUSIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 listopa­

da br. o gódz. 13.15 z kaplicy starego cmenta­
rza na nowy cmentarz farmy w Wągrowcu.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokiej żałobie

córka i syn
Poznań, Osiedle Przyjaźni 9 m. 144.

X Dnia 26 listopada 1978 roku przestało bić ser- 
• duszko, naszej ukochanej córeczki i wnucz­
ki

MARZENKI
Pogrzeb odbędzie się 30 

cmentarzu na Miłostowie.

tDnia 27 listopada 1978 roku odeszła od nas 
na zawsze, moja ukochana żona, nasrza naj­

droższa mamusia, córka, siostra i synowa, prze­
żywszy lat 27, śp.

HALINA ELEGAŃCZYK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 39 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W

Prosimy o
Ul. Drużbackiej

tDnia 26 listopada 1978 roku, zmarła po krót­
kich lecz ciężkich ci^ipieniach, opatrzona 
Sakramentami św. moja kochana żona, matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
86, śp.

WŁADYSŁAWA WIŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm. o godz 

13.45 na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Po­
znańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Kórnicka 106.

+ Dnia 27 listopada 1978 roku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 75, 

mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN PALUSZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 grudnia br. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki

Prosimy o nieskładanlie kondolencji. 4106-U3

Dnia 25 listopada ■ 1978 roku zmarła nieocze­
kiwanie po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

moja nieodżałowana, najdroższa żona, nasza 
najukochańsza mamusia, córka, siostra, syno­
wa. bratowa, śzwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 39, śp.

BARBARA SWIERGIĘL
z domu Czerwińska

Puszczykówko, ul. Wawrzyniaka 10. 4103-U3

Osiedle Lecha 9 m. 3. 4095-U3

+ Dnia 36 listopada 1978 roku, zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

tDnia 34 listopada 1978 roku, zmarł nagle, 
przeżywszy lat 70. mój kochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN BĄKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 14 na 
dzie Wlkp.

W głębokim

piątek 1 grudnia
cmentarzu parafialnym w Śro-

smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Środa Wlkp. Poznań, 763355

Grunwaldzka 
74O71g.

tDnia 26 listopada 1978 roku, zmarła 
najdroższa matka, teściowa i babcia, 
żywszy lat 70, śp.

TERESA GALLAS
z domu Perz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

nagle 
prze-

o godz. 12.30 na cmentarzu na Janikowie.

Strapieni

30 bm,

córki i synowie z rodzinami.

ul. Łanowa 15 A m. 1. 409S-U3

tDnia 27 listopada 1978 roku, zmarła prze­
żywszy lat 57 c-patrzona Sakramentami św. 
moja kochana żona, matka, teściowa i babcia, 

śp.

JANINA KLICHOWSKA
z domu Bieniek

Pognzeb odbędzie się w 
o godz. 8.50 na cmentarzu

W smiutku pogrążona

ul. Szamarzewskiego 11 m.

piątek
junikowskim.

grudnia

RODZINA

23. 41O4-U3
SOBKliwi

tDnia 27 listopada 1-978 roku, zmarł przeżyw’- 
szy la.t 71, mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

LEON KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 grudnia br. 

o godz. Ł1.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Jackowskiego 27 m. 19.

żona z rodziną

4107-U3

tDnia 26 listopada 1978 roku, zmarł po krót­
kich cierpieniach namaszczony Olejami św. 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

BENEDYKT PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 grudnia br. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

córka z wnukami i rodzina

Os. Boh. II Wojny Światowej 20 m. 6. 4100-U3

tDnia 24 listopada 1978 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 49 kochany syn, brat i wujek, śp.

EDWARD ŁUBKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 grudnia br. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

matka z rodziną

ul., Szamarzewskiego 31 m. 29. 4109-U3
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K TEATEV ~1
OPERA — ; 
y: „Sylfidy’

g. 19 Wieczór baleto
TO”.

MUZYCZNY 
Fonsia”.

„Treny”. „Bole-

g. 19 „Wesele

Automaty z RFN przy rondzie Kopernika

Elektroniczni „konduktorzy” WPK
będą sprzedawać bilety

Opóźnienia na budowie
oczyszczalni ścieków

POLSKI — g. I® „Dno nieba”.
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba”
LALKI i AKTORA — g. 17 „Noc 

Wigilijna

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Bar 
wy ochronne” (poi. 18 1.). g. 15, 
17.30 „Ifigenia” (grec. 15 1). g. 20
— KIF — s. zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 
preza dla młodzieży z

15 Im- 
filmein

„Jak rozpętałem II wojnę św lato 
wą” (poi. b.o.),g. 17.30, 20 „Wśród 
nocnej ciszy” (poi. 18 1.,).

APOLLO - 
znieczulenia” 
Seminarium: 
jej filmy”.

BAŁTYK —

g. 10, 12.30
(poi. 18 1.),

„Bez 
g. 18

„Łarisa Szepitko

„ 10, 12.30. 15.30. 18,
20.15 „Koziorożec-1” (amer. 15 1)

GONG — g. 10, 12, 18. 20 „Stra 
ceńcy” (amer. 18 1). g. 16 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 20 
..Z podniesionym czołem” (amer. 
15 L), g. 18 „Azyl” (poi. 15 1.)

MALTA — g. ------

Nie tylko przyjezdni, ale i poznaniacy mają często takie 
zmartwienie: chcą skorzystać z komunikacji tramwajowej, 
lecz nie dysponują biletem. Pół biedy, gdy czynne są jeszcze 
kioski i punkty sprzedaży biletów; gorzej późnym wieczorem i 
i nocą. Nie powinno się tak zdarzyć — na razie w centrum 
miasta — po wprowadzeniu innowacji, którą przygotowało 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne.

Za kilka dni na przystankach tramwajowych przy rondzie 
Kopernika pojawią się dwie sporych rozmiarów skrzynki. 
Będą to pierwsze automaty, które nadeszły do Poznania 
z RFN. „Merona 2000” (nazwa aparatu) służyć będzie do 
sprzedaży jednorazowych biletów tramwajowych, a także 
pełnić rolę swoistego informatora świetlnego o trasie tram­
wajów tamtędy przejeżdżających.

Są to maszyny komputerowe, które zaczyna sdę wprowa­
dzać do komunikacji miejskiej w naszym kraju. Ciekawostka 
— muszą pracować w odpowiedniej, stałej temperaturze, więc 
wymagały specjalnego zabezpieczehia przed chłodem. Wyko­
nano także prace przygotowawcze do ich zainstalowania.

Jeśli automaty się sprawdzą (bezawaryjnie będą sprzeda­
wały bilety), mają się pojawiać także na innych przystankach 
WPK, w ruchliwych punktach Poznania, (bop)

Jedną z ważniejszych inwestycji Poznania 
jest budowana w Kozichgłtswach centralna 
oczyszczalnia ścieków. Na umieszczenie w pla­
nie tego obiektu czekano bardzo długo. V* 
tym czasie z rozbudowującego się miasta ście­
ki płynęły do Warty i niektórych jej dopły­
wów. Tak jest nadal.

Stara oczyszczalnia — wybudowana przed
wo-jną 
obecne

na miarę ówczesnych potrzeb
zaspokaja w minimalnym stopniu. 

Ścieki oczyszcza tylko mechanicznie (biolo­
gicznie w minimalnym zakresie) i to wyłącz-

przywołuje świat
15.30 
do i

(RFN b.o.), g. 17.30, 20
kala” (ang. 15 1.). 

MINIATURKA -

> „Michaś 
porządku” 
„Dzień sza

g.
1S.30 ..Zasady domina”

15 30, 17.39, 
” (amer. 15

OLIMPIA g.
Andrews” (ang. 18

19.30 , Joseph

OSIEDLE--------------- 16, 18 „Hełm
Aleksandra Macedońskiego” (radź.

g-

b.o.i).
PANCERNIAK

..Ofiara
g. 17, 19.30

namiętnoścl” (hiszp.

RIALTO g. 10, 12.30, 15.15,
17.30 , 20 .,Halo Szoicbródka czyli
ostatni występ
(poi. 15 1.).

RUSAŁKA 
„Biały Bim 
12 1), g. 19

króla kasiarzy”

(Swarzędz) — g. 15 30 
Czarne Ucho” (radź. 
„Była cisza” (radź.

TĘCZA — 
„Dziewczyna

g.
z

18 i.). .
WCZASOWICZ 

g 16.45, 18.45 . 
(czecb. 18 1.).

15.30, 17.30, 19.30 
reklamy” (amer.

(Puszczykowo) —
,Gra jabłko”

Inicjatywy ŁOK

Liga ludzi 
aktywnych

Wojewódzkie organizacje Li 
gi Obrony Kraju w Wielkopoi 
sce — w Kaliszu, Koninie, 
Lesznie. Pile i Poznaniu, po 
VII krajowym Zjeździe orga­
nizacji opracowały programy 
działania, wynikające z po­
trzeb swych terenów, uwzglę­
dniające również dalszy roz­
wój LOK i realizację podsta-
wowych jej zadań patno-
tycznego wychowania i propa 
gowania obronności kraju. W 
swojej pracy LOK korzysta z 
pomocy i inspiracji ze strony
partyjnych administracyj-

□ □POWIADAMY

Zdzisław B.. ul. Dzierżyńskiego. 
— Zamiast piasku — można Uży­
wać ligninę. Trochę to drogie, ale 
higieniczne i łatwo da się usu­
nąć. (3334)

WILDA — g. 10. 12.30, 
20 „Powrót człowieka 
koniem” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) —

15. 17.30, 
zwanego

g. 17,
„Goń mnie, aż cię złapię”

19 
(fr.

15 1.).
Zoo (stareO ul. Zwierzyniecka 

i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 7: 
neurologia — ul. Lutyeka.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia
w

Chełmońskiego 20
Poznaniu, ul.
- tel. 63-00-66;

nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35, wypad 
kj uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel 722-24: ul. Ugory tel 205-431: 
ul. Kościuszki 103, nagłe zacnoro- 
wanla w domu tel 544-44. wynad- 
ki uliczne 1 w mietscach publicz­
nych tel. 544-46: Luboń tel. 120-309: 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskie! Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cd g. 15.30—17.30. al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego imekuó- 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych tel. 522-51 
czynny w wyżej oodanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska t Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107.109, ul. 
Ratajczaka nar. Powstańców 
Wlikp. (całą dobęD.

nych władz wojewódzkich, a 
stały wzrosf liczby członków 
oozwolił rozszerzyć pole s-po- 
lf cznego oddziaływania.

6’ 000 członków liczy poznańska 
organizacja LOK. W najbliższych 
latach przewiduje się rozbudowę 
modelarni, bazy żeglarskiej, mo­
torowej, turystycznej i strzelec­
kiej. W tej działalności członko­
wie I OK liczą na pomoc klubów 
oficerów rezerwy. ,

Patriotycznemu wychowa­
niu członków LOK służy po­
pularyzacja działalności zasłu­
żonych Polaków, a także spot­
kania młodzieży z przedstawi­
cielami Wojska Polskiego i za­
cieśnianie współpracy z kluba- 
of oficerów rezerwy, (jk)

Światy filmowe 
Łarisy Szepitko

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku z Katowic; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Opowiadania” fragm. prozy J. 
Iwaszkiewicza; 11.49 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Piosenki bez słów; 13.25 
Pieśni Powstania Listopadowego; 
13.10 „Kącik melomana”; 14 Stu­
dio „Gama” (ok. g. 14.05 — Inf. dla
kierowców); 14.20
14.25 Studio „Gama”

Studio Relaks;

pondcncja z zagranicy
15.05 Kores-

dio „Gama” (ok. 
dla kierowców);
17.30 Radiokurier

g. 15.45 Inf.
16 Tu Jedynka; 
— aud. inf. SM;

18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Koncert
na instrumenty Przeboje
sprzed lat; 20.05 Siadem naszych 
interwencji; 20.19 Muzyka Stare­
go Wiednia; 20.40 Zespół A. Mouso 
na; 21.20 Konc. chopinowski z na­
grań pianistki jugosłowiańskiej 
Dubrarki Tomsic; 22.23 Kielce na 
muz. antenie; 23 Wita Was Pol­
ska — magazyn słowno-muzyczny; 
23.15 Wielka Ork. Symf. PRiTV 
dla słuchaczy w kraju i za gra-
nicą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 
10. 11, 12.05, 15, 15, 29, 21, 1

6,

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.39 My 73 — aud. SM; 9.D 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 19 
„Spętany koń” fragm. książki K.
Kozłowskiej i Paięckiej; IB.39
Septet U. Dickcnsona; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Muz. polska; 11.35 
Choroby społeczne nadal groźne; 
11.45 Muzyka spod Strz/ćhy; 12.05 
j. Haydn: XXV Tfio fo-rtep. G-

nie z lewobrzeżnej części Poznania.
W Kozichgłowach roboty rozpoczęto pod ko­

niec 1974 roku cd niwelacji terenu. Podmoikły 
to obszar, więc trzeba było dowieźć tam po­
nad 50 0G0 metrów sześciennych ziemi. W re­
zultacie podniesiono teren średnio o trzy me­
try i równocześnie wałem zabez pieczono kilo­
metrowy odcinek od strony Warty. Podczas 
prowadzenia robót ziemnych — pod kolektor 
odprowadzający ścieki do rzeki — generalny 
w y k on a wc a o c zy s zeza 1 ni („ H yd rob ud o w a ”) 
zmienił technologię. Przyniosło to 17 min zł 
oszczędności.

Do prac budowlanych przystąpiono pod ko­
niec 1975 roku. Obecnie trwa m. in. budowa 
konstrukcji obiektów oczyszczalni. Tempo robót
r.ie zadowalające, bo przedsiębiorstwa
podwykonawcze nie realizują w terminach 
swoich zobowiązań. Zmusza to „Hydrobudo­
wę” do wykonywania prac, które wcale nie

są przewidziane na tym etapie budowy 
to podyktowane dążeniem do pełnego Jc 
rzystania tegorocznych limitów inwen’J1{' 
nych. W przeciwnyrą razie miasto stra '?" 
część nakładów, o które na nowo trzeh 
zabiegać w roku przyszłym.

Na razie przy budowie oczyszczalni jatr 
są — oprócz „Hydrobudowy” — załogi [ .' 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa1 
myślowego nr 2 i „Mostostalu”. Te tr7„ . Pl< 

y PUęrju 
biorstwa mają zaległości w robotach. „Mostc 
miał wejść na plac budowy w maju, a rc S 
prace dopiero na początku września. N-cteP0'! 
we są także dostawy urządzeń. Obecnie „Hvd 
dowa” czeka m. in. na dostarczenie niski - 
konstrukcji.

Pierwszy etap budowy oczyszczalni , 
zakończyć w czerwcu roku 1980. "
zdolna ona będzie oczyszczać na dobę 551? 
metrów sześciennych ścieków i to z 
brzeżnego Poznania. Zaspokajać będzie w / 
dy zaledwie jedną trzecią potrzeb miasta i 
jedynie w zakresie mechanicznego oczysn' 
nia. Nieznacznie więc ograniczy zaniecL “ 
czenie Warty' ściekaimi.

Zapoczątkowanie ochrony wód poiy^, 
chniowych przed zwiększaniem się ich zan!' 
czyszczania — niebagatelna to sprawa i d'' 
tego konieczne jest nadanie tej inwestycji rZ 
leżnej jej rangi. Nie można dopuścić, byopó . 
iała się budowa .oczyszczalni, na którą nha£ir, 
czeka wiele lat. (a)

2 — 3 grudnia

ciekawych

rowków w

Waldemar Dobago projektu

tkaminachami

Techniki Handlu, a uzyskane za
na fun-

lejną g
Autorom projektów 

Za najlep­

dusz budowy pomnika — szpital: 
Centrum zdrowia Dziecka, (pik)

Grzegorz Wabiński.
Nowy sposób umocowania pl:

kietek z cen 
jedwabnych i 
pracownicy ’

wypłacono honoraria. .. _
szy projakt uznano przyrząd do

l dzianinach zgłosili 
Działu Organizacji

giełdę racjonalizatorską.

ścianie na przewody elektr^^rne. 
Jego zastosowanie skróci dziesię 
ciokrótnie czas wykonywania prac 
z tyrri związanych. Autorami te-

to pieniądze przekazali

W Oddziale Obrotu Ubiorami 
,,Otex” WPHW zorganizowano ko

Giełda projektów w „Otexie‘

Poznańskie Spotkania Jazzowe
po raz trzeci

Rssiiądz® za pomysł 
na społeczny cel

ZAKŁAD ENERGETYCZNY pn 
ZNAN w Poznaniu — uprzeir, 
zawiadamia PT Odbiorców ene 
gii elektrycznej i gazu obsłuż 
wanyeh przez REJON ENERGf 
TYCZNY POZNAN, że z dn^ 
1 grudnia br.

NASTĄPI POBIERANIE OPŁAT 
DODATKOWYCH ZA ZWŁOKĘ 
przez wszystkie placówki poczta 
we oraz ekspozytury Powszcch- 
nej Kasy Oszczędności, (ajenejt 
PKO), Oddziały Narodowego Bk 
ku Polskiego, znajdujące się n; 
terenie działalności Rejonu En?' 
getycznego Poznań i przyjmując: 
wpłaty od odbiorców przynależ­
nych do tego Rejonu z tytułu pra 
terminowanej zapłaty należność 
za energię elektryczną i gaz.

Odbiorcy będą zobowiązani opła 
cić opłatę za zwłokę, za każdy:® 
poczęty miesiąc opóźnienia płat­
ności rachunku od łącznej należ-

w następującej wysokości:

do 200,—
— 50,— zł, ; 

powyżej
— 100,— Zł 

powyżej 
i więcej.

złotych, 
przy kwocie 
200,-• zł do 
przy kwocie 
1.000,— do

rachirazt

Podane postanowienia wynikaj.
decyzji 

Cen z dnia

W związku z trwającymi obec­
nie w całym kraju Dniami Fil­
mu Radzieckiego dzisiaj w poznań 
skim kinie „Apollo” rozpoezme 
się (o godz. 16) interesujące, 2- 
dniowe seminarium poświęcone 
twórczości Wybitnej reżyserki Ła­
risy Szepitko. Organizatorami 
filmowych spotkań są Stowarzy­
szenie Filmowców Polskich, Okrę 
gowe Przedsiębiorstwo Rozpc- 
wszechniania Filmów w Poznaniu, 
redakcja miesięcznika „Nurt” oraz 
Zarząd Wojewódzki TPPR.

Treścią seminarium będą refe­
raty i dyskusje oraz projekcja 
najwybitniejszych dzieł tej autor 
ki. Dziś Edward Pawlak omówi 
związki filmu i literatury radziec 
kdej na przykładzie twórczości Ł. 
Szepitko. po czym wyświetlone zo 
staną filmy „Samotna” (o godz. 
17) oraz „Ty i ja” (o godz. 18.45) 
Jutro natomiast uczestnicy tego 
otwartego spotkania, po obejr-ze 
niu „Wniebowstąpienia” (o godz. 
16) oraz „Znoju” (o godz. 17.45). 
wysłuchają referatu Kazimierza 
Młynarza „Problem bohatera w 
filmach Łarisy Szepitko”. (kos)

Po raz trzeci Wielkopolski 
Klub Jazzowy, działający pod 
patronatem Zarządu Woje­
wódzkiego SZSP, organizuje 
Poznańskie Spotkania Jazzowe. 
Impreza, mająca tym razem 
charakter przeglądu dorobku 
zespołów skupionych w Klu­
bie, a także ukazanie kilku 
krajowych big-bandów i zna­
nych polskich grup jazzowych, 
odbędzie się 2 i 3 grudnia.

Przewidziano dwa koncerty 
galowe — w sali Zespołu Szkół 
Muzycznych przy ul. Solnej: 
w sobotę o godz. 18 — „WKJ

Jednym z wykonawców Poznań­
skich Spotkań Jazzowych będzie
tutejsza grupa wokalna „ 
tucls and Gospels Singers1 
laureat m. in. tegorocznej

tej Tarki".

,Spiri-

(Zło-

Fot. — M. Radzikowski

kowych za

Państwowej Komisj 
30. XII. 1977 r. nr DC- 
sprawie opłat dodat- 

zwłokę pobieranych od 
energii elektryczne]

przedstawia”, na 
stąpią m. in. — 
„Trapez”, „Night
stra:
Singers”. 
go Dnia”, 
tej samej 
udziałem

\ A /cyklu grudniowych wycie- 
” ’ czek di a turystów indywi­

dualnych, Wielkopolskie Przed-
siębiorstwo Turystyczne 
mysłetw" (Stary Rynek 77) 
nuje 2 grudnia zwiedzić

„Prze- 
propo- 

nowe
dzielnice Poznania, 3 — Puszczy

i paliw gazowych.
Opłaty dodatkowe 

od wymienionych na
niezależnie

którym wy- 
„ Warsztat”, 

Jazz Orche- 
and CospelsSpirituals _ . .

,Orkiestra Ósme-
oraz w niedzielę, o 
porze — wieczór z 
zespołów: „Alber-

Strobel Quintet”, „Extra bali”, 
„No smoking” i „Sami swoi”,* 
a również big-bandów „Sun- 
day Band” z Kielc i „Ursus 
Company” z „Ursusa”. Ponad­
to zaplanowano prezentację wi 
dowiska zatytułowanego „Spot 
kanie muzyki alternatywnej” 
(wśród wykonawców „Ossjan”, 
„Ononna-topeja”, „Duo Lubel­
skie”) w sobotę o god.22 21 w
galerii Olgierda Nowaka
przy ul. Fredry i „Cicibćr jazz 
show” w klubie o tej nazwie, 

(wig)

Odbiór nagród konkursowych
Zdobywców nagród w komkiursie „Rewolucja Październikowa w li­

teraturze” (zamieszkałych w Poznaniu) informujemy, że odebrać je. 
mogą codziennie w redakcji „Głosu Wielkopolskiego” ul. Grunwaldz­
ka 19, w pokoju 73 w godzinach od ? do 11 i od 14 do 16. Listę zwy­
cięzców konkursu opublikowaliśmy wczoiaj.

ko w o, Puszczykówko i Jeziory, a
Uzarzewo i Gniezno. Nad-

to 7 i 14 grudnia wy jadą autoka­
ry do Łagowa i Słubic, (c)

Tradycyjnie, w okresie przed- 
’ świątecznym wykorzystują 

się dla potrzeb handlu hale na 
terenach MTP — urządzane są w 
nich kiermasze. Tę formę sprze­
daży różnego rodzaju towarów 
zaproponowały już klientom wszy 
sikie oddziały Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We- 
wnętrznego i rzemiosło. V/ naj­
bliższy poniedziałek, w hali nr 7, 
otwiera kiermasz Zakład w Pozna 
niu Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej. Do 
udziału w nim organizatorzy za­
prosili także Domy Towarowe 
„Centrum", WSS „Społem", Rze 
mieśiniczą Spółdzielnię Mechani 
ków i „Hcrtex”. (pik)

będą również kasy Oddziałów In­
kasa I i II Rejonu Energetycznej 
Poznań,

Rachunki wystawiane przez K 
jon Energetyczny Poznań pnw
dniem 1 s 
gulowane 
wpłacane 
Inkasa:

•cznia'1928 r. i nieure

kasach

— przy ul. Nowowiejskiego 11 1 
Poznaniu (Oddział I),

— przy ul. Grobla 15 w Pcznar: 
(Oddalał II) w następującym 
godzinach:

si'od a 
sobota 

pozostałe dni

10 — 17
13

■W związku z powyższą infotmj 
cją ZAKŁAD ENERCETYCZm 
Poznań — zwraca się do . 
biorców energii elektrycznej i F 
zu o terminowe regulowanie 
leŁnośca z tytułu, opłat za enerń 
elektryczną i gaz bez 
się na dodatkowe opłaty za zws- 
kę.

Równocześnie informujemy

ców zalegających z płatnością 
1-ctoości st-oso-wać będziemy 
czenia dopływu energii ekluj-k 
nej zgodnie "z Zarzadzenism 
stra Energetyki i Energii Alfr-- 
wej z dnia 3 maja 11778 r. 
tor Polski nr 16/78 pozycja

dur op. 73 nr 1; 12.25 „Wakacje 
na południu” opow.; 12.45 Tance 
różnych epok; 13 Aud. public.; 
13.10 P. Czajkowski: Suita z ba­
letu „Cudowny mandaryn”; 14.18 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
.Dla dzieci: „Diabeł dostaje bra­
wa” słuch.; 14.50 Muzyka G. B. 
Pergolesiegc; 15.15 S. Moniuszko: 
Uwertura koncertowa „Bajka”; 
15.30 Dla dziewcząt i chłopców; 
In. 10 Gitara Segovii — Korć, kla­
sycznej muz. gitarowej; 16.40 W. 
A. Mozart: Serenada „Eine klaine 
Nachtmusik”; 17 Melodie Belgra­
du; 17.20 Teatr PR — „Panna Rosi 
ta”; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.46 Public. ekonom.; 19 
Konc. wieczorny; 19.40 Informacje, 
Rady, Propozycje; 19.50 Len — 
roślina opłacalna; 20 Public, krajo 
wa; 20.20 C. Mouteverdi — wielki 
twórca muzyki dramatycznej; 21.40 
Przegląd filmowy „Kamera”; 22.15 
Szkic do portretu J. Lemańskiego; 
22.30 Magazyn Studencki; 23.35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.39, 7.30, 
8.39, 11.39, 13.30, 18.39. 21.30, 23.39.

PROGRAM III; 8.05 Za Kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Opęta 
ni” — ode. pow. W. Gombrowi­
cza; 9.10 Big-bandy lat 50-tych; 
P.30 Nasz rok 78-my; 9.45 Rapsodie 
węgierskie Liszta w nagranuth L.

Keninera; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórnj Jugoton; 11 „Czarne skrzy 
dła” — pow.; 11.30 Bluesy Horaee 
Sdbcia; 12.05 W tonacji trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Sto 
koni do stu brzegów” — ode. pow.;
14 Mistrzowie batuty Arturo
Toscanini; 15.05 Herbatka przy sa 
mowarze; 16.25 Bossa novy gra 
duo Alber-Strobel; 16.40 Na włos 
kim rynku płytowym; 16 Rep. pt. 
„Spotkania, których się nie zapo­
mina”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78-my; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.10 Siadami jazzowych 
legend; 18.10 Polityka dia wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Aud. 
o literaturze jugosłowiańskiej; 19.35 
„Dziewczyna z Zachodu” — opera; 
19.50 „Opętani” — ode. pow. W. 
Gombrowicza; 20 „Oni wiedzą o 
co walczyli” — aud. dokum.; 21.05 
Ludwika Beethovena opera om- 
nia; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Tereza; 22.15 Trzy kwad­
ranse jazzu; 23 „LamW fragm. 
poematu J. Słowackiego; 23.05 Mię 
day dniem a snem.

Wiadomości: 7, 10.30, 13, 15. 17. 
19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Zespół „Arp 
Life”; 8-10 RTV Szkoła Średnia 
dla Pracujących. Historia. Sem. III 
„Lenin w Polsce”; 8.25 Konc. wło 
skiej muz. baroku; 9 Dla kl. I (wy

chowanie muz.) „Kołysanka dla 
niedźwiedzia”; 9.20 J. Brahms: III 
Kwatet fortep. c-moll op. 60; 10 
Dla kl. VII (historia) Skądże — 
ty. kasztelanicu” — słuch.; 10.30 
Estrada przjażni; 11 Dla rfl. Ul 
lic, (j. polski) „Co to jest natura 
lizm”; 11.39 Śpiewa W. Ochman; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt „Przeboje z dys­
kotek”; 13 Jęz. angielski; 13.15 Au

Janusza Korczaka; 22.35 RTV Szko 
la Średnia dla Prac. Biologia. Sem. 
I. „Znaczenie gospodarcze i spo-
Jeczne: .59 Ballada „Panicz i
dziewczyna” S. Moniuszki.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

gielskie pieśni ludowe;

K TEŁEWillJA 1
Tu

Studio Stereo (ogólnop.); 14 Nauko 
wcy — rolnikom; 14.15 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 15.05 Radio wy 
Tygodnik Kulturalny; 15.59 Komen 
tarz ekonomiczny; 16.05 Rozmowy 
o książkach: 16.25 Nauka — prak 
tyce „Czarne rury”; 16.40 Aud. 
aktualna; 16.50 Radioespress; 17 
Piosenki do słuchania we dwoje; 
17.15 Za Odrą i Nysą — magazyn 
aktualności spraw niemieckich^ 
17,40 Nowości muz. rozrywkowej;
13 Z życia poznańskich szkól mu- 
zycznych; 18.25 „Nerki filtrem na­
szego organizmu” — o zdrowie 
człowieka; 19 „Materializm i idea 
lizm” — dwa przeciwstawne kie­
runki filozofii; 19.15 j. hiszpański; 
19.30 Studio stereo zaprasza (ste-

PROGRAM 1: 6 TTR, RTSS

TTR,

Jęz. polski (sem. 3): „Liryka 
esu pozytywizmu”; 6.30 —

F.zyka (sem. 3)
„Fale elektroniagne.yczne”, cz. 1; 
8.10 — Chemia (kl. VIII): „Ważne 
fermentacje”; 9 — Fizyka: „Kłu- 
jące łoże fakira”; 12 — Wych. mu 
zyczne (kl. VII—V1H): „z wizy­
tą w filharmonii”; 12.45 — TTR,

storia odznaczenia virluti M11' ' 
ri, sylwetki bohatera ,Ir'sureriKŻj 
Kościuszkowskiej, skarbiec 
ny — prezentacja pryw a*
kolekcji militariów; 17.55 — 
dzy nami jaskiniowcami: 
dze albo życie” — film anuU 0,9 
ny proti. USA (kol.); I8-"9 " 
scenium — magazyn teatra ' 
(kol.); 19 - Dobranoc dla
młodszych (kol.); 19-10 — 
ka; 19.39 — Wieczór z d,z te­
kiem (kol.); 20.30 — KB': ‘
rok w Norymberdze — fi''” L 
bród. USA; 23.30 - »zicnn 
(kol.).

rms 
lgnący

(s£m.
tyczna
13.30 -

— Jęz. polski (sem. 1) — 
Krasicki — Twórczość;

- TTR. RTSS — Chemia 
1): „Dysocjacja elektroli- 

w roztworach wodnych”;
NURT Nauczanie po-

PROGRAM 2: 16.59 — 
syjski — Kurs podst.. 1. 9

— Język angielski " jn;a 
. 1. 9; 17.50 — Sprany L 
„Zabijcie czarną 
obyczajowy prod. L 

(kol.); lli.io — Teleskop: K;Lu; 
Wieczór z dziennikiem ( .... 
20.39 — „Wisła widziana « ,ęj; 
ki” — rep. filmowy (kok);

17.29 
podst. 
dych: 
film

cżątkowe: „Wzbogacenie języka 
i rozwijanie mowy dziecka”; 16 —
Dziennik (kol.); 16.10 Obiek-

reo ogólnop.); 
przedstawia; 21 
kujące efekty 
trosce o słów,

•o W. Conoyer

Tnia się; 22.15 W 
treść — Język

tyw; 16.30 — Dzień dobry, tu 
telewizja (kol.); 16.50 — Pan Pół
ka i spółka (ko).); 17.15 — lo-
sowanie Małego Lotka (kol.); 17.25 
— Skarbiec — IV wydanie. Hi-

—. Estrada przyjaźni — 
Góra. IV programie grupa > g,r 
tystyczna „Cita di Tempo y
dynii (ko!,); 21,05 — Ac .t ni
świat prof. Krawczuka: _
przeciw Tebom (kol.);
24 godziny (kol.); 21.45 — pr: 
ko już było: Niepewność 
gram poetycko-muzyczny b''


